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Przekleństwo jednego „nie"
Agitujemy xa trzykrotny,

pytania głosowania ludowego.
potwierdzający odpowiedzią, na 
Tej zgodnej postawie czterech

stronnictw demokratycznych PSL. przeciwstawia swoie jedno: 
„me” i dwa „tale". Skutki tego „nie pozwalam”, tego liberum 
veto p. Mikołajczyka, łamiącego wspólny front wszystkich stron­
nictw Rządu Jedności Narodowej, nie dały na siebie długo cze­
kać. Obok oficjalnej, legalnej, peeselowskiej agitacji za „nie
tak __ tak” rozpoczęła się agitacja za innymi przeczeniami na
kartkach do głosowania w dniu 30 czerwca —  włącznie z agita­
cją za trzema „nie” . Obok tego, osobnym ale zgodnym i równole­
głym nurtem  płynie propaganda za niebraniem w ogóle udziału 
w głosowaniu ludowym.

Ten stan rzeczy nie obcy jest przywódcom PSL., których 
przerażeniu daje wyraz „Gazeta Ludowa” . Podejmuje ona pole­
mikę z tą propagandą szeptaną, z agitacją nielegalną za postawą 
negatywną w głosowaniu ludowym, negatywną bądź w postaci 
przeczących odpowiedzi, bądź też wstrzymania się od głosowania. 
Tego rodzaju agitację „Gazeta Ludowa” nazywa „nieodpowie­
dzialną” i „dywersją” . . .

Niepokój naczelnego organu PSL. jest zrozumiały i wytłu­
maczony. N ie kto inny bowiem, jak właśnie PSL. pierwsze po­
wiedziało „nie’ w związku z referendum. W  ten sposób uczynio­
ny został pierwszy, oficjalny wyłom w stanowisku partii bloku 
rządowego, a już podziemne siły postarały się, aby wyłom ton 
w miarę swych sił rozszerzyć.

Motywacja „nie” PSL. przyczyniła się w dużej mierze do 
ożywienia agitacyjnej działalności wrogów polskiej demokracji. 
Jeśli bowiem partia p. Mikołajczyka wzywa do głosowania prze­
ciwko zniesieniu Senatu, oficjalnie stwierdzając, że nie chodzi im
0 samą sprawę drugiej izby, ale że pragnie w ten sposób umoż­
liwić niezadowolonym uzewnętrznienie swego stanowiska —  to 
od tego tylko jeden krok prowadzi do zwiększenia na kartce 
przez wyborcę ilości przeczeń.

Rozumowanie jego jest proste. Jeśli PSL. tłumaczy, że wcale 
nie chodzi o treść pytań zawartych w referendum, ale o taki czy 
inny stosunek do Rządu i jego poczynań, to zawodowy malkon­
tent pomyśli nie bez racji, posługując się tokiem rozumowania 
większości rady naczelnej PSL., że mocniej jeszcze zamanifestuje 
swą wrogość wobec demokracji, gdy postawi większą niż jedno 
ilość „nie”. W  ten sposób PSL., które stara się podważyć istotę
1 znaczenie referendum, w sposób pośredni werbuje głosy nie 
przeciwko Rządowi, ale przeciwko Polsce i jej najżywotniejszym 
interesom.

Tak oto na żywym przykładzie sprawdzają się nasze przewi­
dywania, o których mówiliśmy wielokrotnie przy okazji pertrak­
tacji z PSL-em w sprawie bloku wyborczego. Wyjaśnialiśmy wó­
wczas długo i cierpliwie, że nie ma i nie może być w Polsce miej­
sca na trzy strony barykady, bo są tylko dwie: obóz demokraty­
czny i jego wrogowie. Jeśli którakolwiek z partii tego obozu bądź 
w wyborach, bądź w głosowaniu ludowym wyłamuje się i idzie 
osobno, wspiera w ten sposób automatycznie siły zwalczające 
i przeciwstawiające się polskiej demokracji, a więc znów w kon­
sekwencji przechodzi na drugą stronę barykady.

Mówiliśmy i wyjaśnialiśmy PSL-owi, że jego pójście osobne 
do wyborów zostanie z radością powitane zarówno przez te war­
stwy społeczne, które dzięki reformom w Polsce dokonanym zo­
stały pozbawione swoich wpływów, jak i przez całe reakcyjno-fa- 
szystowskie, enezetowskie podziemie. Czynniki te bowiem poprą 
niew adliw ie ostatkiem swych sił PSL. jako jedyną okazję dla roz­
bicia obozu demokratycznego, a to poparcie, gdyby mogło być 
skuteczne, oznaczałoby zepchnięcie Polski po równi pochyłej 
w dół. W ielokrotnie tłumaczyliśmy, że nie ma miejsca w Polsce 
dla środkowej pozycji Mikołajczyka, zręcznie balansującego mię­
dzy lewicą i faszyzmem. Pozycja Mikołajczyka może być tylko 
tymczasowa i przejściowa dla nowej, której na imie Anders.

Przewidywania nasze okazały się słuszne. Potwierdza je 
przestrach samej „Gazety Ludowej” . Gdyby wszystkie stronnic­
twa z PSL. włącznie —  powiedziały trzy razy „tak” w sprawie 
głosowania ludowego, niewątpliwie agitacyjne stanowisko za 
„nie” we wszystkich trzech odmianach, lub też za niebraniem 
udziału w ogóle w głosowaniu, byłoby o wiele trudniejsze. Jeśli 
jednak ktoś powiada głosujcie raz „nie”, ażeby zademonstrować 
swoje niezadowolenie —  to już śmielej idą za nim drudzy, któ­
rzy żądają nie czego innego jak tylko wzmocnienia tej głupiej 
i szkodliwej demonstracji większą ilością przeczeń.

Ale przyszłość i nadzieja Polski polega na tym, że będziemy 
umieli przezwyciężyć te wszystkie negacje i zdobyć należytą więk­
szość dla wszystkich naszych „tak”. W  ten sposób i PSL. dosta­
nie dla siebie surową naukę, że wszelkie sojusze — choćby mimo­
wolne — z żywiołami nielegalnej opozycji są nie tylko zgubne 
dla Polski, ale i jemu samemu nic nie przyniosą oprócz polity­
cznej kompromitacji,

ZBIGNIEW MITZNER.
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Gromyko skorxytaf z praw a veta

W piątek wyrok
w  p ro ces ie  NSZ w B iałym stoku

\LYSTOK. W procesie NSZ wieniu prokuratora i obrońców roz- 
i Wojskowym Sądem Rtjono- prawę odroczono do piątku 21 b. m 
w Białymstoku zakoń-zono po- i w dniu tym nastąpi ogłoszenie wy 

iwanie dowodowe. Po przemó-j roku.

Rezolucja 6 S Ł  Rady Bezpieczeństwa
nie będzie wykonana

NOWY JORK. Na wtorkowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeńs>. a 
odbyło się  głosowanie nad rezolucją 
podkomisji, k tó ra  zajmowała się b a ­
daniem sprawy hiszpańskiej. Rezo­
lucja ta, uzupełniona w toku obrad 
paru poprawkami, zalecała przeka­
zanie sprawy ogólnemu Zgromadze­
niu Narodów Zjednoczonych z zale­
ceniem, by Zgromadzenie wezwało 
wszystkich członków ONZ do zer­
wania stosunków dyplomatycznych 
z rządem gen. Franco.

Za rezolucją padło 9 głosów. De­
legat ZSRR Gromyko glosował prze; 
ciwko rezolucji, a delegat Holandii 
Van Kloffens powstrzym ał się od 
głosowania. Jak  wiadomo, delegat 
raldziecki nie uważa przekazania 
sprawy Zgromadzeniu Ogólnemu za 
właściwe jej załatwienie. W toku dy­
skusji delegat Polski amb. Lange 
stwierdził, że podziela obawy jakie 
żywi pod tym względem delegat ra ­
dziecki.

W obec powyższego wyniku głoso­
wania przewodniczący stwierdził, że 
rezolucja została przyjęta, nie jest 
ona wykonalna, gdyż delegat ZSRR, 
stały członek Rady, skorzystał z 
przysługującego mu praw a veta.

Amb. Lange zgłosił wówczas po­
nownie rezolucję przedstaw ioną Ra­
dzie w  kwietniu br., k tóra to rezo­
lucja głosi, że Rada Bezpieczeństwa 
wzywa wszystkie narody zjednoczo­
ne, które nie zerwały dotychczas sto­
sunków dyplomatycznych z rządem 
Franco, by uczyniły to obecnie. 
Przewodniczący oświaidczył wów­
czas, że Rada nie jest przygotowana 
do wszczęcia dyskusji nad tą  rezo­
lucją i zaproponował odroczenie de­
baty. Następne posiedzenie Rady 
wyznaczono na poniedziałek, 24 
czerwca.

CADOGAN — ADWOKATEM 
FRANCO

LONDYN (PAP). „Daily W orker" 
ostro  krytykuje stanowisko zajęte 
przez delegata brytyjskiego w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Dziennik o- 
śiwiadcza, że fakt iż sir Cadogan stał 
się adwokatem  Franco, przynosi hań­
bę narodowi brytyjskiemu. Jest to 
lekceważenie żądań konferencji b ry­
tyjskiej Partii Pracy oraz Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
w sprawie zerwania stosunków z 
Franco.

*
Decyzje Rady Bezpieczeństwa, w 

myśl art. 27 Kary Narodów Zjedno­
czonych, zapadają, jeżeli oświaidczy 
się za nimi — spośród jedenastu 
członków Rady — siedmiu, w  czym 
muszą być głosy wszystkich człon­
ków stałych Rady Bezpieczeństwa 
(|ZSRR, W. Brytania, Stany Zjedno­

czone, Francja, Chiny). Na posiedze­
niu wtorkowym Rady Bezpieczeń­
stwa w spTawie Hiszpanii delegat 
Związku Radzieckiego Gromyko 
skorzystał właśnie z przysługujące­
go jego krajowi praw a veta i głoso­
wał przeciw ko rezolucji podkomisji 
„hiszpańskiej", zmierzającej do tego, 
by odroczyć sprawę generała F ran­
co aż do jesieni, gdyż Zgromadzenie 
Ogólne ONZ zbierze się dopiero we 
wrześniu.

Po drugie, rezolucja ta zaleoa 
Zgromadzeniu Ogólnemu niekoniecz­
nie zerwanie stosunków dyploma­
tycznych z obecnym rządem hiszpań­
skim, lecz proponuje również po­
wzięcie innej akcji, jaką Zgromadze­
nie uzna za słuszną. Jaka  to ma być 
akcja — bliżej rezolucja nie określa; 
mogła by ona okazać się jeszcze 
słabszą i mniej skuteczną, aniżeli 
zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych.

Lewica włoska proponuje
zniesienie Senatu

RZYM (PAP). Na ostatnim posie­
dzeniu gabinetu ministrowie Toglia- 
tti (komunista) i  Nenni (socjalista) 
zgłosili wniosek o rozwiązanie sena­
tu, Decyzję w tej sprawie odłożono 
do następnego posiedzenia gabinetu.

policja polityczna wykryła spisek 
monarchistyczny. W śród aresztow a­
nych figuruje szef t. zw. „ruchu mo- 
narchistyczno-demokratycznego“ .jak  
również szereg b. oficerów milicji 
faszystowskiej. Skonfiskowano znacz

RZYM (PAP). W ostatnich dniach ną ilość broni i  amunicji.

Komunista wybrany marszałkiem
sejmu czechosłbw ackiego

PRAGA (PAP), 
było się pierwsze

We w torek od- 
plenarne posie-

Pismo ambasadora brytyjskiego
tlo Iow. Premiera Osóbki-M orawskiego

(SAP). Prem ier Osóbka-M orawski 
otrzymał następujące pismo od am­
basadora brytyjskiego, p. V. Caven­
dish Bentinka:

„Ekscelencjo!
Otrzymałem informacje, że posie­

dzenie Rady Ministrów, k tóre miało 
się odbyć o godz. 18-ej we czw artek 
13 czerwca, zostało odłożone do 
godz. 20-ej w celu umożliwienia 
członkom Rządu wzięcia udziału w

przyjęciu, wydanym przeze mnie 2 
okazji urodzin mego Monarchy 
Pragnę niniejszym wyrazić Jego Eks 
celencji moje serdeczne podzięko 
wanie za ten delikatny gest. Poin 
formowałem już o nim mój Rząd, któ 
ry z pewnością przyjmie to z wiel 
kim uznaniem.

Korzystam z okazji, aby zapew­
nić Jego Ekscelencję o mym nie­
zmiennym szacunku."

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE W DZIEŃ URODZIN KRÓLA
ANGIELSKIEGO

Na przyjęciu w Ambasadzie Brytyjs kiej tow. Premier Osóbka-Morawski 
w rozmowie z ambasadorem p. Cavendish-Bentinck.

dzenie nowego parlam entu czecho­
słowackiego. Posiedzenie zagaił p re­
mier Firlingorł Po złożeniu ślubowa­
nia ępslow ie przystąpili do wyboru 
przewodniczącego parlamentu. Wo­
bec niemożności uzyskania porozu­
mienia co do osoby kandydata, par­
tie: komunistyczna, socjaldem okra­
tyczna i narodowo-socjalistyczna 
wysunęły swych własnych kandyda­
tów. Ponieważ jednak głosowanie 
nie dało żadnej zdecydowanej w ięk­
szości, przystąpiono do drugiego gło­
sowania.

Największą ilość — 153 głosy — 
otrzymał poseł patrii komunistycz­
nej, prezes rady naczelnej Związków 
Zawodowych. Zapotocki. Kandydat 
partii narodowo-socjalistycznej b. 
przewoniczący tymczasowego zgro­
madzenia narodowego poseł Dawid 
uzyskał 142 głosy.

BENESZ PREZYDENTEM
PRAGA (SAP). Dr. Edward Be­

nesz obrany został jednogłośnie po­
nownie prezydentem  Czechosłowa­
cji.

Dr. G o ttw ald
tworzy rzad

PRAGA (PAP). Premier rządu 
czechosłowackiego dr. Fierlinger zło 
żył na ręce nowoobranego prezy­
denta Benesza dymisję gabinetu. Pre 
zydent Benesz polecił misję tw orze­
nia rządu dr. Gottwalidowi. Do cza­
su utworzenia nowego rządu gabi­
net dra Fierlingera będzie sprawo­
wał swe czynności. s



Sir. 2

N A U K A  i  P O L I T Y K A
Qznpe^nicsjq się wzajemnie w łworzeniu nowej Polski

Prez. Bierut na posiedzeniu Polskiej Akademii Umiejętności
W Krakowie odbyli, się drogie od czasu 

odzys.tanlj niepodległości publiczne plenarne 
posiedzenie Polskiej Akademii Umiejętności. 
W posiedzeniu tym wzięli udział przybyli ze 
sit;« y prezydent KUN ob. Bolesław Bierut, 
wiceprezydent WŁ Grabski, ambasador Le- 
blcdlcw, przedstawiciel władz wojskowych 
dowódca OW Kraków gen. Więckowski oraz 
elita naukowa cal ! Polski prezesem PAU 
prof. Kazimierzem Nitschem na czele.'

Posiedzenie zagaił profesor Nitsch, który 
p powitaniu dostojnych gości zreferował po 
krótce cele i zadania, jakie stanęły przed Pol 
ską Akademią Umiejętności w pierwszym o- 
krcsle powojennym.

Następnie Prezydent K. R. N. Ob. Bo­
lesław Bierut wygłosił przemówienie, w 
którym powitał zebranych nie tylko, 
jako statutowy protektor Akademii, ale i w 
imieniu naczelnych władz państwowych, jak 
również — w imieniu wszystkich współoby­
wateli naszego kraju — w imieniu Rzeczy­
pospolitej podkreślając, że zgromadzenie to 
w Polsce odrodzonej po katastrofie wojen­
nej i straszliwych latach okupacji niemiec­
kiej, w Polsce, znowu wolnej i niepodległej, 
— winno być potraktowane, jako wydarze­
nie wyjątkowej wagi, jako uroczystość o 
znaczeniu ogólno - narodowym.

Przytaczamy poszczególne fragmenty prze 
mówienia, stanowiące głęboką i trafną syn­
tezę całości przemian dokonywujących się 
w życiu Polski.

„Z chwilą, gdy nasze codzienne życie 
praktyczne znalazło się w obliczu nowej 
rzeczywistości — nauka polska z samej na­
tury rzeczy staje wobec wielkich zadań, aby 
tę nową rzeczywistość nie tylko zbadać i 
objaśnić na podstawie nowoczesnych, postę­
powych zdobyczy teorii i wiedzy, lecz włą­
czyć się do jej twórczego nurtu i jaknaj- 
owocniej zrealizować jej nieocenione war­
tości. Rola nauki w okresie przełomowych 
przeobrażeń w życiu narodu wzrasta tysiąc­
krotnie w porównaniu z okresami normalne­
go" biegu dziejów. Oczywiście ma to miejsce
0 tyle, o ile ludzie nauki potrafią — że się 
tak wyrażę — „chwytać w locie" zmiany, 
zachodzące w przebiegu mniej lub bardziej 
burzliwego nurtu życia i nie zanadto spóź­
niają się. Najlepiej zaś, gdy kierując się 
głębokim doświadczeniem teoretycznym, po­
trafią właściwie przewidywać i określać 
kierunek dokonywujących się przeobrażeń i 
zająć stanowisko przodujące w wielkim 
piocesie rozwoju i przemian społecznych1.

Analizując rolę nauki, rolę wielkich twór­
ców teorii, wielkich uczonych, Ob. Prezy­
dent podkreślił, iż „tylko ludzie znużeni
1 zrezygnowani stronią od wartkiego nurtu 
w wezbranym potoku w obawie, że zmąci on 
ich świętą cisze kontemplacji. Czynny ba­
dacz naukowy poluje na taką chwilę, gdyż 
daje mu ona wyjątkową okazję dla obser­
wacji i doświadczeń Okresy zamknięcia się 
w sobie w celu tym głębszej kontemplacji 
są w życiu uczonego konieczne, ale tylko 
jako przejściowe okresy podsumowywania 
spostrzeżeń i doświadczeń.

Łączność między teorią i praktyką jest 
nieodzownym sprawdzianem i warunkiem 
procesu twórczego. Każdy uczony bez wzglę 
du na dziedzinę swej specjalności zawodo­
wej, musi również żywo interesować się zja­
wiskami życia społecznego. Nie da eię ni­
czym — chyba tylko zaoofaniem — uzasa­
dnić bierność tych, czy innych pracowników 
nauki wobec bieżących, codziennych zja­
wisk, przemian i potrzeb życia społecznego 
i narodowego.

POLITYKA OPARTA NA ZASADACH 
NAUKOWYCH 

To tamo, oczywiście, odwracając rozumo­
wanie, należy powiedzieć o stosunku polity­
ków do nauki. Polityka, która odzwierciedla 
tylko ślepą grę 1 walkę namiętności ludz­
kich, nie jest polityką wogóle lub conaj* 
mniej nde jest polityką rozumną. Zamiast 
skłaniać ludzi do postępków i działań prze­
myślanych celowych, skierowanych ku 
wzmocnieniu ogólnych osiągnięć twórczych 
społeczeństwa — bo to jest przecież zasad

wiście powierzchowną i błędną jeat również 
i taka polityka, w której sprawy personal­
ne ambicje jednostek czy grup, dominują 
nad zagadnieniami programowymi, jak to 
niestety, dość często bywa w działalności 
niektórych, przeważnie bezideowych grup 
politycznych. Polityka właściwa i rozumna 
musi być oparta na głębokiej, naukowej 
analizie istniejącej rzeczywistości. Celem 
programu nie może być wąski ciasny inte 
ret jednej z grup społecznych, lecz ogólny 
interes społeczny, zabezpieczający postęp i 
rozwój zasobów i wyników wytwórczych na- 
redu, jako całości.

Oczywiście realizacja tego programu po­
lityki, opartej na fundamencie potrzeb i in 
teresów ogólnonarodowych, a nie grupowych 
może mieć miejsce i skuteczny wynik tyllro 
w warunkach ustroju demokratycznego, to 
jest ustroju wolnego od terroru i przymusu 
ze strony warstw uprzywilejowanych.

Łączność wzajemna między nauką i po 
lityką jest zreeztą faktem, który wypływa 
jaskrawo i niedwuznacznie z dotychczaso­
wego przebiegu historii rozwoju społecz­
nego".

Zastanawiając się z kolei nad rolą, jaka 
przypadnie nauce polskiej w nowych wa­
runkach społeczno • politycznych i gospo­
darczych. Ob. Prez. stwierdził, Iż mimo cięż­
kich strat poniesionych w okresie minionej 
wojny „wyszliśmy Zwycięsko Z tej potwor­
nej katastrofy. Naród nasz nie tylko nie 
uległ planowanej przez hitleryzm zagładzie, 
ale w ogniu najcięższych walk i doświad­
czeń wykazał niezrównaną moc hartu, naj­
wspanialsze przejawy patriotyzmu i boha­
terstwa, oraz —* co nie jest mniej cenne — 
dostateczny zasób rozumu i doświadczenia 
politycznego.

W ogólnym wyniku — uratowaliśmy w 
tej katastrofie najcenniejszy skarbi niepo­
szlakowaną godność narodową, wolność i 
niezależność, co więcej stworzyliśmy warun­
ki dla stokroć bardziej intensywnej i płod­
nej twórczości narodu.

gu tego krótkiego odcinka czasu zmieniła 
się radykalnie nasza struktura społeczna, 
gospodarcza, własnościowa, prawna, naro­
dowościowa, językowa, demograficzna, wresz 
c-c zmieniło się podłoże geograficzne Pań­
stwa f jego granice.

Bezpośrednim i podstawowym źródłem 
zmian, które odzwicrciadla nasze dzisiejsze 
życie społeczne, jeet wyzwolenie tych sił z 
najgłębszych pokładów narodu, które wy­
dobyła walka z najazdem hitlerowskim i 
skutkami katastrofy wojennej

Zwycięskie wyjście z tej katastrofy za­
wdzięczamy niewątpliwie temu, że niewy­
czerpane siły naszego narodu wysunęły no­
wych ludzi, którzy we właściywm czasie 
wzięli w swe ręce kierownictwo polityczne 
odpowiedzialność za losy narodu i w naj­
bardziej krytycznych i decydujących mo 
mesztach wyprowadzili kraj, naród i Pań 
stwo na nowe tory samodzielnego i nieza 
leżnego bytu i rozwoju.

Jeśliby przeanalizować rzeczowo i kry­
tycznie sytuację, z którą mieliśmy do czy­
nienia w ciągu ostatnich 2 — 3 lat, to nde 
wątpliwie wynikiem takiej analizy byłaby 
pozytywna ocena drogi politycznej, po któ 
rej rozwijał się nasz powrót do niepodległo­
ści i najzupełniej negatywna ocena wysił­
ków, które z drogi tej usiłowały nas ze­
pchnąć. Ale tę analizę niezmiernie ważną i 
potrzebną dla ogólnej orientacji społecznej 
przeprowadzili dotychczas tylko politycy. 
Najwyższy czaa, aby do analizy tej przystą­
pili ludzie nauki, operując metodą im wła­
ściwą.

PODSTAWY I PERSPEKTYWY 
ROZWOJU USTROJU POLSKI 

Nie mniej zasadniczym pytaniem, na któ 
re odpowiedzi wyczekują dziś szerokie sfe­
ry społeczeństwa, Jest to, czym jest w isto­
cie swei obecny u:trój demokratyczny na­
szego Pańsw a, na jakich objektywnych

społecznych iipcdl-a wach gospodarczych, 
prawnych się opiera, jakie konsekwencje 
i perspektywy rozwojowe niesie w sobie 
na najifcl ż-zą przyszłość?

Oczywiście na pytanie to można i nale- 
NOWA RZECZPOSPOLITA £y odpowiedzieć, wychodząc z założenia, że

DEMOKRATYCZNA | na s^gn j podwój naszych storunków apo-
I oto stoimy dziś na progu nowej rze- łeeano -  ffccpodarczych Oddziaływać b?t,ą 

czywistośoi, którą nazywamy Rzeczpospolitą tylko nasze wewnętrzne, trrrmnentne siły 
Demokratyczną. Niema dwóch zdań co do i czynniki, co dla mnie osobiściei, a zxesz- 
tego, że jest to rzeczywistość inna i pod tą 1 dla wszystkich ludzi, oceniających o- 
wielu względami głęboko odmienna od te j , . becną sytuację powojenną w świecie — 
w której żyliśmy siedem lat temu. W cią- j nie iii ega wątpliwości.

Jeżeli więc wykluczamy Interwencję 
abrojną z zewnątrz, o czym marzy u nas 
tylko garstka głupców i wykolejeńców — 
to musimy stwierdzić, że obecny nasz u- 
strćj demokratyczny i jego podstawy spo­
łeczno - gospodarcze są nieporównane 
korzystniejsze d'a narodu, jako csłcści od 
stosunków, które istn gly u nas przed woj­
na. Nie jest to bynijmmiej tylko subiek­
tywna ocena. Potwierdzi ją porównanie 
osiągniętych wyników gospodarczych w 
p'erwezym najtrudniejszym okresie naszej 
wytwórczości i odbudowy z wynkam i za 
takii czaoolcres, osiągniętymi po pierwszej 
wojnie w roku 1918-19. Trudności objek- 
tywme, dewastacje i zniszczenia są dziś 
n ewą pliwie większe, a mimo to wyniki 
gospodarcze są znacznie lapeże od ówcze-

bami, będzie im w stanie tę pomoc sye‘e-
ma tycznie okazywać. Istota więc nowego 
ufckdu społeczno -  gospodarczego polega 
na swoistym powiązaniu w społecznym pro­
cesie wytwórczym regulującej roii pań­
stwa, dz:ałającego zgodnie z interesami 
ogólno -  narodowymi i rozporządzającego 
wielkimi zapasami środków i sił wytwór­
czych — z przedsiębiorczością, energą 1 
swobodną inicjatywą w’elkich mas samo­
dzielnych wy'wórców w rolnictwie, rze- 
mfośle oraz średnch i mniejszych 
opartych na pracy najemnej, warszta­
tach i zakładach prywatnych. Jeet to
układ swoisty, nie oparty na ładnych 
wzorach czy raaśładowrmctwach, niepodob­
ny jest ani do socjalistycznych form go­
spodarki sowieckiej, ani też do klasyrz-

snych. Przyczyna lepszych wyników tkwi j mych w:elkokaipitali9tycznych form <py.ro- 
w pozytywnej postawie wytwórców w po derki państw zachodnich. Uli ład tan sta- 
kojowej polityce państwa demokratyczne? ; nowi najbardziej dogodną podstawę dla 
go, a przed wszystkim w nowej roli pań- j nadbudowy po.ll ycznej, oparej na wrpół- 
-twa, jako głównego dysponenta sił wy- ; ud.lale mas ludowych w życiu państwo- 
twórczych i środków wytwarzania przy j  wym, społecznym i kulturalnym w naj- 
równoczeenej swobodnej in:cjatywie w ie ł; szerszym znaczeniu. Jest to więc ustrój rze

czywtstej, szerokiej i konsekwentnej demo­
kracji nie tylko politycznej, ale i gospo­
darczej. Jest to równocześnie ustrój, któ­
ry gwarantuje również w najlepszy spo­
sób naszą niezawisłość. Tylko w warun-

tcich mas indywidualnych rolników i pry­
watnych wytwórców miejskich.

Ten ostatni czynnik jest decydującym, 
jeśli chodzi o charakter nowych stosun­
ków społeczno -  gospodarczych, jako pod- 
sawy ustroju. W wyniku przepędzenia oku j kach tego rodzaju demokratycznego ukła- 
panta i przejęcia porzuconego przezeń po- j du, polityka państw,swa może być rzeczy- 
tężnego aparatu wytwórczego przez pań- : wiście i konsekwentnie niezależną prl ty - 
stww — zmienił się zasadniczo układ sto- j ką narodową. Wpływy i sugestie po’ityki 
sunków wytwórczych. Znikły z naszego > obcej nie mogą u nas wykorzystać ślepej 
życia gospodarczego bespośrednie, wie'k'e gry obcych sił i czynników gospodarczych, 
spółki akcyjne: przemysłowe, bankowe, i najbardziej dla tych wpływów podatnych,
rolne, transportowe itp., kórych dyr.pcnen- j  Polityka zagraniczna państw* określona 
ci znajdowali się przed wojną przeważnie jest objektywną, wiszecbstrcnn’e przemy- 
poza granicami kraju lub też w czasie woj ślaną analizą sił i stosunków międzynaro- 
ny zibyt silzre sprzęgali się z systemem go- j dowych, opiera się na systemie szczerych 
spodarki ckupanta. Ich miejsce zajęło wszechstronnych przyjaźni 1 na dążeniu 
państwio, masy drobnych samodzielnych * '
wytwórców rolnych, oraz drobnych i Śre­
dnich przedsiębiorców, którzy w systemie 
uwolnionym od zmów i karteli paraliau- 
ących ich inicjatywę, będą mogli swo­

bodnie rozwijać swą energię i przede i ęb i or 
czość.
UKŁAD SPOŁECZNO - GOSPODARCZY 
NIE OPARTY NA ŻADNYCH WZORACH 

Ta swobodna inicjatywa drobnych wy- | 
twórców może rozwinąć się pomyślnie tył- | 
ko w warunkach szerokiej i planowej po­
mocy państwa, które roaporząi-teając w no­
wym układzie potężnymi środkami i zaso-

Obrady konferencji paryskiej charakteryzuje
chęć uzgodnienia poglądów

niczym celem rozumnej polityki społecznej 
— taka pseudo • polityka, oparta na ślepej 
grze sił społecznych, naodwrót — działa 
rozkładowo na społeczne procesy wytwór­
cze, zmniejsza ich wynik, a ponadto przy­
czynia narodowi olbrzymie szkody moralne, 
budząc w jednostkach postawę negacji lub 
oporu wobec praw i obowiązków społecz-1 
nyeh. Taka pseudo - polityka graniczy z 1 
chorobą społeczną lub przestępstwem. Oczy-1

PA R Y Ż  (P A P ). —  Czwarte p o sa ­
dzenie rady m inistrów spraw zagrani­
cznych 4 mocarstw rozpoczęło się w  
dniu 19 b. m. o  godz. 15 i trwało do 
godz. 16.40. N a  posiedzeniu przewo­
dniczył minister Byrnes. Poruszano 
sprawy o  charakterze ściśle technicz­
nym. N a  porządku obrad um ieszczo­
no sprawę klauzul gospodarczych, 
których większa część była już uprze­
dnio rozpatrywana. Były to sprawy 
związane z odszkodow aniem , następ­
nie sprawy klauzul gospodarczych i fi 
nansowych na terenach ustąpionych  
oraz klauzul, dotyczących szkód po­
niesionych przez osoby prywatne.

Po zakończeniu posiedzenia sekre­
tarze delegacji zebrali się w  pałacu 
Luksemburskim w  celu  kontynuow a­
nia prac. N astępne posiedzenie m ini­
strów spraw zagranicznych odbędzie  
się w  czwartek, dnia 20 czerwca, o  g. 
11 rano.

SZCZEG Ó ŁY D E B A T Y  
W T O R K O W E J

PA R Y Ż  (P A P ). —  N a  Wtorko­
wym  posiedzeniu m inistrów spraw za­
granicznych W ielkiej Czwórki rozwi­
nęła się żywa wymiana zdań nad pro­
blem em  odszkodow ań w łoskich. D y ­
skusja to um ożliw iła dalsze wyjaśnie­
nie stanowisk poszczególnych delega- 
cyj, nie pow zięto jednak narazie żad­
nych decyzji.

Radziecki m inister M ołotow  doma-

B i d o u l t  premierem Francji
Komuniści wstrzymali się od głosowania

gał się utrzymania globalnej sumy od  
szkodow ań dla ZSRR w  w ysokości 
100 m ilionów  dolarów . Częściow e po­
krycie tej sumy m ogłoby nastąpić z 
m ienia w łosk iego na W ęgrzech , w  Ru 
m unii i w  Bułgarii, jak również dro­
ga przekazania ZSRR dw óch statków' 
w łoskich, które z n a jd u j się obecnie  
w porcie now ojorskim . Reszta odszko­
dow ań w łoskich dla ZSRR byłaby po 
kryta z bieżącej produkcji w łoskiej. 
M ołotow  ocenia wartość m ienia w ło ­
skiego w  powyższych trzech krajach 
na 15 —  20 m ilionów  dolarów  i w ar­
tość wspom nianych dw óch statków

paść W ielkiej Brytanii i Stanom Zje­
dnoczonym . Jak w iadom o. Związek  
Radziecki, nie sadzi by łupy w ojenne  
można b y ło  tr: litow ać jako część  od ­
szkodow ań. M inister M ołotow  stwier­
dził to już na poprzedniej sesji i stangł 
na tym samym stanowisku rówmież 0- 
becnie.

D eleg a t francuski minister Bidault 
wystąpił z propozycja kom prom isow y  
oświadczając, że pokrycie odszkodo­
wań dla ŻSRR z produkcji włoskiej 
m ogłoby się rozpocząć po upływ ie 2 
lat od podpisania traktatu pokojovze- 
go. W łoch y  wypłacałyby te odszkodo-

na 7 —  10 m ilion ów  dolarów . W  ten w ania w  ratach rocznych  10— 15 mi-

PARYŻ (PAP). S esję francuskie­
go Zgrom adzenia K onstytucyjnego  
o tw orzy ł w  dniu 19 czerw ca p rze­
w od n iczący  socjal sta A uriol. O m a­
w iając odbyw ającą się ob sen ie  k on­
ferencję 4 m inistrów  spraw  zagra­
nicznych 4 m ocarstw , przew od n i­
czący  A uriol ośw iad czy ł, że dwom a  
Istotnym i czynnikam i pokoju są de­
m okracji m iędzynarodow a i dem o­
kracje p oszczegó ln ych  państw . Krwa 
w a dyktatura hiszpańska, k ‘óra sta­
le zagrrża Francji, sto i w  sp rzecz­
ności z obiem a zasadiami W  spraw ie  
N iem 'ec Auriol stw ierdził, że zn isz­
czon a  i zrujnowana Fra”c !a ma p r s .  
w o  żądać odszkodow ań od spraw cy  
zn iszczeń .
, U stępujący prem ier socjalista Go-

uin oddał hołd bohaterom  francu­
skim, którzy padli w  w a lce  z oku­
pantem  niem ieckim . N astęp n ie Zgro 
nnadzecie w ybrało  38 cz łon k ów  no­
wej komisji konstytucyjnej.

Przed przystąpien iem  do w yboru  
prem iera tym czasow ego rządu fran­
cuskiego, p rzed s’aw ic ie le  partii z ło ­
żyli deki?racje. Jacques D uck los w  
imieniu partii kom unistycznej o- 
św iad czy ł, że partia jego nie w ysu- 
wia żadnej kandydałury. P rzed st-w i-  
ciel? innych p ar‘ri w yp ow ied zieli s'ę 
za kandydaturą Bidault, bądź też  
ośw iadczyli, że n ie  b ęd ą  snrzeci- 
w iać sie tej kandydaturze. W  głoso­
waniu Bidault otrzym ał 384 głosy  
na 545 głosujących. W s‘rzym ali się  
od głosow ania kom uniści.

sposób na bieżącą produkcję wło«ką 
przypadałoby o k o ło  70 —* 78 m ilio­
nów .

Co się tyczy 200 m ilionów  dolarów , 
których Związek Radziecki dom aga  
się na rzecz jugosław ii, Greciii i A l­
banii, m inister M ołotow  zapropono­
w ał om ów ienie tej kw estii na konfe­
rencji pokojowej.

D eleg a t brytyjski m inister Bevin o- 
świadczył, że rząd brytyjski zgadza się 
na to, by Zw iązek Radziecki otrzymał 
m ienie w łosk ie w  krajach Europy po­
łu d n iow o - wschodniej oraz 2 statki, 
znajdujące sie w  N ow ym  Torku. M i­
nister brytyjski przeciwstawił się na­
tom iast propozycji by resztę o d czko- 
dow ań należnych Z w iązkow i Radzie­
ckiem u ściągnąć z bieżącej produkcji 
w łoskiej. O św iadczył on, że naraziło­
by to na szwank gospodarkę włoską.

M inister Byrnes przypom niał swe 
propozycje przedstaw ione w  ubie­
głym  m iesiącu, w ed łu g  których źró­
dłem  pokrycia odszkodow ań dla 
ZSRR m oże być również materiał w o  
jenny w łoski. Żwiązek Radziecki m ógł 
by m. in. otrzymać w łosk ie okręty w o  
jenne, które pierw otnie m iały przy-

lionów  dolarów .
M inister Byrnes w ystąpił również z 

sugestią, by ustaleniem  szczegółów' 
ściągnięcia odszkodow ań w łoskich dla 
ZSRR zajęła się dopiero konferencja  
pokojow a. M inister M ołotow  stwier­
dził, że o ile  takie rozw iązanie spraw y  
jest m ożliw e w  stosunku do Jugosła­
w ii, Grecji i Albanii, to jest ono nie­
dopuszczalne w obec ZSRR. który jest 
przecież reprezentowany na konferen­
cji Czterech M inistrów spraw zagrani­
cznych w Paryżu.

do utrwalenia ogólnego pokoju.

ROLA NAUKI POLSKIEJ W NOWYM 
UKŁADZIE STOSUNKÓW

Rola nauki polskiej w tym naszym ukła 
dzie stosunków mrże i powinna być bez 
porównania większa, nsż kieżyk'łw  ek. 
Akademia Unrejętncści może przekształ­
cić się w Jedna z najważrrejszych ajn  w 
postępowej myśli naukowej, regulującej 
nasz aparat wytwórczy, wytycza ącej zd.ro 
wy kerunek rozwojowy naszej odbudo­
wie ogólnonarodowej. Przed uczonymi pol­
skimi stoi do rozwiązania mnóstwo próbie 
mów praktycznych:

Niepodobna rozwiązać tych zadań bez 
włączenia się do tej pracy całego ze.jpołu 
pracowników naukowych. Powstaje paląca 
potrzeba szybkiego ożywienia Akademii 
Nauk Technlczflych, powołania szeregu 
wydawnictw naukowych, rozszerzenia pra­
cy nad wychowaniem nowych kadr pra­
cowników nauki".

Na zakończenie Obywatel Prezydent 
podmóeł, ii mimo ciężkich strat, poniesio­
nych w wojnie, uczyniliśmy po ężny krok 
naprzód, a nie wstecz — w naszym po­
chodzie dziejowym.

Warunki dalszego naszego rozwoju bę­
dą stawały się coraz bardziej korzystne, 
gdy zdołamy zjednoczyć we wspólnym wy­
siłku niewyczerpaną energ ę ludu polskie­
go z roziwożną, samodzielną myślą i takty­
ką sterników państwa i z bcgaiym do­
świadczeniem i współdziałaniem nauki 
polskiej".

ro  przemówi niu Prezydenta, generalny oe 
kretarz PAU —> prof. KnwiUbl, przedstawił 
zebranym spraw -danie z działalności akade- 
m.l za ubiegły okre, sprawozdawczy r. I94S 
— 40.

Prelegent . odztękowal w Imienin zarządu 
PAU l  rezydentowi Bierutowi I Rządowi za 
pozytywni stanowisko wobec najistotniej­
szych zagidnień dotycz jeyeh bytu Akademii. 
Prof. Kowalski oświadczył, Iż na skutek n- 
statnlcli roz: ińw między przedstawicielami 
Akademii a Kzr lem — Premier Osubta-Mn- 
rawskl wyzn czyi subwcucjc. przekraczające 
czterokrotnie dotychczasowe stałe dotacje.

Na zakońi. .ile uroczy ości prof, dr Rut­
kowski wygi .sil odczyt pt.: „Uniwersał Pola 
niecki w świetle europejs-.lćh reform włoś- 

jciańskl h~.

Zeznania
adherentów Michajlowlezą

BELGRAD (PAP) W dalszym ciągu prze 
w od u sądowego w Belgradzie zeznawał o- 
skartony Radicz, komendant wschodniej Bo­
śni. Akt oskarżenia zarzuca Radiczowi pro­
wadzenie akcji przeciwko partyzantom oraz 
podpisani* umowy z niemieckim komendan­
tem w Banialuce przeciwko narodowemu ru­
chowi wyzwoleńczemu. Oskarżony nia przy­
znaje się do winy, chociaż istnieją przeciw­
ko niemu poważne dowody Oskarżony Ra­
dicz twierdzi, że był tylko wykonawcą roz­
kazów.

Najwyższy trybunał włoski ogłosił
ostateczne zwycięstwo republiki
RZYM (SAP). Po naprężeniu i 

rozruchach w  ostatn ich  dniach Naj­
w yższy  Trybunał w ło sk i ośw iadczył 
w reszcie  w e  w torek , że „republika  
zw ycięży ła  m onarchię w  p leb iscycie  
2-do czerw ca".

Popraw ki w ynik łe  z w niesionych  
zaża leń  nie w ntvnęły  na w yn ik  g ło ­
sow ania. Z w łoka w  rozpatrz? niu 
w p ływ ających  zażaleń  sk łon iła , jak

wiadom o, króla H um berta do p o zo ­
staw ania przez p ew ien  czas w e W ło­
szech.

O becnie sąd podał o s4a teczn e  Ucz 
by: 12.717.923 jfłosów za republiką, 
10.719.284 g łosów  za m onarchią. 
Nadw yżka dłosów  na rz~cz republi­
ki w ynosi 1.998 639, t. i. w iece i n;ż 
obliczano poprzedlnio —  1.983.871.

Następnie sąd przesłuchał oskarżonego 
Wronoszevicza Akt oskarżenia zarzuca mu, 
te jako szef o d d z ia łu  żandarmerii, walczył 
z ruchem narodowo - wyzwoleńczym i wy­
dawał dyrektywy czarnym trójkom mordo­
wania działaczy patriotycznych. W roDosze- 
vicz nie przyznaje się do współpracy z Niem 
cami W dalszym ciągu sąd przedkłada o- 
skarżonem u szereg dokumentów stwierdza­
jących jego wapółpracę z Niemcami Wro- 
noszevicz dowodzi, że działał z rozkazu 
sztabu.

Przewodniczący zarządza z kolei kon­
frontację z Drażą Micha j łowiczem dla przed 
stawienia sprzeczności w zeznaniach obu 
oskażonych Michajłowicz podtrzymuje swo­
je zeznania,

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Tow. Przybyliąski Adam, Dyrek­
tor „Społem" wpłaca na RTPD zł. 
2.000. Ob. Maurycy Jaroszyński 
wpłaca na Kolon’e Letnie RTPD zł. 
3000 i wzywa ob. Michała Pankiewi­
cza, ob. Ewarysta Czarnieskiego. dr. 
min. Józefa Putka i min. Władysła­

wa Kowalskiego.
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Krótka !eSr ja historii dla P.S.L.
ROZBUDOWA GMACHU GALERII  
T R ET IA K  O W S KI EJ \V MOSKWIE

M uzeum  im. Tre t ia ko —a zaiozone prze. 
słynnego mecenasa szłuki, kupca moskiew  
skiego Tretiakowa, poświęcone jest sztuce 
rosy/sk le j od najdawniejszych do ostatnich 
etosów.

W etosach radzieckich thiory Muzeum  
pow iększyły się 5 — 6 razy t gmach obec­
ny  nie jest w stanie zmieścić nowonabytych 
obrazów.

Członek Akademii A. W. Szczusjew  I ar­
chitekt A. W Singarew przystąpili do opra­
cowania planów rozbudowy gmachów ga 
lerti.

MUZEUM KU KIEŁ TE A TR A LN YC H

Centralny teatr m arionetek w Moskwie 
prowadzony przez laureata prem ii stalinow­
skiej, S. W. Obrazcowa, za łożył jedyne w f  
Z SR R  muzeum kukie łek i m w ionetek. V/ 
tym  muzeum zebrane są wz iry marionetek 
Europy, A m eryki i krajów  Wschodu, a ta k­
ie  ku k ie łk i teatru cieniów.

Muzeum posiada bibliotekę literatury o 
teatrze marionetek w wielu językach. Dzieł 
rękopisów zawiera 800 pozycji — teksty  
kukiełkow e, wspomnienia starych działa  
czów teatru kukiełkowego.

Muzeum prowadzi naukowe badania z 
dziedziny historii i technologii teatru kukie­
łek. Obecnie opracowywana jest historia ra­
dzieckiego teatru marionetek.

Prowadzone są badania eksperymentalne 
nad marionetkami różnych systemów. U lep­
sza się stare i tw orzy nowe konstrukcje ku  
kiełek.

Muzeum utrzym uje stalą łączność * ?#1 
teatram i kukiełkow ym i w kra/u i udziela 
porad w sprawach repertuaru, technicznych 
udoskonaleniach konstrukcji kukie łek etc

60 L A T  R O SYJSK IE G O  T O W A R Z Y S T W A  
TE A TR A LN E G O

W  roku 1885 założone zostało przez zna­
kom itą aktorkę rosyjską, M. G. Sawinę, 
W szechrosyjskie Towarzystwo Teatralne.

Towarzystwo, które na początku miało 
wyłącznie zadania filantropijne i organiza 
cję opieki nad weteranami sceny powoli 
rozszerzało swą działalność i obecnie stało 
się centrum badań t poszukiwań teatrolo- 
gtcznych w ZSRR.

W roku 1934 zorganizowany został przy 
Towarzystw ie Teatralnym  .gabinet Szeksp i 
ra". gdzie skrzętnie zebrane są w szystkie  
m ateriały i książki dotyczące utworów  
Szekspira i wystawiania ich na scenach ro­
syjskich  i zagranicznych. Skoncentrowany 
tom jest najróżnorodniejszy materiał, ■ po­
czynając od studiów nad tekstam i i 'itera 
tury dotyczącej obyczajowości epoki elżbie 
fańskiej, kończąc na monografiach poświę­
conych poszczególnym rolom dram atów , czy  
kom edii szekspirowskich. Corocznie prze­
prowadzane są konferencje szekspirowskie. 
W ostatnich latach gJbinet izekspirow ski 
został rozszerzony i zamieniony w „gabinet 
teatru zachodnio - europejskiego".

„Gabinet Ostrowskiego i rosy-sklej dra­
maturgii klasycznej"' obejmuje dzieje kla­
sycznego teatru rosyjskiego. Zebrany został: 
obszerny materiał dotyczący języka , deko- 
racji, kostiumów i mebli epoki O strowskie­
go i przedrewolucyjnego teatru rosyjskiego.

W  roku 1937 założony zostat „Gabinet 
teatru Gorki ja  t dramaturgii radzieckiej' 
gdzie zebrane są m ateriały dotyczące teatru  
rosyjskiego w okresie po rewolucji 1917 r

Założony został „Gabinet aktora i reży­
sera"', w którym  opracowywane są proble- 
m y gry aktorskiej, sprawy teatru heroicz­
nego. problemy stylu  w  twórczości aktora i| 
reżysera etc.

W  roku 1941 otwarty został ,,gabinet tea
tra muzycznego", który zajm uje 6ię zagad-j 
nieniami rosyjskiej opery zarówno klasycz­
nej jak i współczesnej.

W  1942 utworzony został „Cłabinet tea­
trów naródow ościow yh, k tóry opracowuje 
problemy i historię tn t r ó o  różnych narodo­
wości ZSR R.

Ostatnio zorganizowany został .Gabinet 
Teatru Słowian Zagranicznych", k tóry za j­
muje się teatrem polskim , czeskim  oraz S ło ­
wian Południowych.

85-LECIE ŚM IERCI 
T A R A S A  SZE W C ZEN K I

Niedawno minęło 85 lał od dnia śmierci 
znakomitego poety i malarza ukraińskiego, 
Tarasa Szewczenki. R ękopisy i obrazy poety 
rozrzucone są w różnych miejscach. W iele 
ze spuścizny Szew czenki zaginęło.

W ieloletnie zesłanie, a później służba 
Szew czenki jako żołnierza w wojsku, do­
kąd został przez cara M ikołaja oddany za 
„wolnościowe idee" też nie przyczyn iły  się 
do tego, aby pisane przez poetę ooematy 
i  wiersze zachowały się dla potomności.

Za czasów radzieckich rękopisy i obrazy 
Szew czenki ogłoszono jako  własność pcń- 
stwową i postanowiono je w szystkie skon­
centrować w bibliotece U kraińskiej A ka ­
dem ii Nauk. Insty tu t Literatury U kraińskiej 
przy  A kadem ii Nauk w  K 'jowie zajął się 
zgromadzeniem materiału rękopiśmiennego 
poety.

W  rezultacie pracy Instytu tu  zgromadzo­
no około 800 autografów i autoryzowanych 
odpisów utworów Szewczenki, w ielką ilość 
listów  poety oraz pierwsze wydania u tw o­
rów z autografami autora.

T 'zonem  kolekcji Akadem ii Nauk Ukrain 
sktef SR R  jest znany zbiór szewczenkowski 
Tarnowskiego z Czernikowa.

Dla poznania żyd a  i twórczości poety  
w ielkie znaczenie ma jego korespondencja 
(240 listów ) i pamiętnik, którego rękopis 
przechowany jest również w Bibliotece U- 
kraińskiej Akadem ii Nauk Prócz listów i 
pamiętnika znajdują się tam również orygi 
nalne m ateriały dotyczące procesów poli 
tycznych Szew czenki z dopiskami p o e ij na 
marginesach.

Obecnie Akademia przygotowuje przer 
w ant przez wojnę krytyczne wydanie dzieł 
S ffw c z e n it .

Ser,o t  — instytucją przywilejów
N a dziwne paradoksy pozwala so­

bie nie tyle historia, co na jei m a r g i ­
nesie ludzkie kłamstwo. Przed wrześ­
niem 1939 r. faszyści, a wraz z nimi 
nasi chłopcy z ONR. i „Falangi” na­
zywali się ruchem młodych i zwal­
czali nie tyle uczuciem i rozumem, co 
kastetem i żyletka demokraci? jako 
ideologię uwiędłych i zgrzybiałych 
staruszków. Co prawda, ci młodzian­
kowie liczyli sobie przeważnie po 
czterdzieści parę wiosen. Byli to nie 
tyle chłopcy malowani, co chłopi „na 
schwał”, jak mówią na wsi.

Dzisiaj, ci chłopi jurni i byczy prze­
ciskali się do Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i zapomnieli o swych nie­
dawnych pokrzykiwaniach o młodo­
ści, nic wspólnego nie mających z 
„Od^ do młodości” i na gwałt polubi­
li starość. Przecież senatus. rzeczow­
nik zawiera w swym źródłosłowie piet 
wiastek sen, senry oznacza starca i 
st^d nazwa tej instytucji, dzisiaj tak 
umiłowanej przez PSL.

Co prawda proletariat rzymski u- 
ważał senat za złośliwa nazwę —  
„senatus mala bestia, senatori boni 
viri”, W  carskiej Rosji oprócz Rady 
Państwa, instytucji legislatywnej był 
jeszcze senat jako instancja sadowa i 
częściowo korygującą od strony for­
malnej zarządzenia administracji. Car 
przenosił do senatu przeważnie nie­
dołężnych gubernatorów i innych u- 
rzędników. Inteligencja rosyjska traf­
nie jednak oceniła wartość tej insty­
tucji przysłowiem: „Paszoł w senato- 
ry” —  znaczyło „paszoł w duraki”.

N ie życzylibyśmy panu Mikołajczy­
kowi, aby do niego zastosowano pó- 
niej to przysłowie, a o co tak uparcie 
dzisiaj walczy. Ale wspomniane nara- 
doksy wyłaniają się na marginesie hi­
storii. Ona sama uczy, że senat, w 
swej genezie instytucja przywileju sta­
nowego, tego właśnie przywileju we 
wszystkich czasach i wę wszystkich 
krajach często kosztem całości pań­
stwa bronił.

Jakże małodusznym było bostępo- 
wanie senatu Kartaginy w stosunku 
do Hannibala za jego sympatie demo­
kratyczne. Zmarnował Hanno i pluto- 
kracja zwjtęięstsyo wielkiego wodza 
nie nadsyłając w odpowiedniej liczbie
1 we właściwym czasie posiłków. Tak 
gorąco zachwalany przez wielu histo­
ryków senat rzymski, wzorzec dla po­
dobnych instytucji w państwach współ 
czesnych, wysilał się przecież nad u- 
trudnianiem nlebsowi zdobycia rów­
nych praw obywatelskich i. co najbar­
dziej winno interesować PSL. jako 
stronnictwo chłopskie, a o czym wie 
każdy uczeń czwartej klasy gimnazjal­
nej, obalił reformę rolna w Rzymie.

Brak miejsca nie pozwala na przy­
pomnienie nawet w zarysie kwestii 
agrarnej w republice rzymskiej, ale z 
całym naciskiem warto podkreślić tra­
fny orientację młodszego Kajusa 
Grakcha, który starał się kwestję rol- 
r>ą zespolić z kwestią polityczną: na­
dania Italikom praw obywatelskich. Z 
nadaniem chłopom ziemi demokracja 
rzymska również jak i dzisiejsza łączy­
ła zagadnienie polityczne również ze 
sprawiedliwością społeczną. Kajus 
Grakch starał się zjednoczyć we współ 
nym obozie plebs miejski i włościań- 
stwo italskie.

I podobnie jak dzisiaj PSL. z jednej 
strony sztucznie rozdyma antagonizm 
pomiędzy miastem a wsią ( to samo ro 
bila endecja, czytać „Gazetę Poranną
2 grosze” dla miast, a „Zorze" i „Swią 
teczną” dla wsi, aby stwierdzić ten 
fakt), podobnie jak dzisiaj PSL. chce 
rozbić jedność klasy robotniczej, tak 
samo optymaci rzymscy zgodnie ze

swą zasadą: „devide et impera!" za­
straszali włociaństwo italskie kolekty­
wizmem Kajusa, tak jak dziś się stra­
szy PPR-em chłopa i rzemieślnika, a 
plebs rzymski zbytnią troską o intere­
sy rolnika.

Optymaci zwyciężyli w r. 121 przed 
nową erą, wygrał senat, ale w dalszej 
perspektywie przegrał nie tylko chłop, 
przebrał ten sam senat, mo.dowany 
później przez Muriuszów, Cezarów, 
przegrał Rzym, wyjałowiony z nieza­
leżnego gospodarczo sfanu chłopskie­
go. Za rok 121 zapłacił Rzym rokiem 
476 nowej ery.

O senacie w państwach nowożyt­
nych wiele powiedziano obecnie w 
związku z referendum. Tako mały przy 
czynek do tej dyskusji niechaj posłuży 
przypomnienie, że większość senatu 
polskiego nie poparła Kazimierza Ta- 
kieilończyka w pierwszym okresie woj 
ny o odzyskanie Pomorza, że za Zyg­
munta Starego i Zygmunta Augusta 
reforma skarbu i wojska rozbiła się 
nie naskutek sprzeciwu izby posłów 
ziemskich, czyli jak dzisiaj sie mówi, 
sejmu, ale senatu, zainteresowanego

w korzyściach płynących z dzierżawy 
królewszczy^n. Pierwszy sejm zerwał 
poseł Sicióski z Upity, ale inspirato 
rem, jak powszechnie wiadomo, był 
senator wojewoda wileński Janusz 
Radziwiłł. Niedopuszczenie do sena 
tu Rzeczypospolitej nie tylko włady­
ków wschodniego, ale nawet bisku­
pów unickich w ciągu trzech stuleci 
było również poważnym błędem, któ­
ry się zemścił na naszych dziejach, a 
błąd ten nie świadczy o większym ro 
zumie politycznym panów senatorów 
od panów braci z izby ziemskiej.
W e Francji wojujące z feodalizmem 

mieszczaństwo od Zgromadzenia N a­
rodowego poprzez Zgromadzenie Pra 
wodawcze i Konwent zachowało tyl­
ko jedną izbę, a radę stanu (le conseil 
d’ćtat) i senat ( senat conserwateur) 
wprowadził Napoleon Konstytucją 
z 28 pluerose’a 1799 r., pozbawiając 
jednocześnie trybunał inicjatywy usta­
wodawczej, a ograniczając upoważnie­
nia t. zw\ ciała ustawodawczego do 
niemego głosowania.

I tutaj był senat wyrazem reakcji.
W . Polkowski. 
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Milion młodych weźmie udział
w święcie Dnia Spółdzielczości

(SAP). Dzień Spółdzielczości bę­
dzie w tym roku święcony specjalnie 
uroczyście na terenie całej Polski, a 
obchody będą miały charakter mani­
festacyjny. Młodzież polska, która 
idzie w awangardzie wielkiego ruchu 
postępu weźmie również licznie udział 
w uroczystościach.

Przy Centralnym Komitecie Obcho­
du Dnia Spółdzielczości została utwo­
rzona Komisja Młodzieżowa, która 
odbyła pierwszą konferencje w spra­
wie ustalenia planu akcji młodzieżo­
wej, związanej z dniem obchodu.

N a czele komisji stanął Jan D o­
mański (W ici), w skład prezydium

weszli tow. Krawczyk (OM  TU R ), 
tow. Sołtykiewicz (OM  TU R ), Fotko- 
wa (Z W M ), druh Chocianowski 
(Z H P).

W  ciągu miesiąca akcji werbunko­
wej i uświadamiającej przed dniem 
Święta młodzież zostanie zmobilizo­
wana do przeprowadzenia szerokiej 
działalności propagandowej na tere­
nie fabryk, biur, wsi i warsztatów.

Udział miliona młodych, zrzeszo­
nych w organizacjach kadr ludowych, 
socjalistycznych i w harcerstwie zape­
wni obchodowi Dnia Ludowego roz­
mach i dynamikę.

Ulgi kolejowe, uprawnienia i pragmatyka służbowa
dla pracowników Samorządu Terytorialnego

(SAP). W  związku z wiadomościami f wanie do pracowników samorządu, 
o zmianie uposażeń pracowników sa| Ponadto w najbliższej przyszłość: po

•  • -  po uzupełnić’ stanowiono usunąć luki, takie jesz­
cze istnieją pod względem rriw o a  
nia uposażeń samorządowych z pań­
stwowymi. Przy tej sposobności naj­
wyższe grupy uposażeń, dopuszczal­
ne dla pracowników samorządu po- 

zariedbaniu, w  całej rozciągłości sta ' szczególnych stopni, będą podwyż- 
nęła na porządku dziennym prac szone (np. uposażenie sekretarzy 
Rządu. G enerilną wytycz ą tych gminnych z IX do VII grupy uposaże- 
prac jest całkowite zrównanie pra- nia), co spowoduje metylko prlep . 
cowników samorządu z pracownik^- szenie materialnej sytuacji pracowni

morządowych, należy }e 
dalszymi szczegółami.

Sprawa uregulowania stosunków 
pracowników samorządu terytorial­
nego, k tórą odziedziczono po rzą­
dach przedwrześniowych w w ielkm

mi państwowymi, a to z tego powo 
du, że pracownicy samorządu speł­
niają czynności niemniej ważne, wie 
lu z nich zaś (np. sekretarze gmi:ni) 
nawet ważniejsze, niż przeciętni pra 
cownicy państwowi.

Problem w całości swej jest skom­
plikowany, dlatego rozwiązywany 
będzie stopniowo. Jeden z fragmen­
tów został już rozwiązany na osta t­
nim posiedzeniu Rady Ministrów w 
potaci uchwalenia dekretu, z mocy 
którego administracyjni (t. j. poza 
pracownikami przedsiębiorstw) pra­
cownicy samorządu terytorialnego 
korzystać będą z takich samych ulg 
kolejowych, z jakich korzystają p ra­
cownicy państwowi.

v n  GRUPA SŁUŻBOWA DLA 
SEKRETARZY GMINNYCH

Zdecydowane niedawno podwyżui 
uposażeń pracowników państw o­
wych znajdą analogiczne zastoso-

ków samorza.du, ale równocześnie 
podniesie ich znaczenie w hierarchii 
urzędniczej.

Koroną prac, k tóre są w toku, b ę ­
dzie uregulowanie całości sytuacji 
prawnej pracowników samorządu 
(t. zw. pragm atyka służbowa) oraz 
ich sytuacji materialnej.
winu

Pirss ogląd
„CO RA NO KLNIJ HITLERA”

Jfdtn ■ reJakforfiw pisma „Der trele 
Bauer** — A. Ende, odbył podróż po Bran 
deburgi! I między innym! znalaxl (If w* 
Frankfurcie nad Odrą. Widok zniszczone 
go miastj I granicy na Odrze, takie wskn 
dxlly w nim refleksje.

„Przed 160 laty ■ górą, w 1791 r. Fry­
deryk II fałszywie „wielkim** nazwany, 
rzeki w zamka „Ssns-S'nrl“ w Poczda­
mie „flnis Polonlae**. Od lego czasu wszy­
stkie rządy niemieckie prowadziły bar­
dziej ’ub malej agresywną polityką wrogą 
Polakom dla dobra euriwych wschodnio- 
labsklcb wlelklcn ziemian, aż Hitler wszy 
stkle zbrodale memlecklej reakcji giganty 
cznle zwiększył I rami -nlł całą Polską w 
morze krwi 1 łez. Tutaj nad Odrą praw­
dziwie sobie uświadamiamy, dokąd nas w 
historycznym procesie wyprowadził nasz 
antypolonizm, antysemityzm 1 antybolaze- 
alzm .

Nłecb wszyscy mail rolnicy, rsemleślnl- 
cy I robotnicy wzdłuż Odry I Nysy, któ­
rzy cierpią za zbrodnie wielkich I fałszy­
wych wielkości, każd swój dzień zaczy­
nają od klątwy na Hitlera I jego poprzed­
ników w h i;’ rll“

W E W ŁASNYM  INTERESIE
„Życie W arszawy”, przeprowadza­

jąc analizę ewolucji naszych stosun­
ków gospodarczych, w obliczu zbliża­
jącego się referendum pisze:

„Jeżeli przyjmiemy Jako pewnik, że pod 
stawowym warunkiem pomyślnego rozwo 
jo gospodarczego Jest zanfanie, że tylko w 
atmosferze zaufania do trwałości 1 nle- 
ehwlałnośel fundamentalnych podstzw da 

nego i -ttrojn gospodarczego można plano­
wać na dłuższą metę. In west wać I rozwi­
jać twórczą działalność, to dopiero zro­
zumiemy jak niezmiernie ważna jest o- 
strożność w każdym poszczególnym zarzą 
dzenln władz, w każdym choćby drobnym 
posunięcia praktyki dnia, by kapitała za 
nfania c!c zmarnować, l y  nie dać nawet 
najmniejszej podstawy ludziom złej woli 
do podkopywania się pod skarbiec, w któ­
rym ten kapitał zaufania się mieści.

Mnsłmy sobie zdać z tego sprawę, że 
ustrój nasz nie jest '-lelero przypadku, 
że jest on nie tylko zgodny z postulatami 
prawdziwej I szczerej demokracji dla któ­
rej ludow-ładztwo jest najwyższym celem, 
ale zgodny jest również z psy ch ik ą  szero­
kich sfer społeczeństwa**.

„RZEMIEŚLNIK,
A DEMOKRACJA”

„Głos ludu” wykazuje społeczeń­
stwu reprezentującemu t. żw. inicja­
tyw’? prywatną, t. j. rzemiosła i wła­
ścicielom małych przedsiębiorstw, że: 

„Demokracja Indowa wywłaszcza wiel­
kich kapitalistów, wywłaszcza obszarni­
ków — wyzyskiwaczy mas Indowych. De 
mokraeja Indowa nie narusza własności 
'robnego przedsiębiorcy,, własności, w któ 
rej moment własnej pracy odgrywa jesz- 
■zc poważną, nieraz dominującą rolę. Inl 
cjatywa prywatna w drobnym I średnim 
handlu I przemyśle — byle była to Inicja­
tywa kalkulująca uczciwie, pracująca na 
solidnych podstawach — taka Inicjatywa 
prywatna jest potrzebna Polsce. Taka inl 
rjatywa znajduje I będzie znajdywała po­
parcie demokratycznego państwa, do o- 
chrony takiej Inicjatywy prywatnej zaw­
sze są golowe stronnictw: robotnicze**.

Rozruchy w Palestynie wzmagają się

Rezolucja zebranych na zgromadzeniu
zwołanym przez Ligę do Walki z Rasizmem
W czoraj odbyło  się zorganizow ane przez 

Ligę do w alki z rasizm em  zgrom adzenie pu ­
bliczne pod hasłem  „N aród Polski w walce 
o godność człow ieka ' , o czym donosiliśm y 
N» zgrom adzeniu  uchw alono rezo lucję  na-- 
s tęp u jące j treści: „Zebrani na W ielkim  Z gro­
m adzeniu  publicznym  w in .u  18 czerwca 
1146 roku, zw ołanym  przez ogólnt polską L i­
gę do W alk i z Rasizmem pod hasłem : .N a­
ród Polski w walce o godność człowieka'" — 
p o tęp ia ją  jak n a jo strze j ba rb arzy ń sk ie  zb ro d ­
nie. dokonyw ane osta tn .o  przez p rzestępcze 
e lem enty na obyw atelach  polskich  oz todo- 
v.ości żydow skiej, k tó rzy  nudem niem al wy­
d o sta li się ze szpanów  h itlerow sk 'ch .

„Zgrom adzeni u w aża ią  za pa lący  obow ią­
zek całego N arodu  Polskiego p rzec iw sta ­
w ienie się nastro jom  rasistow skim  i an ty se ­
mickim, panu jącym  ieszcze w śród pew aej 
części .społeczeństw a W tonę godności N a­
rodu Polskiego, w obronie dobrego imienia 
w opinii św iata  — p o stan aw ia ją  zmob lizo- 
wać w szystkie siły, aby te  pozostałości z a ­
razy  h itlerow skiej o sta teczn ie  w ytępić

„Zebrani na Zgrom adzeniu p o stanaw ia ją  
czynnie w spółdz iałać  z O gólnopolską Ligą 
do W alki z Rasizm em , dążyć  do w yzwolenia 
człow ieka spod wpływów zbrodniczych teoTii 
rasistow skich  i ap e lu ją  do całego spo łeczeń­
stw a o w ytężoną w spó łp racę  na tym  polu"

TEL AVIV (PAP). Zaburzenia w 
Palestynie rozwijają się szybko. Do­
noszą tu o koncentracjach wojsk i 
masowych rewizjach. 18 czerwca 
grupa uzbrojonych Żydów wkroczy­
ła do kasyna oficerskiego w Tel Ari- 
vio i uprowadziła, grożąc rew olw e­
rami, 5 oficerów brytyjskich. Dwóch 
oficerów, którzy staw iaj opór, po­
bito. W Jerozolimie w czasie starcia 
ranni zostali 2 oficerowie brytyjscy.

TEL AVIV (PAP). Ruch kolejowy 
między Palestyną, Syrią i Transjor- 
danią został zawieszony. W arsztaty 
kolejowe w zatoce Haifskiej zostały 
dotkliwie uszkodzone. 10 osób zo­
stało zjbitych i 10 rannych. Dwóch 
żołaierzy brytyjskeh zostało zabi­
tych przez tłum w Haifie, gdy wóz 
wojskowy zetknął się z 2.000 de- 
m onstnrących Arabów.
W OJSKO L!KWłT>UJE GNIAZDA 

OPORU
TEL AVIV (SAP). Biuletyn wy­

dawany przez pa’es*yńskie władze 
policyjne no'uje d". 19 czerwca no 
wy f tk t porwania brytyjskiego ofi­
cera. Znikł mianowicie im*or Chad­
wick. Ulice Tel Avivu, zwykle pełne 
ruchu i gwaru, są dzisiaj jak wymar
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Zastanów sie chwile, a przyznasz bez trudu:
Senat—wróg postępu, wolności i ludu

łe, oddziały wojska brytyjskiego i 
policji przeszukują dom za dom:m w 
poszukiwaniu zaginionych oficerów. 
Rewizje zaczęły się o świcie. Poste­
runki, które sprawdzają identycz­
ność nielicznych przechodniów’ roz­
stawione są co 200 metrów.

Dowództwo brytyjskie twierdzi, 
że nie wydaje mu się, by porwani 
oficerowie znajdowali się w Tel Avi- 
vie. Poza obrębem Tel Avivu —  in­
ny obraz: tanki, auta pancerne i si­
ły lotnicze w uzgodnionej akcji z 
oddziałami wojskowymi i policją 
starają się opanować sytuację. W y­
siłki brytyjskie koncentrują się do 
intensywnego poszukiw aria gniazd 
oporu żydowskiego w Palestynie 
północnej.

Sprawcy porwania dotychczas nie 
podali do wiadomości władz w arun­
ków uwolnienia zakłćdników.

"liniowana cperac’a 
dokifRienera naitopi
Klub Filmowców W ąsko‘sśmo- 

wych w Łodzi wykon* 1 w ąsko'aś- 
mowy film naukowy, ilusłru:ący do­
kładnie przebieg operacji przeszcze­
piania tkanek na mieisce wyrwanej 
dolnej szczeki inwalidy wojennego. 
Operacii dokonano w sali operacyj­
nej szpitala wojskowego w Łodzi. 
Film posiadający wielkie zn:czcnie 
dla polskiego świata naukowego bę­
dzie wyświetlany na ekranach uni­
wersyteckich.



Związek Patriotów Polskich w ZSRR
chlubnie kończy sw q działalność

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
W  marcu roku 1943, gdy polityka  

antyradziecka polskiego rządu w Lon­
dynie, prowokacja w sprawie Katynia 
i wyprow adzenie wojsk Andersa z 
Rosji do Iranu doprow adziły do zer­
wania stosunków  dyplom atycznych  
mipdzy rzędem radzieckim a p o l­
skim, olbrzym ie rzesze uchodźctwa  
polsk iego w ZSRR pozostały na roz­
drożu, bez żadnego przedstawiciel­
stwa,, bez organizacji.

W ów czas to pryżne demokratyczne 
elem enty społeczeństw a polskiego w  
ZSRR, które już od dłuższego czasu 
skupiały sip dokoła czasopism a „ N o ­
w e widnokrpgi’’, w ydaw anego przez 
W andp W asilew ską, zainicjow ały zor 
ganizowartie Związku Patriotów P ol­
skich, m ajęcego na celu  zjednoczenie 
na czas wojny Polaków  zamieszka­
łych na ziemiach radzieckich.

Z w ięzek Patriotów  Polskich w  
ZSRR postaw ił sobie następujące 
zadania:

1. Pom aganie narodow i polskiem u  
w  w yzw oleniu Polski spod niemiec- 
ckiego jarzma.

2. Zbrojnę walkę wraz z Czerwonę  
Arm ię przeciwko najeźdźcom hitle­
rowskim.

3. W alkę o przywrócenie suweren­
nych praw i n iepodległości państwa 
polsk iego i odbudow e parlamentar­
no - dem okratycznego ustroju w w o l­
nej Polsce.

4. Zaspokojenie materialnych, kul­
turalnych i innych potrzeb Polaków  
w  ZSRR.

5. U m acnianie w ię z ó w  przyjaźni 
m iędzy narodem polskim  i narodami 
Związku Radzieckiego.

W  dniu 1 marca 1943 r. ukazuje się 
pierwszy numer organu Związku  
„W oln a  Polska”.

W  kwietniu tegoż roku zaczyna się 
realizacja najważniejszego zadania —  
tw orzenie I D yw izji im. T . K ościusz­
ki, z której następnie wyrosły 2, 3 dy­
wizja, dalej I K orpus Polskich sił 
zbrojnych w ZSRR i wreszcie Armia 
Polska w ZSRR. która w  Iipcu 
1944 roku wkroczyła już na ziemie 
polskie i rozpoczęła u boku Czerwo­
nej Armii swój zwycięski pochód  
przez Polskę aż do Berlina.

W  czerwcu 1943. roku odbvł się w 
M oskw ie I O gólny  Zjazd Związku  
Patriotów.

N a  Zjedzie reprezentowane były 
wszystkie kierunki ideow e, stojące na 
platform ie walki o  Dem okratyczną  
N iep o d leg łą  Suwerenną Polskę. Przy 
byli na zjazd i socjaliści i ludow cy i 
kom uniści i dem okraci i bezpartyjni 
patrioci, rozumiejący konieczność zje 
dnoczenia narodu dla walki o  w o l­
ność i n iepodległość, o  now ą dem o­
kratyczną Polskę.

G łów n y wysiłek Zw . Patr. Polskich  
był położony na orgnaizację sił zbroj­
nych, na bezpośrednią w alkę z N iem ­
cami. Związana z tym była sprawa sze 
rokiej opieki nad rodzinami żołnierzy  
polskich, nad ich żonam i i dziećmi. 
Zadanie to spełniał Z w . Patr. P ol­
skich przez szeroką akcję opieki spo­
łecznej.

Drugim  z kolei zadaniem Związku  
było uśw iadom ienie ogó łu  Polaków  
w  ZSRR o tern że i w  kraju idzie wal­
ka o w olność, o  walce partyzantów  
polskich, o  walce podziem nej patrio­
tów  w  kraju.

O bok tego Z w . Patr. Polskich orga

Zakładał szkoły, dom y dziecięce, 
przedszkola. W  pracy tej korzystał z 
olbrzymiej prawdziwie braterskiej hoj 
nej pom ocy Rządu R adzieckiego, któ 
ry był jedynym źródłem  dostarczania 
fundam entów , odzieży i wyżywienia  
dla polskich < instytucji w ychow aw ­
czych.

W  poszczególnych obw odach i re­
jonach pow staw ały obw odow e i rejo­
now e organizacje Związku Patriotów  
Polskich, które załatwiały Polakom  
przetrwanie ciężkiego okresu w ojen­
nego, byłv ośrodkiem  intensyw nego  
życia politycznego Polonii radzieckiej, 
krzewiącym duch narodowy i patrio­
tyczny. O bchody, uroczystości świąt 
narodowych, w ielkich dat historycz­
nych odbyw ały się w najbardziej zapa­
dłych zakatkach wielkich obszarów  
radzieckich.

Związek Patriotów Polskich w  naj­
cięższych okresach wojennych, gdy 
z żywnością było dość trudno, otrzy­
mał w ielom ilionow ą pom oc od Rzą­
du radzieckiego dla Polaków  w ZSRR  
i rozdał ją na w iosnę roku 1944.

O ddzieln ie wypada podkreślić sze­
rzenie kultury polskiej w  ZSRR przez 
Zw. Patr. Polskich.

W  M oskw ie w ciągu 3 lat istnie­
nia ^w iązku ukazało się kilkadziesiąt 
tom ików  arcydzieł literatury polskiej 
w języku polskim  z dziełam i M ickie­
wicza, Słow ackiego, Ż erom skiego, 
K onopnickiej na czele.

A rozległa akcja wydawnicza pod­
ręczników polskich dla szkół polskich  
wymaga szczególnego podkreślenia. 
Podręczniki były wydawane przez Ko  
m itet do spraw dzieci polskich przy 
wybitnym udziale działaczy Z.P.P.

U św iadom iona, patriotyczna, de­
mokratyczna Polonia radziecka z chwi 
lą w yzw olenia pierwszych połaci zie­
mi polskiej bierze czynny udział w  
tworzeniu zrębów  nowej państwo­
wości polskiej. M anifest lipcow y i po 
w ołanie P K W N  odbywa się przy 
czynnym w spółudziale najwybitniej 
szych działaczy Z w . Patr. Polskich  
Mamy wśród nich i tow. dr. Drobne- 
ra, członka P K W N  i pierwszego kie­
rownika resortu pracy w  tym pierw­
szym rządzie w yzw olonej Polski, ma­
my i tow . Obrączkę Ryszarda i ob. 
G rubeckiego wybitnych Z P P ’ow cow  
i tow . tow . Minca, Tędrychowskiego, 
Sztachelskiego, najczynniejszych dzia 
łączy Z PP oraz w ielu w ielu innych.

Kadry odpow iedzialnych pracowni 
ków n ow ego państwa zapełniają się 
również spośród najuboższych wypró  
bowanych działaczy, aktyw istów  ZPP  
w ZSRR.

I dziś na w ielu trudnych, od p ow ie­
dzialnych stanowiskach znajdziemy 
duży poczet t. zw. Z P P o w có w , ludzi 
wychowanych w  szkole obywatelskiej 
Związku Patriotów, pełniących z po­
św ięceniem  i oddaniem  sw e obow iąz­
ki społeczne.

A gdy wojna się skończyła, Zw. 
Patr. Pol. przeszedł do wykonania o- 
statniego sw ego zadania. D op om ógł 
do szybkiej, sprawnej repatriacji P o­
laków w ZSRR.
D nia 15 czerwca m inął termin zakoń­
czenia repatriacji. Blisko 90 proc. Po­
laków z ZSRR już pow róciło do kra­
ju. Reszta jest w  drodze lub załatwia 
już ostatnie form alności.

Zw iązek Patriotów  Polskich zlikwi

zek chlubnie spełnił.
I Armia Polska okryta sławą stoi 

dum nie nad granicą Polską na Odrze 
i Nysie.

Rząd Tedności N arodow ej tw ardo 
w prow adza w życie idee demokratycz 
ne wypisane również i na sztandarach 
ZPP.

Polska ludność z ZSRR w swej 
masie powróciła już do kraiu i osiadła 
na Ziem iach Zachodnich.

Związek Patriotów  . Polskich w 
ZSRR rozwiązuie sie. O fic ia lra  uchwa 
ła zapadnie w Prezydium K R N .

lej działacze i członkowie z dum ą 
mogą stwierdzić, iż Z PP  dobrze zasłu 
żył się narodow i.

G ustaw B utlow  
czł. Prezydium ZPP.

Edsa ekscesów antymurzyóskic!i
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(RAP) W m ieście Colum bia w  sta có w  m asta zaczęła  sy s ł em afycznl*  
nie T eressee  odbyw a się sąd nad os .rzc l w sć  z karabinów  m aszyno- 
grupą M urzynów z oskarżenia o u- w ych dzieln ice m urzyńskie. W mie- 
s-iow anie p o p .łn e n ia  zabójstw a. J ście og łoszon o  s'an  oblężenia. A re- 

C hocież w ięk szorć  gazet przem il- ponad stu M urzy ów .
cza p roces, „Daily W orker" oraz prn pośród aresztow anych  zosta*
sa murzyńska dokładnie informuj o j? /  Pr z "z policję. Po tych w y-
w ydarzeniach, k óre były rezulla- Padkac« s4 d p rzysięg łych  okręgu  
tem  antym urzyńskich ek scesó w  m a1 ! M ew ry oskarżył 31 M urzynów, o żu­
jących m iejsce w  Columbd 25 .utego s’low anie popełn ien ia  zabójstw a". 
1946 roku. Tłum białych u siłow ał . 30 mE!a rozpoczął się proces. O-
w te n e z ss  z lk  czcw : ć M urzyni— w  - 
term a  wojny św iatow ej Jam esa Ste- 
v en so n i. gdy ten stanął w obronie

brona zgłosiła  protest przeciw  temu, 
że w  składzie sędziów  przysięg łych  
nie ma M urzynów . Jak się  ok: za!a,

swej m atki, k ’órą napastow ał w laś- w C o’umbii M urzynowi nigdy ni* 
ciciel sklepu. I w °ln o  oy*o być sęd zią  przysięgłym .

I Przeds a w ic ie le  organizacji robo- 
Tłum w raz z m iejscow ą policją u- *niczych w ystępują w  obronie Mtt- 

siłow ał w targnąć do m urzyńskich rzynów . P o w ste ł „Kom:tet Sprsw i*- 
ćzieln ic Columbii. Murzyni z ib  ryka ćliw ośri w  S anie T en essee" , któr*- 
dow rli się i bronili Policja m ejsco- go celem  jest okazanie pom ocy !U 
w a w raz z policją S anu Columb a o-j nansow ej obrońcom  oskarżonych  
raz uzbrojonym  tłumem m ieszk ań -’ M urzynów.

Nie byio miasta i wsi
w których nie organizowałoby PPS ducha oporu

Wywiad z wiceprzewodniczącym CKW PPS tow. Kazimierzom Rusinkiem
P rzedstaw icielow i (SAP) tow . Ru­

sinek udz e lił w yw iadu dotyczącego  
historycznego zjizd u  u czestn ik ów  
w atk i zbrojnej z N iem cam i cz łon k ów
PPS.

In icjatyw ę z;azdu rzucił p rzew od ­
niczący CKW  PPS tow . prcm :er 
O sóbka-M orawski. W iadom ość o tym  
zelek tryzow ała  u czestn ik ów  w alk  
tych z regu’arnej ermii, i tych z od­
dzia łów  ochotn iczych  z W rrszaw y, 
obrońców  w ybrzeża i, w reszcie  naj­
liczniejszych, rozsianych po o rg a 'i-  
zaciach AL, AK. PAL, O W PPS, 
ZWZ i innych.

OFIARA KRWI I ŻYCIA
W e krwi każdego p cp esow ca  le  

ży i  takie jest dziedzictw o polsk iej 
m yśli socjalistycznej, że w szędzie  
tam, gdzie chodzi o in teres narodu  
i państw a, i tam, gdzie trzeba z łożyć  
najw iększą ofiarę, bo ofiarę krwi 
życia  w łasnego —  pep^sow iec s !aje 
pierw szy i czy  rem  i ofiarnością d0 ‘ 
kum en’uje swój patriotyzm  i ukocha  
nie w olności.

Nie m ogło w ięc  nie b yć  p ep esow  
ców  w  zbrojnej w alce z h itleryzm em , 
nie m ogło nas nie b yć w  pracy kon­
spiracyjnej, a w  w alkach  partyzanc­
kich odegraliśm y bardzo dużą rolę i 
w ielk i jest nasz w k łsd  w  w a lce  o 
N iepod ległość Polski.

Już po p ierw szym  okólniku o m a­
jącym się odbyć zjeźdze napłynęło  
zgórą 20 tys. zgłoszeń  i m ieliśm y  
w ielk i k łopot z w y :aśnieniem  na­
szym  tow arzyszom , że  w  zburzonej 
W arszaw ie nie ma sali, kfóraby ta ­
kie m *sy uczestn ik ów  pom ieściła .

Z kon ieczn ości ograniczyliśm y  
w ięc zjazd do określonej liczb y d e le ­
gatów .

Zjazd w ypadł imponująco. Organi­
zacja centralna i organizacje teren o­
w e zd rły  egzam in na celująco. R e­
prezentow ane były  w szystk ie  okrę-, 
#■

crły  m ateriał i podsum ow ać w szyst-1 czelnych partii, jest wyinownym p o tw ie rd w  
k ie  w y c z y n y  j e d n o s te k ,  g r u p  i o r g a -  n:pra. nie Kwapióski i Arciszewski repre- 
nizacji w ojskow ych, a ż e b y  do boga zellt° wali wrteres mas pracujących Polaki t 
te j  historii PPS przybyła n o w a  k ;r- ^ a rh i’ a obecne kderonwictwo i że obecna 
ta z okresu 1939  d o  1945  r .  .ima polityczna odrodzonej Partii, okalała

się historycznie i politycznie słuszne.

MANIFESTACJA 
ZJEDNOCZONEGO P. P. S.

Zjazd był historyczną m anifestacją peł­
nego zjednoczenia PPS. Owacje na cześć 
prezesa Rady Naczelnej, tow. w iceprezyden­
ta Szwalbego, przewodniczącego CKW -PPS, 
tow premiera Osóbki - Morawskiego i ge­
neralnego sekretarza CKW, tow. C yrankie­
wicza — świadczyły, jak wielkim zaufaniem 
cieszy się kierownictwo Partii.

Obecność M arszałka Roli - Żymierskiego, 
gen. Spychalskiego, to także świadectwo, 
najserdeczniejszej więzi armii dem okratycz­
nej z Polską P artią  Socjalistyczną.

Tak serdecznie i tak  spontanicznie była 
witani najwyżsi przedstaw iciele W ojska 
Polskiego, że i w tym akcie należy widzieć 
symbol zjednoczenia mas pracujących z woj 
skiem. » ( .-jGl .iqcn .

Byli również obecni przedstaw iciele partii 
pc litycznych, a tow. Wiesław, w imienu KC 
PPR, nadesłaniem  serdecznego bratniego 
listu z pozdrowieniami d la Zjazdu zadoku­
mentował duchową obecność tych, którzy 
w okresie wojny i w latach okupacji ręka 
w rękę maszerowali od niewoli do w olności 

Jakkolw iek był to zjazd żonłierzy, nie 
obeszło się bez akcentów politycznych.

Zjazd wyraźnie podkreślił konieczność 
jak najściślejszej współpracy PPS i PPR 
w walce przeciwko reakcji, w pracy nad 
odbudową kraju  i nad ugruntowaniem de­
mokratycznych podstaw  naszego Państwa.

Zakończyliśmy zjazd z w arą w dalsze 
zwycięstwa i w nowe zdobycze d la  świata 
pracy.

I to zadanie zjazd spełn ił. 
Zgrom adziliśm y bardzo bogaty m a­

teriał inform acyjny, a  specjalne biu­
ro h istoryczne w yda i pokoleniom  
przekaże nazw iska tych, którzy b ez  
reszty  służąc ojczyźnie, służyli P ol­
skiej Partii Socjalistycznej i Socja­
lizm ow i.

KAŻDY WEDŁUG ZASŁUG 
BĘDZIE ODZNACZONY

Zadanie drugie. Pragnęliśm y zewidencjo­
nować wszystkich żołnierzy i bojowców 
pepesowskich, w tym celu aby każdego we­
dług jego zasług ocenić i przedstaw ić do 
nominacji i odznaczenia.

Powołanie Centralnej Komisji W eryfika- 
cyjnej przy CKW -PPS oraz powołanie ta ­
kich samych Komisji przy W ojewódzkich 
Komitetach ma spełnić to zadanie. Jak  do-

nizow ał życie w ew nętrzne P olon ii ra-| dow ał już sw e organizacje w terenie, 
dzieckiej. t - j - - ; -  - - t - i -  • .  ~

tąd, zdołaliśmy zaledwie mały procent to- 
NOWA KARTA W HISTORII PPS warzyazy zweryfikować. C zekają jeszcze

P vtacie in k i K vł c e ł D .J  na*' zo*nierze * bohaterskiego Krakowa iJ , , ' . . . .  ^  . z a Z ! a U. P o  Czerwonego Zagłębia. Czekają górnicy ze
?  j  'V  f  Cle 1 m y naw iązać b e z p o -( Śląska i naftowcy z Rzeszowskiego, a prze- 
sredni kontakt Z uczestnikam i w ilk ;  de wszystkim czekają województwa łódzkie,

MASZERUJEMY,
go marszu będzie
STYCZNA.

a ostatnim etapem te* 
POLSKA SOCJALI*

Białostocki sezon teatralny
Naprawdę, milo jest pisać korespondencję 

z Białegostoku, nie pisząe jednocześnie o ban 
dach. Tym razem  o czymś przyjem niejszym
— o teatrze białostockim .

Białystok nie należy do m iast •  „teatral 
nej** tradycji. P rzed wrześniem 1939 w łasne­
go teatru  nie posiadał, aż nagle w latach 
1939 — 1941 został „zaskoczony** bardzo do­
brym  teatrem  w nowym gmachu teatralnym . 
W ypadki wojenne rzuciły do Białegostoku 
szereg dobrych aktorów  z W ęgierką. Wosz- 
szerowiczem i Borowską na czele, którzy 
stworzyli przy poparciu władz radzieckich 
doskonały teatr. Z prem ier ówczesnych zapa 
miętaliśmy przede wszystkim „M oralność pa­
ni Dulskiej**, „W esele Figara**, „Intrygę I mi 
łość" 1 m ocną sztukę radzieckiego au tora  Wi 
azniewskiego pt. „Optymistyczna tragedia*

Napad Niemców na ZSHB położył oczy a i 
ście kres również teatrow i białostockiemu 
Aktorzy rozproszyli się, wielu zginęło, inni 
w odrodzonej Polsce g rają  na scenach innych 
polskich teatrów .

Ale 1 Białystok nie dat za wygraną. Gmach 
teatralny wprawdzie jest zniszczony, ale tym 
czasem sezon teatralny rozpoczęto w Domu 
Farnym , posiadającym  salę teatralną Akta 
rzy ratu ją , co się da, kom pletują krzesła itp
— i robią jednak teatr.

Obecnie białostocki tea tr ma już drugi t» 
*on za sobą. Dyrektorem teatru  jest p. Wta

Zadania jakie m iał przed soba Zwi*- o N iepod ległość, chcieliśm y zebrać! O le c k ie  i w am zaw ikie.'W łaściw ie"to czeka
cała Polska, bo nie było miasta, bo nie 
było wioski, w której nie byłoby pepe60w- 
ców, organizatorów i uczestników walki z 
Niemcami.

W zjeździe, jak widzimy, brali udział 
wszyscy. I ci z AL, i z AK, i z PAL i 
OW PPS. Zjazd  był stwierdzeniem wkładu 
do zwycięstwa wszystkich socjałstów, a jed 
nocześnie jednolito • frontową rezolucją, 
w yrażającą pełne zaufanie do w ładz na-

dysław  Szypulski, którego zasługą jest w du 
żej mierze stworzenie zespołu teatralnego 
T eatr jeat obecnie teatrem  miejskim, a wobec 
tego, że m agistrat cierpi na chroniczny brak 
gotowizny, odbija się to rów ileż na teatrze, 
który  jest zmuszony do pewnych łamańców 
repertuarow ych, nie mogąc sobie pozwolić 
np. na wystawę sztuk kostiumowych lub in­
nych „drogich**. A ma ambicje w tym kie 
runku!

Z poważniejszych sztuk sezon ostatni przy 
niósł: „W  małym domku** R ittnera, „Nadzie 
ję" H eyermansa, „Przeprowadzkę** Roztwo 
rowskiego, „Sprawę Moniki** Morozowie* 
Szczepkowskiej, „Ludzi na krze** W ernera

„M oralność pani Dulskiej** i „Grube ryby 
stanowiły podstawę repertuaru  komediowe 
go, obok „Męża i żony** Fredry, „Rozkoszna 
dziewczyna" i „N itouche" z repertuaru  ope­
retkowego cieszyły się dużym powodzeniem 
farsa „Dlaczego zaraz tragedia" nie była mą 
drzejsza ani głupsza .od innych. Repertuar 
jak widzimy, urozmaicony.

Dużą zasługą teatru jest to, że po trafił ju- 
sobie .wychować (powiedzmy w początkowym 
zakresie) publiczność teatralną, która pod ko 
niec sezonu zrezygnowała z początkowych 
zwyczajów przem awiania wespół z aktoram i 
podczas sp-ktaklu , trzaskania krzesłam i i nie! 
zdejm owania czapek. I co ciekawe, mimo. j 
powszechnego zmieniania, że do teatru  idzie

się tylko, aby „się pośmiać", sztuki z reper 
tuaru  poważnego cieszyły się niegorszą frek 
wencją, aniżeli komedie.

T eatr posiadał w minionym sezonie szereg 
dobrych aktorów. Ulubieńcem publiczności 
był stary  ak tor wileński,, komik p. Mieczy 
sław Dowmunt. Pp. Dowmunt, Maria Szczęs 
na, W ładysław Szypulski i Jerzy Śliwiński
reprezentow ali zespół reżyserski t e a t r u  i
bodajże najlepsze siły aktorskie. Z m łod­
szych — dobry sezon m iał p Kęstowicz, duże 
możliwości dram atyczne okazał p Rybczyń­
ski, p. Piotrowski późno p r/ybył do teatru, 
zdołał jednak wykazać swe umiejętności ak 
torskie. Z pań należy wymienić p. Bortnow- 
ską, utalentow aną śpiewaczkę, która okazała 
się dobrą aktorką, pp. Ruszczyc. Różycką, Pi 
nińską i Skalską.

W idziałem szereg teatrów  polskich w ubie 
głym sezonie, i w ydak mi się (bez lokalnego 
patriotyzm u), że bia.ostocki teatr jest jed 
nym z lepszych. Nowy sezon teatr -.ice zaina 
ugurować „Sułkow«kim“. W am bitnych pla 
nach ma również .Wesele", „Mieszczanina 
szlachcicem", „Króla żebraków", ale... pozo 
staje nadal kwestia finansów.

Gmach reprezentacyjny teatru  rem ontuje 
ię powoli. P rojektow ane jest rozpoczęcie no 
‘•ego sezonu w nowym tea’r /e  Ri.-dzo cię­
żylibyśmy się, gdyby tak było. Tylko, że 
irm iny już tylokrotnie odraczano...

Jerzy Rawicz

Ogólnopolski zlot
Młodzieży ZWM

W  dniach 21 i 22 lipcA b.r. od b ę­
dzie się w  W arszaw ie P ierw szy  
O gólnopolski Zlot M łodzieży , zorga­
nizowanej w  Z w iązku W alki M ło­
dych.

W  z loc ie  w eźm ie udział ok. 35 ty ­
sięcy m łodzieży, w  pierw szym  rzę­
dzie a k ty w istó w  ZWM, oraz liczne  
delegacje innych dem okratycznych  
organizacji m łodzieżow ych .

Organizacji OM TUR przyśle na 
zlot do W a rsz iw y  ok. 2 000 prz d- 
sta w ic ie li z całej P olski. S p od ziew a­
ny jest rów nież przyjazd delegacji 
zagranicznych.

0  nauką i wypoczynek dla mfodzieży
z szeregów Pel. Zw. B. Więź. Pol. hitlerowskich 

więzień i obozów koncentracyjnych
Wszyscy dobrze znamy z własnych prze­

żyć, opisów lub opowiadań bliskich gehzn- 
pę hitlerowsk-ch więzień i obozów koncen­
tracyjnych Wiemy, te los pozwolił tylko 
małej garstce wyjść z życiem z tego piekła 

Między innymi ocalała grupa młodzieży 
z mocno nadwątlonym zdrowiem, wyczer­
pana fizycznie W yszła młodzież, która 
walcząc przez sześć lał o życie, bita i ka­
towana, straciła cenne lata nauki WieJu 
los dotknął dotkliwie, zabierając im n a j­
bliższych i kiedy wrócili do Ojczyzny, po 
sześciu latach krwawej rozłąki, nie z a > ta li  
nikogo, kto dałby im dłoń pomógł powró­
cić do zdrowia i nadrobić utracone lata 
nauki Mimo to prawie wszyscy bez o d o o -  
ezvnku zabrali się do nauki, a jeżeli na to 
ttn los nie pozowlił, poszli pracować zarób 
kewo B orykają się do dziś dnia N inedcn 
1 niejedna z nich marzy o ukończeniu cho­
ciażby szkoły dokształca jącej czy średn ej 
Wielu spośród młodzieży akadem  cli ej

chciałoby choć na krótko przerwać pracą 
zarobkową, by odpocząć. Przecież odpoczy­
nek po tylu latach wytężonej, krwawej p ra ­
cy należy się im bezsprzecznie.

ZaTząd Główny Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych Hitlerowskich W ię- 
zeó i Obozów K oncentracyjnych, nie mając 
w ystarczających funduszów na tak bardzo 
konieczną dla ndch pomoc, apeluje tą drogą 
do całego społeczeństwa polskiego o zasile­
nie funduszu stypendialne - wypoczynkowe­
go sekcji młodzieżowej Polskiego Związku 
b Więźniów.

Dając na fundusz stypendialno - wypo­
czynkowy umożliwicie zasłużony wypoczy­
nek młodzieży której los pozwolił yóyjść z 
h tierowskich więzień i obozów koncen 'ra- 
cvjnych

Ofiary wpłacać na konto PKO Nr M 8 M  
lub bezpośrednio do redakcji „Robotnika**— 
Al Jerozolim ska 121.



Dywersjo niomfecko no Ziomfoch Zochodnkh ma mowy o monopolu zbożoY/ym
organizowana planowo przed k o ń c e m  wojny 

Rozbicie organizacji dywersyjnej „Green Cross"
sfałszowanymi zresz'ą(PAP). Po za likwidacją niemiec­

kiej bendy dywersyjnej „Freies 
Deulschland” władzom bezpieczeń­
stwa na terenie Śląska udało się 
również unieszkodliwić bandę nie­
miecką ..Green Cross" (po angielsku 
„Zielony Krzyż"). Na jej cz^le st ł 
Heinz Steinberg, który jak wynika 
ze znalezionego przy nim dowodu 
służbowego, wystawionego 22 stycz­
nia 1946 r. w Berlinie, był asysten­
tem Policji Politycznej z zakresem 
działania na prowincję (G us) Bran­
denburgia, Śląsk. Saksonia, Hesj-a i 
Nassau.

Z legitymacji służbowej herszta 
bandy wynika, 1) że Niemcy ms;ą 
„policję polityczną", 2) że ta ,,poli­
cja „polityczne" uważa się za upoważ 
nioną do działania także a po’skich 
z'emiach, w tym wypadł u n3 Śląsku, 
3) że funkcjonariusze tej policji po­
litycznej" organizują dywrrsję na 
ziemiach polskich.

Organizacja starała s'ę zwerbo­
wać jak największą ilość członków, 
a do celów jej nahżato; w ysidz nie 
mostów kolejowych, dywsrs'a w ko­
palniach itd., aby uniemożlSv:ć wy­
wóz „niemieckiego" wę< do Pol­
ski.

NADZIEJA REAKCJ! C/LFGO  
ŚWIATA — TRZECIA WOJNA
Nadzieje swe pokład?li członko­

wie bandy w przyszłej woj ie. Jest 
to jedyna nadzieja reakcji nie tylko 
niemieckiej. Członkom organizac’i 
oświadczono, że stoją na usługach 
wywiadu angielskiego, a zadania or­
ganizacyjne przewidywały, że 
chwilą wybuchu nowej wojny należy 
współpracować z „desantami angiel­
skimi" i pomegać im aktywnie w 
wrlce z wo;sk'mi polskimi i rosyj­
skimi. Organizacja rozporządzała 
fałszywymi pieczątkami polskimi i

D e m e n t i  m in . S z t a e h e l s k i e g o
W związku z pogłoskami o zamie-' ny do stosowania środków n"dzwy*

angielskimi,
nieudolnie. .

LIKWIDACJA DYWERSJI NIE- ! 
MFECKIEJ TRWA OD MIESIĘCY 

Rozgromione brndy Freies Deut­
schland i „Green Cross" nie są jaki­
miś odosobnionymi zjawiskami na 
naszych ziemiach odzyskanych. Już 
do stycznia 1946 r. arcsz‘owano i za­
sądzono ponad 300 członków nie­
mieckich org-nizacji dywersyjnych 
z 5-ciu komendantami na czele i zli­
kwidowano kilka dużvcŁ magazy­
nów broni i amunicji. W ręce władz 
bezpieczeństwa wpadł szereg łącz­
ników i łączniczek, przybywających, 
n? teren Śląska z Rzeszy, a główniej 
z Drezna.

W s‘ępna likwidac’a umożliwiła 
przeprowadzenie delszej akcji. Od 
'u ego 1946 r. ujęto 39 przywódców 
i ponad 200 członków komórek wy- 
wro’owych oraz zabezpieczono du­
że ilości materi‘łów wybuchowych, 
amunicji, broni maszynowej automa­
tycznej, drukarń.

SZKOŁY DYWERSYJNE
Jsk wynika z obfitego materiału'

ra sposoby wyszukiwania i łączenia 
s;ę z elementami nie zadowolonymi, 
a przede wszystkim z NSZ. Jeszcze 
raz potwierdza to prawdę, że człon­
kowie NSZ to zdrajcy, to sprzymie­
rzeńcy naszego odwiecznego wroga. 
Kto usprawiedliwia robotę NSZ, kto 
st^ra się wytłumaczyć jego akcję, 
skiero\yaną przeciw * ’aJzom bez­
pieczeństwa, bredząc o jakiejś „Sa­
moobronie społeczeństwa” — ten 
działa na rękę Niemcom.

rzonym wprowadzeniu monopolu 
zbożowego, przeds’awiciel Agencji 
Prasowo-Informacyjnej „API” zwró­
cił się z zapylaniem co do ich praw­
dziwości do Ministra Aprow'z-cji i 
Handlu, dr. Jerzego Sztaehelskiego,

czajnych. jakimi były świadczenia 
rzeczowe, jako forma pociągnięcia 
wsi do of ar na rzecz odbudowującej 
się gospodarki narodowej, do dos ar- 
czenia Państwu surowców i żyw o* 
ści bez otrzymrnia za nie należyte­
go równoważnika.który udzielił następującej odpowie-

^z': j Obecnie jednak, gdy po zwalczeniu
„Pogłoski o pro'ek'owanym wpro- trudności wstępnego okresu odbu- 

wadzeniu monopolu zbożowego nie dowy polska produkcja przemysł©- 
odpowiadają rzeczywistości. j wa osiągnęła poziom, zapewniający

W pierwszym okresie odbudowy możliwość dama rolnikowi pełnej ipierwszym 
naszej gospodarki Rząd był zmuszo-

będącego w posiadaniu nr szych Minister Mi™ złożył
t  J  t  j  < a i  i  • Stronnictwa Demokratycznego na6tępującewładz bezpieczeństwa, ra Śląsku ję-, 0<wiadc2enie.

szcze przed kcpttulac;ą Niemirc, po-| > R o la  i n i c j a t y w y  prywatnej w
przemyśle i rzemiośle nie tylko nieszczególne szefostwa wywiadu n'e 

mieckiego (F. A. 305. F. A. 310 i in­
ne) stworzyły zakonspirowane szko­
ły dywersyjne. Z programu tych 
szkół wynika, że wszelkie akty dy­
wersji i sabotażu stosowane obecnie 
przez Niemców na Zachodzie były 
planowane i odpowiednio przygoto­
wane. Program wyszkolenia obejmo­
wał m. in. pracę wojskowo-dywer- 
syjsą, akty sabotażu, naukę ścisłej 
konspiracji, maskowania się, orzc- 
chowywania broni.
NIEMCY LICZĄ NA,POMOC NSZ 

W szkoleniu przyszłych dywer- 
santów położono specjalny nacisk

Dzierżawa i sprzedaż zakładów przemysłowych
celem ożywienia in!craiywy prywatnej

formie Zrzeszeń Branżowych prze­
mysłu prywatnego.

Przewidujemy również sprzedaż i 
dzierżawę zakładów przemysłowych 
poniemieckich, celem ożywienia 
działalności inicjatywy prywatnej na 
Ziemiach Odzyskanych. W stosunku
do chałupnictwa, drobnej galante­
rii, wyrobnictwa ludowego, będzie­
my dążyć do udzielenia finansowej i 
organizacyjnej pomocy dla tysięcy 
rozproszonych warsztatów pracy, 
tak, aby dzięki pomocy państwa 
przemysł ludowy doszedł do rozkwi­
tu i osiągnął równoczesne wysoki po 
ziom artystyczny”.

Wobec szerzonych plotek, jakoby rząd 
cdnoeił się nieprzychylnie do inicjatywy 

rywatnej ł nadchodzących równocześnie 
wiadomości o wypadkach samowoli władz 
adm inistracyjnych wobec rzemieślników i 
drobnych przemysłowców, Stronnictwo De­
mokratyczne zwróciło się do przewodniczą­
cego Komitetu Ekonomicznego Rady M ini­
strów i m inistra Przem ysłu nb. Hilarego 
Minca z proÓbą o autorytatyw ną wypowiedź 
w tej sprawie.

przedstawicielowi

Harcerze zapewniają rzetelną współpracę
Dnia 15 i 1# bm. odbyła się w ośrodku har 

ce-skim  w O.-owcu pod Grodziskiem pierwsza 
po wojnie Ogólnopolska Konferencja Instruk 
torów  ZHP, k tó ra  zgrom adziła-ponad 150 itf 
atruktorów  z całej Polski.

Obrady były prowadzone w atm osferze har 
cerskiego braterslw a i doprowadziły do u- 
chwalenia doniosłych dla harcerstw a wnio 
sków.

W  konferencji b rali udział m inister apro 
wizacji i handlu Dh S ztache tk i oraz wice 
m inister oświaty ob. Bieńkowski.

Na zakończenie obrad przesłano dwie de 
pesze na ręce ob. Prezydenta KRN oraz ob 
Prem iera następującej treści:

DO PREZ. KRN OB BOL. BIERUTA
Instruktorzy harcerscy zebrani, na konfc 

renCji w Osowcu, przesyłają na Twoje ręce 
Obywatelu Prezydencie zapewnienie naszej 
rzetelnej harcerskiej służby Polsce i spo łe­
czeństwu.

DO OBYWATELA PREMIERA 
EDWARDA OSÓBKI-MORAWSKIEGO 

Ins truk to .zy  harcerscy zebrani na konfe 
rencji w Osowcu, przesyłają W am Obywate 
lu Pt mierze jako  Opiekunowi ZHP harcer 
skie „Czuwaj' — symbol naszej gotowości, 
podjęcia jak  czyniliśmy zawsze, naszych o 
bowiązków i trudów zm ierzających ku od 
budowie i utrw aleniu niepodległości Rzeczy 
pospolitej.

Twórczym wysiłkiem naszych rak
powstał wielki polski przemysł

D yrektor Centralnego Urzędu Przemysłu 
Metalowego, inż. Leez na 3-ej kw artalnej 
naradzie wytwórczej wygłosił referat na te ­
m at sytuacji w naszym przemyśle m etalo­
wym.

Z referatu  tego podajemy wyjątki, wy­
kazujące wspaniałe wprost osiągnięcia w 
tej dziedzinie w ciągu pierwszych 5-cin mie­
sięcy bieżącego roku.

W styczniu pod kierownictwem C entral­
nego Zarządu Przem ysłu M etalowego w 
kra ju  pracow ało 209 zakładów, obecnie jest 
ich 241 — wzrost (wyłącznie na Ziemiach 
Odzyskanych) — 15%.

W  styczniu wartość produkcji wynosiła 
27 * miliona złotych przedwojennych, obec­
nie wynoei 40,5 miliona złotych — wzrost 
48%.

U dział produkcji Ziem Odzyskanych w 
produkcji ogólnokrajowej wynosił w stycz­
niu 7,8% w kwietniu 11%.

W  kw ietniu osiągnięto 75% produkcji 
przedw ojennej (w styczniu 52%).

W ubiegłym kw artale przekroczono m a­
ksym alną, przedw ojenną produkcję wage-

1855 ton towarów w m-cu 
ma u przywiozła nam UNRRA

W maju do portów polskich Gdyni < 
G dańska nadeszło ogółem 107 statków, za- 
w era jących  185,570 ton ładunku wysłanego 
przez UNRRA dla Polski.

W ładunkach tych było: 47 461 ton żyw­
ności. 49 594 ton pszenicy, 8.595 ton owsa, 
2365 ton grochu i fasoli siewnych, 1357 ton 
nasion, 1.549 ton odzieży, obuw:a i tkanin 
300 ton ekóTy, 4.863 ton samochodów 
8.596 ton paliwa płynnego, 969 ton mydła 
36905 ton nawozów sztucznych, 8.372 ton 
paszy, 9824 ton artykułów  przemysłowych 
oraz 9.955 sztuk koni i 5075 sztuk bydła

Jeś li chodzi o artykuły  żywnościowe 
nadesłane w maju do Polski przez UNRRA 
w ilości 47 461 ton, to najpow ażniejsze po­
zycje stanowiły: mąka i płatki owsiane
9100 ton, gToch i fasola 1 300 ton, konser­
wy mięsne i rybne 7 2ń0 tom, mleko 10 500 
too. tłuszcze 9.150 ton, pacik. żywnościowe 
3 700 ton.

rów  towarowych — dając 335 wagonów w 
kwietniu, wobec maksymalnej przed wojną 
produkcji 289 wagonów; przekroczono o 
26% produkcję maszyn rolniczych z 1938 r., 
dając za 2,2 mil. złotych w 1937 r., ale nie 
osiągnięto jeszcze poziomu największej ko­
niunktury z 1929 r., j. 2,8 mil złotych.

Przekroczono poziom produkcji obrab’a- 
rek z 1938 r. o 45%, dając  111 maszyn i 
zbliżono się szybko do poziomu który był­
by osiągnięty w 1939 r., gdyby nie prze­
szkodziła temu wojna (150 szt miesięcznie)

Są to  osiągnęcia bardzo poważne. Polski 
przemysł metalowy stał się w całym tego 
słowa znaczeniu wielkim przemysłem.

Płock ma swoją cegłą
PŁOCK. Zdewastowaną cegielnię w PIoc 

I" przejął Zarząd Miejski 1 doprowadził ją 
do należytego stanu. Obecnie przystąpiono 
do wypalania cegły. Produkowane w Płoc­
ku cegły są pierwszorzędnej jakości, gdyż 
odkryty został bogaty pokład gliny cerami 
cznej, który służy do produkcji.

W sezonie letnim cegielnia płocka wypro 
dukuje 1.600.000 sztuk cegły.

Naiwiąksza w Europie
fabryka ceramiczna

ZIĘBICE. Państwow e Zakłady Ceramiczne 
.v Ziębicach za trudniają  obecnie 260 praco 
wników. Jest to największa i technicznie naj 
lepiej wyposażona fabryka ceram iczna w Eu 
ropie. P rodukuje ona rury kanalizacyjne, na 
czynią sanitarne, tysiąclitrowe zbiorniki kwa 
so-odporne, oraz cały szereg innych wyro 
bów kamionkowych. W artość miesięczna wy 
produkow anych fabrykatów  wynosi 1.5<i(- 
tys. zł i stanow i 140 proc. p lanu przew idzia­
nego przez Zjednoczenie ceram iczno budów 
lane. Obecnie w składach fabrycznych cze 
kają  na eksport gotowe wyroby.

—:o:—

Zaczniemy produkować widię
Największa w Polsce fabryka „Starachowice

dźwignęła się z ruin

jest pomijana w naszych plamach go­
spodarczych, ale przewidujemy sta­
ły rozwój zerówao prywatnego prze 
mysłu, jak i rzemiosła. Będziemy się 
staYali usuwać wszelkie tendencje dy 
skryminacyjne lub fakty samowoli 
organów podległych naszej admini­
stracji, Przez D o p ie ra n ie  Centrali Za­
opatrzenia i Zbytu przy Izbach Rze­
mieślniczych chcemy wzmóc produk 
cję rzemieślniczą i równocześnie mo 

1 żliwie rentowny eksport oparty o wy 
soką jakość i walory estetyczne na­
szych wyrobów.

Przez popieranie Zrzeszeń Bran­
żowych przemysłu prywatnego chce­
my wzmóc produkcję przemysłu 
prywatnego, ułatwiać jego zaopatrzę 
nie i zbyt z uwzględnieniem możli­
wości eksportowych. W ramach pla­
nów kwartalnych i  rocznych prze­
mysłu dążymy do ustalenia ścisłych ,, ,, ... ... - ,
form współpracy między przemy- h a« y w  o d b u d o ^  ‘Starachowic, zaczy- 

i  & • , i ń t  ' nsć musiał praw ie od zera. Po roczne; pra-słem państwowym t prywatnym. W • fabrylta posiada ob-ecnie c2yfinych ma.
tvm CCltl redf| ZWO?aO£ wspo.fic kewi SZyn produkujących: 365 aztuk, w remoncie 
ferenc;3 Zjednoczeń przemysłu pań- zaś około 80 sztuk.
stwowego i ic h  odpowiedników W W Zakładach Starachowickich pracuje

realnej zapłaty za zbywaną przez 
niego produkcję. Rząd swoją uchwa­
łą z dnia 6 czerwca r. b. o zniesie­
niu świadczeń rzeczowych zakoń­
czył bezpowrotnie stosowanie tego 
systemu nadzwyczajnego obciążenia 
ludności wie’skiej, już oczywiście nie 
po to, by pod postacią mor opola 
stworzyć nowy instrument uszczu­
plenia dochodów producenta rolne­
go przez sztuczną obniżkę cen zie­
miopłodów.

Idąc konsekwentnie po tej linii, 
ostatnia uchwał! Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów z dnia 18 
czerwca r. b. ustala zasadę za kunu 
zboża po cenach rynkowych, a Mi­
nisterstwo Aprowizacji i Handlu w  
’ej wykonaniu opracowuje projekt a a  
leży tej organizacji skupu przez wy­
zyskanie istniejącej sieci handlowej, 
:ej rozbudowę i usprawnienie, zmie„‘ 
rza’ąc w szczególności do redukcji 

I nadmiernych kosz*6w akcji skupu.”

tl

Jednym •  najważniejszych ośrodków
przemysłu metalurgicm ego jeet okręg O- 
strowca i Starachowic, wchodzący przed 
wojną w skład  t. zw. Centralnego Okręgu 
Przemysłowego.

Starachowickie Zakłady należały do jed­
nych z najbardziej nowocześnie urządzo­
nych przedsiębiorstw. Niemcy cofając się 
zrujnowali kompletnie fabrykę, wywożąc 
przeszło 4 i pół tysiąca maszyn, nadto 
wszystkie instalacje pomocnicze, pasy tran s­
misyjne, urządzenia biurowe itd. To też 
C ertrąlny  Urząd P rzem ysłu . Metalowego,

Kradli jak ślepe kruki
Wywiezione m aszyny, książki, tkaniny i chem ikalia w racają do kraju

W erkeW toku dalszych prac rew indykacyjnych 
Biuro Rewindykacji i Odszkodowań Wo­
jennych przy Centralnym  Urzędzie Plano­
wania, odnalazło w angielskiej strefie oku­
pacyjnej w Niemczech, turbozespół, o sile 
2.200 KW, stanowiący własność Elektrowni 
w Kielcach.

W miejscowości Erben odnaleziono 1 za ­
bezpieczono 4.520 m. tkanin wywiezionych 
z fabryk łódzkich.

W drodze z radzieckiej strefy okupacyj­
nej w Niemczech znajdują się zbiory i ma­
teriały  biblioteczne Zakładu Inżynierii Le­
śnej i Szkoły Głównej Gosip. W iejskiego

Ponadto odnaleziono i zabezpieczono sze­
reg maszyn 1 urządzeń fabryki „Przemot" w 
Łodzi, pracującej dla przemysłu samocho­
dowego oraz 40 skTzyń m ateriałów  elektro­
technicznych — własność Państw  Zakł. 
Robót E lektr. w Krakowie.

W okolicach Drezna odnaleziono 2 trans- 
pertery  f-my Węgloblok — Łódź.

W A ustrii uzyskano zezwolenie cd władz 
radzieckich na wywiezienie przygotowanych 
już do transportu  dużych ilości olachy i 
chemikalii — własność f-my „Olkusz" (fa­
bryki wyrobów emaliowanych), znajdu ją­

cych się obecnie w firmie Hermes 
W.cdeń, oraz wielu chemikalii i maszyn 
f-my Wolbrom (fab ry k a . wyrobów gumo­
wych).

Przybędą również wkrótce do k ra ju  licz 
ne maszyny krawieckie, zrabowane w wy­
twórni odzieży w Łodzi, a odnalezione w 
firmie W erthauser w W iedn u.

Jako  przewidziane do następnych tra n ­
sportów oczekują: maszyny Państwowej Fa 
bryki Broni w Radomiu, Fabryki Karabinów 
w Warszawie, W arsztatów  PKP w K rako­
wie, Nowym Sączu i Pruszkowie, maszyny 
Firmy Ritscb Kraków, firmy C Fibrant Byd 
gcszcz, gorzelni Kruszewiec, Stara W :eś. 
Grójec, Kobylany oraz browaru w Okoci­
miu, jak również urządzenia fabryki kabli 
w Ożarowie i chrzanowskiej fabryki loko­
motyw'.

Również prace rew indykacyjne w strefie 
okupacyjnej francuskiej Niemiec dały rezul 
taty. Odnaleziono i zabezpieczono szereg 
maszyn, służących do budowy nawierzchn 
dróg, jak: kilkadziesiąt sztuk walców, tłucz 
karki, beczkowozy, lokomobile, przesiewar- 
ki, rózbijacze bruku itp.

Cztery dworce osobowe i cztery towarowe
posiadać będzie Warszawa przyszłości

Plan rozbudowy i przebudowy, kolejowe­
go węzła warszawskiego opiera się na linii 
średnicowej przebiegającej od Dworca 
W schodniego przez most na W isłę tunel 
tied Alejami Jerozolim skimi do dworca Za­
chodniego. Mniej więcej w części śtodkcwej 
tej trasy, na odcinku od ul. Żelaznej do 
Chałubińskiego stame w elki. nowoczesny, 
reprezentacyjny dworzec centralny.

Na Zachodnim krańcu linii średnicowe; 
stanie nowy D w jrzec Zachodni wybudowa­
ny na miejscu dziś :stniejącego Proiekt 
przewiduje rozbudowę torów, tak by jed­
nocześnie na dworzec mogły w ch d z ić  trzy 
pocągi idące z kierunków Łowicza, Skier - 
n:ewfc i Radomia.

Na Pradze na terenie dzisiejszego Dwor­
ca Wschodniego powston-e nowoczesny dw o­
rzec, z którego będz e utrzymana komuni­
kacja ze wschodu mi terenami naszego kraju.

Dzisiejszy D worz er W ileński zostanie ca ł­
kowicie zniesiony, a istniejące tam urządze­
nia kolejowe będą przebudowane i włączo­
ne do ogólnej litti- średnicowej.

Istniejąca linia okólna zostanie również 
mzebudowana. Dz'3'ejszy dworzec Gdański 
będzie przeniesiony na południe w głąb te­
renu Muranowa. W ten iposób stolica bę- 
dz 'e  posiadać cztery dworce osobowe.

MOSTY KOLEJOW E 
Kolejowymi mostami będą tylko: most

przy Cytadeli oraz odbudowany most ca 
linii średnicowej, na miejscu zniszczonego 
przez Niemców nowego mostu kolejowego 
Oprócz tego powstaną mosty kolejowo-tram 
wajowe służące również do przejazdu po- 
ip-esznych tramwajów miejskich. Mostów 
tych będzie dwa, między Żoliborzem i Żera- 
n;em oraz między Czerniakowem i Gccław- 
kiem.

DWORCE TOWAROWE 
Plan przebudowy przewiduje budowę Cen 

tralnego Dworca Towarowego w zachodniej 
dzielnicy przemysłowe! Dworzec ten -.tanie 
między ulicami Sieradzką i Bema.

Oprócz Dworca Centralnego powstanie 
Dworzec Północny w okolicach dworca 
Gdańskiego.

Na Pradze powstaną dwa dworce tow aro­
we- jeden północny na Targówku, a drugi 
pełudniowy na Kamionku

Aby uniknąć nadiciernego zadymiania 
miasta przez parowozy pociągów, których 
liczba wyniesie k ilkrset dziennie cały wę­
zeł warszawski będz e zelektryfikowany 
Prąd do obsługi w ęz'a będzie dostarczany z 
elektrowni w Rożnowie w ilości 35 000 kilo­
watów.

dziś ponad 2.200 osób. Produkuje $ię dzi­
siaj hamulce kolejowe, przyczepy aamocńo- 
dowe, szosowe ł leśne; narzędzia pneuma­
tyczne i kompresory; poza tym sprzęt po­
mocy szkolnych (tablice, ławki, biurka, sza­
fy itp.), wytwarza się w zakładowej sto lar­
ni mechanicznej, k tóra zatrudnia dziś 150 
06 ób.

W miesiącu czerwcu ruszą — po wielkim 
nakładzie pracy — wielki piec do w ytapia­
nia rudy żelaznej, który  w znacznej mie­
rze przyczyni się do zaspokojenia głodu su­
rówki,, Ponadto, dzięki uruchomieniu tego 
pieca —- wzrośnie ilość pracowników Ju t ty 
p-ęrwszym 'ojrfieić,. p rodukcji o 500 robot­
ników.

Dziś Starachowice są największą fabryką 
w Polsce.

Ponieważ udało się ustalić, gdzie znaj­
dują się obecnie zrabowane maszyny s ta ­
rachowickie, przeto jeszcze w bieżącym 
miesiącu wyjeżdża z Zakładów Staracho­
wickich ekipa pracowników, których zada­
niem będzie sprowadzenie maszyn z powro­
tem do fabryki.

W raz z maszynami wrócą do kraju  także 
urządzenia, wywiezione przez okupanta, słu­
żące do produkcji tw ardych metali (Polska 
W-dia) — przed wojną jedynie w Staracho­
wicach produkowanych. Stanowiłoby to nie­
ocenioną pomoc dla odradzającego się prze­
mysłu metalowego.

F ! I N n i K 7 F  społeczne frwiązków, 
stowarzyszeń, spółek, 

zjednoczeń, towarzystw) lokowane w Komu­
nalnych Kasach Oszczędności (KKO) na 
r-kach czekowych lub książeczkach oszczędn. 
posiadają ustawową pupilarną gwar a a : ję i 

korzystne oprocentowanie.
KKO pow. Warsz., W arszawa, ul. Złota I

(róg Zgoda). Tel. 8.51.06. 865
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2 la ła  więzienia za szauer
WROCŁAW (RAP). Do Jeleniej Góry 

przyjechała w swoim czasie Irena Sław iń­
ska. Przydzielono jej gospodarstwo w iej­
skie, z którego sprzedała żywy inwentarz; 
poza tym wzięła odstępne za domy i sto­
doły, w tym gospodarstwie zaś maszyny 
rolnicze i inne urządzenia wywiozła do 
W rocławia i tam je sprzedała. Oprócz go­
spodarstwa Sławińska posiadała jeszcze 
dwa mieszkania w Jeleniej Górze i po
powrocie z W rocławia zajęła się wyprze- 
dawaniem rzeczy. Przy tej pracy zastali ją 
przedstawiciele Komisji Specjalnej do W al­
ki z nadużyciami. Za popełnione przestęp­
stwa osadzono ją na 2 lata w obozie pracy.

O statnio wszczęto dochodzenia również 
przeciwko ob. ob. Jurczyńskiem u i Smadze 
za nadużycia dokonane w Spółdz. Społem,

Kto szabruje?
RADOM (RAP). W Radomiu duża fa­

bryka świec i muchołapek „Gloria" dostała 
się w ręce volksdeutscha, Teofila Imielskie­
go który w ysprzedał znajdujące się w -skła­
dach fabryki towary. Uzyskaną sumę 10 
milionów przywłaszczył sobie.

Komisja Specjalna do W alki z Naduży­
ciami zajęła się osobą Imielskiego.

Na karę śmierci
BIAŁYSTOK (PAP). W ojskowy Sąd Rejo­

nowy w Białymstoku rozpatrzył sprawę 
Adamskiego Stanisława, oskarżonego o przy 
należność do nielegalnej organizacji NSZ 
oraz o udział w napadach na jednostki W oj­
ska Polskiego i w napadach rabunkow ych z 
bronią w ręku.

W wyniku rozprawy W ojskowy Sąd Re­
jonowy w Białymstoku wydał wyrok ska­
zujący Adamskiego Stanisława na karę 
śm ierci.



W trosce o rozwój przemysłu i dobrych fachowców
333 mi). p ze jfidztaaa na szkolenie 2 a « « ’ooe

P " k  fachowców przy zwiększonej
zaltł dów przemysłowych u- 

trud ia, a na Ziemiach Zachodnich 
częs o uniemożliwia pełna wykorzy* 
sianie możliwości przed jakimi stoi
obecnie polski- prz-mysł.

W zrozumieniu !ej trudnej sylaucji 
M r .isU rsw o  Prz mysłu przys'ąoiło  
już w p :erwszvm okresie niepodle­
głości ćo szkolenia zawodowego 
swych pracowników i młodziaży.

Szkolenie zawodowe w ramach 
M:'n. Przemysłu zapewnia pełne wy- 
korzys'anie urządzeń fabrycznych 
do celów nauczania i pon:d ło jest 
ścisłym zespoleniem szkoły z war- 
sz 'a lern pracy i najlepszym przygo­
towaniem do przyszłej pracy w fa­
bryce, '*•

Szkolenie zawodowe w ramach 
M inis'ers'we Przemysłu orzrprowa- 
dzają Centrslne Zarządy Przem ysło­
we; są one .ną!b?rdzi?j zorien'owa- 
re v/ swych zanotrzebowm lach na 
fachowców. Ob: c n e  przy każdym  
C e a 'f ln y m  Zrrzndzii? fun1:c‘onu'ą 
już Yv >rJziały lub Rek rs'y Szkolne; 
powoitre się takie, refera'y przy 
Z'ednoczeniech. a nawet w zakła­
dach, zatrudi-ialących pon-d 200 ro­
botników,Js_*njs;ą specjalni referenci 
do' sprpw snkolniętwa zawodowego.

Jak wielką wagę i i  crstwo 
Przemysłu przykłada do zagadnienia 
szybkiego wyszkolenia fachowców  
niech świadczą sumy wydr.ne na *en 
cel w  jednvm roku szkolnvm. CZP 
W e glowego w v a s y g h o w - t  „•> ten cel 
120 mik zł. W ydatki CZP H ut-icze- 
go na szkolnictwo wyrsżaią sie su­
mą 78 milionów zł., zaś P 7 P  Meta­
lowego wydał 100 m'Honow zł.

128 SZKÓŁ P F Z F M Y ^ ''WYCH, 
49 DOKSZTAŁCAJĄCYCH, 

TECHNICUM I KURSY FACHOWE
Czynnikiem koordynującym zamie­

rzenia Centralnych Zarządów na od­
cinku szkolnym, jednoczącym całość 
zagadnienia oświaty zawodowej Mi­
nisterstwa Przemysłu, jest W ydział 
Szkolnictwa Zawodowego Departa­
mentu Kadr.

Dla Min. Przemysłu najbardziej 
Zasadniczy jest szkoła przemysłowa. 
Jest ona 3-letnia, zastępuje gimnót- 
zia zaw odowe i deje przygotowanie 
do samodzielnej pracy czeladnika 
uprawnionego do dalszej neuki w  
liceum. Na terenie jest czynnych w  
tej chwili 128 szkół przemysłowych, 
skupionych przeważnie w  Zagłębiu 
Ś!ąsko-Dąbrowsk’m i w Łodzi. W y­
kładowców jest 974, uczniów 11.256.

Obok szkół przemysłowych istnie­
ją szkoły dokształcające, skupiające 
przeważnie młodocianych już zatrud­
nionych w  warsztacie produkcyjnym. 
Szkół takich jest obecnie w  Polsce 
49.

Specjalnym typem szkoły przemy­
słowej, który dał uiż bardzo dobre 
wyniki są szkoły zbiorcze, jednoczą­
ce w  sobie zainteresowania kilku

nizacji są: Tachnicum przemysłu nowych it'd. Świadectwa dla absol-
drz:wnego i włókienniczego w Ło-jW entów tych kursów wydaje Drpar-
dzi.

Zupełnie łnnmn z ' <*•> ’r'cnirm  jest 
szkolenie zawodowe drogą kursów. 
Kursy są orrfiwzpwsnc o~??z po­
szczególne * -łęz :e orz'm ysłu. są 
kró‘V o'rw -ł? ,«-»Vz«ściei 3-m!esi?cz- 
ne), ściśle fachowe i n rsow e; speł­
niam wielką, don:osłą ro’e przygoto­
wanie lu^zi w ys7kn1o"->mb fachowo 
dla orzcmvstu, z»!*ć m:?i-
sce w vs’edlanvch Niemców na Za­
chodnich Z'emisch.

Jednvm z tvoćw  kursów są t. zw. 
' t>r-<sr>orob:e/'’a r»rzemvsłowe- 
go; są on? nrowrdzone z-asad iczo  
na terenie fabryk metoda ciągłą, o- 
prrte o wąski zakres wiedzy facho­
wej.

EG7AM TNY M kSTFTów  
I CZELADNIKÓW

Drugim typem kursów są kursy o- 
kreślonej spccielności, d -;ące absol- 
wen'om praktyczne i teoretycz-e  
wi~domoś~i z ich zawodów Przykła­
dem ‘akirh kursów jest kurs spawa­
czy, kreślarzy, maszynistów turbi-

lament Kadr MP.
Trzecim typem są k.uTsv czeladni­

cze i mistrzowskie. Kończący ten 
kurs skl?da;ą c^zemin teore'yczny  
i praktyczny w  obecności władz Mi­
nisterstwa Przemysłu i przeds’awi- 
ciela Izby Rzem ieślnicze’, pocz m 
otrzymują świadectwa i tytuł mistrza? 
lub czeladnika.

Obecnie na terenie Rzeczypospo­
litej czynnych jest 122 kursy, ca któ­
re uczęszcza 4 880 słuchaczy, w y­
kłada na kursach 512 wykładowców, 
(profesorów ghnnaziqw i liceów i per 
sonelu fachowego febrycznego!. Do 
dnia 1 czerwca br. ze.kończono 138 
kursów, dając 5.324 wykwalifikowa­
nych pracowników.

W ydział Szkolnictwa Zawodowe­
go planuje w najbliższym roku szkol­
nym zwiekszente ilości szkół o 100%. 
Na z: kończeni? należy pow » drieć, 
że rauk'’ zawodowa w  ramach M;ni- 
sters-wa Prz"mvsłu jcsł b 'zołatne, a 
czas nauki traktowany jest jako 
czas przepracowany, czyli płatny.

i w t m i s p n u i m l ’u u ’t tH i i i t i i i i i i i i i n i i i n in i i n m i in m m n m n i .  n i f n n K m n n u i i i im i i i i i i i i in i i t n n n n t tm i t tm i iJ H n i im i H m ii i in i in i i t H i n H s i i i t t n in m m t m n i tm i i tn in n t n B i

Musimy się śpieszyć z odbudowę miasta
W trosce o mieszkania dla ludzi pracy

Polska przedwojenna była krajem 
nędzy mieszkaniowej. Na zachodzie 
ilość izb mieszkalnych w  miastach 
mniej więcej równa była ilości m ie­
szkańców miast. W Polsce na jedną 
izbę mieszkalną w m ostach  wypa­
dało 2 m ieszkańców. Takie nasyce­
nie mieszkaniami wykazyw"! sois z 
1921 roku i takie same spis z 1931 r.

Trzeba się liczyć z tym, źe lud­
ność Polski wzrastać bedzie o jakieś 
200 tys. rocznie. Prawie cały przy­
rost wchłaniać będą miasta, w ieś na­
sza jest bowiem jeszcze w ciąż prze­
ludniona. Przez 30 !ał wzrośnie za* 
tym ludność naszych miast prawdo­
podobnie o 6 m ilio-ów  —  do około  
13,5 miliona. Za 30 lat powinniśmy

Sten ten nie poprawił się również w j osiągnąć zachodnią normę: 1 izba na
ostatnich latach przed wojną. Do 
1939 r. nie zrobiliśmy nic, aby sto­
sunki mieszkaniowe w Polsce popra­
wić.

Obecnie sytuacja mieszkaniowa w  
polskich miastach kształtuje się nie­
równomiernie. W W arszawie, Pozna­
niu, Gdańsku zdobycie mieszkania 
jest sztuką, od jej pokonania zależy 
—  być, albo nie być — obywateli, 
którzy pragną w  tych miastach pra* 
cow ąć. !

W Łodzi,, czy Krakowie Jest trud­
no o m ieszkanie. W miastach zacho-

1 mieszkańca, zatym powinniśmy 
mieć wówczas w  miastach 13.5 milio­
na izb mieszkalnych. Z obecnych 6 
milj. izb przez 30 lat najmniej 1 mi­
lion starde się bezużyteczny.

Trzeba zatym zbudować w  pol­
skich miastach przez 30 lat 8,5 mi­
liona izb mieszkalnych. Rocznie za­
tym winniśmy budować blisko 300 
tysięcy izb mieszkalnych, a w ięc bli 
sko 3  razy więcej, niż nrzed wojną.

ROZWIJAĆ PRZEMYSŁ
Przemysł budowlany i przemysł

opusz-

nich znów Polacy urządzają s ia n ie -  m aterisłów  budowlanych musimy za
tym rozwijać, jeśli mamy sprostać 
zadaniom, jakie stoją przed naszym  
budownictwem, tym bard-T’ ;, że bu­
dowa m ieszksń miejskich nie jest je­
dynym zadaniem tych przemysłów. 
One muszą współdziałać w  uprzemy 
słowieniu Polski i one muszą zmo­
dernizować naszą wieś. Sam rozmiar 
niezbędnego budov/r'^-'wa m ieszka­
niowego wskazuje, jak w ielką wagę 
trzeba przyłożyć do przemysłu bu­
dowlanego.

Tymczasem jego zadania

i zmiernie wygodnie. Po wysiedleniu  
Niemców w  wielu m ieiscowościach  
nie będzie komu przydzielić 
czonych mieszkań.

POZORNA POPRAW A
Przed wo'na mieliśmy około 10 mi 

lionów  ludności miejskiej i około 5 
milionów izb mieszkalnych w mias­
tach. Obecnie mamy — według pro­
wizorycznego spisu — 7.4 miliona lu 
dności miejskiej, a izb mieszkalnych  
mamy więcej, niż nrzed wojną. Na 
ziemiach „starych” mieliśmy przed ograni-. . . . . . -» v ii jr wu ha . t r e m y  u i « . j  11_~J • 1
wojną około 4 milionów izb 7 tego CZa,ąt S1<f do odbudowy zniszczonych

Centralnych Zarzadów. Dzięki tym
około pół miliona izb straciła Wsr- 

, , , . , t j i szawa< drugie pół milion* pozostałe
szko om nawet małe zakłady m ogą , miasta. Pozostało nam 3 miliony izb.
szkolić swych pracowników, którzy j Na ziemiach zachodnich było około 
słuchaią w ykładów wspólnie, ćw i-i 4 m ilionów izb mieszkalnych Podo- 
czenia warsztatowe natopUas^ ma,ą bnie jak na starych ziemiach, 1 mi- u  , . . , -
zorganizowane w  swych rodzimych lion wojna zc jszczy}a (W rocław, i trzykn?tn? zwiększenie pracy prze- 
zakładach pracy. | Szczecin, Gdańsk), pozosta-'e około ? ysłu bud°w lanego. Aby on tym za-

3 milionów Razem mamy i-ty m  o- d.an,° m fP ^ sta ł, musi przygotować
koło 6 mibonćw izb mieszkalnych w do usPrswmd sl? » ztnoder- 
miaSt?ch. Na 1 izbę wypada już tyl- nlzowac. I nie można zadeń tego

miast, zapoczątkowania moderniza­
cji wsi i nieznacznych inwestycyj 
przemysłowych, nasz przemysł bo­
wiem  tymczasem nieźle wyposażony 
jest w  budynki. Ale trzeba myśleć- o 
przyszłości. A przyszłość oznacza

Czytelnicy piszą

0  przyznanie praw oby«tf£-«!$kfdi
żołnierzom polskim z t  zw. „Wartliegau“ Śląska i h ,orza

Leży przed  nam i b a rd zo  c iekaw y i w ym a 
jący  zw rócenia  tlwagi list jednego  t  żo łn ie­
rzy  polskich , niedaw no p rzy b y ły ch  z z ag ra ­
nicy.

„Na zew R ządu — pisze  m iędzy innym i 
a u to r  — m im o tru d n o śc i w róciłem , jak o  żoł 
n ierz  poU ki, z W łoch do  ra ju . Na sku tek  
p rzem ów ień  am b a sa d o r*  naszego prof. Kota 
z R z y n u , byśm y po pow rocie  do  k ra ju  l is ta ­
mi zachęcali resztę  kolegów  do p o w ro tu , a 
także na sku tek  życzeń kolegów  p rzy rzek łem  
po pow rocie  do k ra ju  napiso!', czy m ogą 
w rócić. P ro p ag an d zie  n ie  u fa ją .

Nie będą  w raca li kap ita liśc i, osoby zaan 
gazow ane w rządzie  san acy jn y m , w rogow ie 
Z w iązku  R adzieckiego, i dem o k rac ji, lecz 
inni chcą  i pow inn i wrócić.

W śró d  wielu kolegów  m iałem  k ilku  b a r ­
dzo serdecznych , k tó rzy  b y li V. D. (volks- 
deUtsche) g rupy  3, z tzw. „W a rjh e g a u ' Za 
po lskość tych, k tó ry ch  poznałem , ręczę z ca 
łym  poczucie odpow iedzialności. Byli to  do 
brzy Polacy, d em okraci, z fachu  ro ln icy , rze 
Uiieślnicy, robo tn icy , kupcy itd. A jest icli 
tam  tysiące, k tó rzy  usy ch a ją  z tęsk n o ty  za 
k ra jem  i ro d z in ą  w oczek iw aniu  w iadom ości 
„m ożesz p rzy jechać"

Podp isa li listy  V. D. pod przym usem . Pod 
p isa li d la  ra to w an ia  sw ego lub sw ych b li­
sk ich  życia. P o d p isa li z  lęk u  i wbrew  woli 
zm uszan i do tego biciem  i szan tażem . A je 
żeli jeszcze k tó ry  z n ich  m iał jak ieko lw iek  
k o n tak ty  z p racą  spo łeczną, to m iał do wy­
b o ru  ty lko  V. D. lu b  śm ierć. N aw et ra d io  lon 
dyńsk ie  głosiło, by P o .acy  rob iti, co  im 
■Szwabi n a k az u ją , dla ra to w an ia  siebie.

U staw a reh ab ilita c y jn a  w ym aga udow od 
ni '.a p rzym usu . W obec tego p y tam , czy Ge 
slapo  um ożliw iało  asystę  innym  P o lakom  
przy  p rzesłu c ' 'w an iu  p rzyszłych  V. D. P  ze 
cież dzia ło  się  to w szystko ta jn ie  w czterech  
śc ianach  zan ' "ęłe^o p o ko ju . W  w iększości 
w adków  nie m a m ożliw oś ' udow odn ien ia  
p rzym usu . A zatem  w aru n ek  ten  przy  re h a ­
b ilitac ji w sto su n k u  do V. D. 3 z tzw. „W ar- 
th eg au " w in ien  o d paść  lu b  być zrefo rm ow a 
ny.

Polscy  żo łn ierze  V. D. 3 byli w a rm ii n ie ­
m ieck iej zaw sze odrębn ie , g o rzej i z up o śle ­
dzeniem  trak to w an i, a naw et m altre to w an i, 
zw łaszcz. o sta tn ich  la lach  w ojny. T o też  
żyli ty lko  chęc ią  odw etu  i dezercji z a rm ii 
n iem ieck iej. W e F ra n c ji z u tęskn ien iem  o- 
czekiw ali w ojsk  a lian ck ich , w sp ó łp racu jąc  
i b ra ta ją c  się z p a rty zan tam i fran cu sk im i, j 
^dy ty lko  n ad arzy ła  się okaz ja  przechodzili, 
ochotn iczo  do p a rty z an tk i. Ileż razy  zdum ie 
n ie o g arn ia ło  szeregi a rm ii so juszniczych, 
gdy w d ecy d u jących  m om entach  b itew , nagle 
czołgi, a rm a ty  i k a rab in y  m a zynow e odw ra 
cały ogień  i p raży ły  N iem ców . A by ło  tak

dlatego, że obsadę żołnierską po ■ , ’uie nie­
m ieckiej tworzyły grupy jo ls k ie  t  V. U.3. NI* 
hyłoby m owy o tym, by alianci w tak krót­
kim  czasie  opanow ali Francję gdyby nie w f  
datna pom oc brawurowych czynów  dyw er­
sji 30 proc. żołnierzy niem ieckich V. D J  —< 
Polaków .

Po w yzw oleniu z entuzjazm em  zgłaszali się
ochotn iczo  do armii polskiej przez arm ie a- 
liantów . Po w-ypełnieniu w ielu deklaracji i 
dok ład n y m  b ad ap iu  przez kom isje byli reha­
b ilitow an i i potem  przyjm owani do arm ii 
po lsk iej. N iepew nych odsyłano z powrotem  
do obozów  jeńców  niem ieckich. Jako zrehabl 
litow an i i p rzy jęci do armii polskiej uzyski 
w ali tym  sam ym  pełne p raw a  obyw atelskie- 
Po  krótkim wyszkoleniu z radością, jnź jako  
żo łn ierze  polscy, w y rusza li na front we W ło ­
szech. T am  odp łacali się Niem com  za ich tzy  
kany  i prześladowania brawurą, bohater­
stw em  i odw agą. O trzym ywali dużo odzna> 
ezen. W ielu  poległo na polu chw ały, w ielo  
okaleczało , są  dziś inw alidam i.

Nie pow inno  się od nieb  żądać rehabilita­
c ji po raz  d rugi.

U praszam  więc: 1) o m odyfikację ustawy, 
w zględnie uzupełn ien ie  jej rozporządzeniem , 
by żo łn ierze  polscy  V. D. 3 z tzw. „Warthe* 
gau" nie podlegali rehabilitacji, 2) by uzyska  
ne obyw atelstw o  przez fa k t przyjęcia do  
a rm ii au to m aty czn ie  w praktyce było im 
p rzy zn an e  , a m ien ie  zw rócone, 3) by podano  
to do w iadom ości żo łn ierzom  polskim  żarów  
no w k ra ju , jak  zagranicą.

A w róci tysiące  żołnierzy tak  bardzo po­
trzeb n y ch  w k ra ju . W rócą ojcow ie do osiero­
conych dzieci. I w ielu innych, tak jak ja , 
będą m ogli z poczuciem  odpow iedzialności i 
z radością n ap isać : „W racajcie!".

Ja k  mi w iadom o, d o tąd  na 40.000 żołnie­
rzy V. D. z izw. „W arthegau" zrehabilitow a­
no zaledw ie 1.000.

Razem  z żo łn ie rzam i po lsk im i V. D. 3 win 
ne uzyskać  pełne p raw a  obyw atelsk ie  ich 
żony i m ało le tn ie  dzieci i to au to m aty czn ie  
bez ro zp raw y  sądow ej. Należy w ziąć pod u- 
wagę, że są  żony i dzieci, k tó ry ch  m ąż czy 
ojciec, ja k o  polski żo łn ierz , poległ na  po lu  
chw ały  czy okaleczał. O tym  się nie wie, a  
żona i dzieci, być m oże, są w obozie p racy , 
n ie  m ają  p ieniędzy na reh ab ilitac ję  i nie m o, 
gą  w ejść w po siad an ie  swego mienia.

Bądźm y ostrożn i, ale okażm y rów nież  n a Ł 
S7ą wyższą ch rze śc ijań sk ą  k u ltu rę  i ch rze śc i­
jań sk ie  m iłosierdzie" .

P, fi.
(N azw isko znane R edakcji!

List powTż<-zy, jako w yjątkow e św iadectwu  
tragirznyeh zaw 'łośel pow ojennych, które 
mieszą być rozplątane 1 uregu low ane  p-zez  
nasze w ładze n iew ątpliw i, zainteresuje czya  
niki m iarodajne.

Jak odbudowano żeglugę na Wiśle
Dlaczego puste barki czekają na towar

Typem szŁót poraź pierwszy wpro 
wadzo"ym .w- żvc'e w  Pclsce jest 
Techni cum, umożliwi a łące robotni­
kom, p osiad aj cym praktykę zawo ko 1,2 m ieszkańców. Zbliżyliśmy ,ię

W
chwili obecnej czy m e jest Państwo­
w e Technicum w Bytomiu. W orga-

fitiłiKi»łMiiHinułiaii!i;i!łtiiiiniii!iimii!iiiiiH»imitnHi!U3UłłWiłUii;t>iii!iHiiiuułi.’

dową uzupełnianie wiadomości teo- silnie do zachodnich norm pod w z g lę . 0De?nie winien on możliwie in- 
retycznvch. A bsolw enci Technicum * dem wyposażenia ludności miejskiej „...^^j!,^ .:?raC0Wf !.5i y f m nleiSZyd 
otrzvmu>‘ą tytuł technika ruchu. W w  mieszkania.

Zdawałoby się, że wobec tej po­
prawy sytuacji mieszkaniowej nie po 
winniśmy m yśleć o budowie nowych  
mieszkań, skoro mamy tyle innych,

S i ą s k  k s z t a ł c i  

a  s w e  s i ł y  n a u c z y c i e l s k i e

Poza powstającą w  Bytomiu Pań­
stwową W yższą Szkołą Pedagogicz­
ną istnie ją ra Ś’ąsku Górnym i Opol­
skiego licea pedagogiczne w Katowi: 
cach, Chorzowie. Cieszynie, Pszczy- 
r 'e, Sosnow m , Tarnowskich Górach, 
Zawierciu. Gliwic? ch, Opolu, Ole.ś* 
ni? i Raciborzu. W ychowawczynie 
dla przedszkoli k sz’ałcą s?mi"?ria 
w • M ysłowicach i Cieszynie or"z 
powstaiące z nowym rokipm szkol­
nym seminarium w Opolu. Do szkół 
wyższych typu pedagogicznego na­
leży również Instytut Robót Ręcz­
nych .w  B;elsku.

Napka we wszystkich szkołach  
jest. bcznłatna. M łodzież robotnicza 
i cjhłopska ponadto otrzymuje bez­
płatne mieszkanie i utrzymanie w
bursach i internatach, 
są stypendia.

Przewidziane

pilnych potrzeb inwestycyjnych. Nie-

swe zadania w  przyszłości.

DZIŚ — NAJWŁAŚCIWSZA  
PORA

Dlatego odbudowa naszych znisz­
czonych miast, szczególnie odbudo-

, , . - . - "  >.wa warszawy, nie powinna czekać!
stety am nie można przenosić raiesz- lepszych czasów. W łaśnie teraz, jak
f i ” jJJP 1.* ,SV ne P o ^ e b n e , am długo sytuacja m ieszkaniowa w Pol- tez rozsiedlać ludności tam, gdzie sce jest jes2cze dość dobra> :ak dhl.

ą S1<i ę 1' 57 ran; V ^ ,8,my Sra moźna jeszcze nie budów? ć m esz 
-c  w s ohcy, w  Gasnsku. w Po- kań w innych miastach, ’-ak długo nie' 

znsniu. Aby tam prreować, musimy J  potrzeba intm sywnrgo budownic- 
am m ifszkać. A *a em, m’mo prze-J twa przsm yślowego, mamy w hśnie  

ciętnei po»rawy sytuacji m ifszka- możność s k o n c e n W m ia  w ysiłków  
mowei w P .lscc , musimy w n ektó- na odhudowie W arszrwy. Poznana, 
rych zm nzcz.-ych  c e n a c h  budo- Gdańska. Tę pierrdyszkę nsszego  
wać m ieszkim a, aby umożliwić ich przemysłu budow hnego musimy wy 
funkcjonowanie. korzys-ać, inaczej odbudowa 1

Schodząc z w ysoko w odnego m ostu  oglą 
dam y p rz y s tań  P o lsk ie j Żeglugi Państw ow ej. 
U derza  w n ie j to, że pom im o p o sto jn  sw oich 
sta tk ó w  i k ilk n  barok  — b ra k  jest na  n ie | 
jak iegoko lw iek  ruchu .

Z ain try g o w an i tym . odw iedzam y b iu ro  ko 
m isarza  P. Ź. P., gdzie p rzew odniczący  R a­
dy Z ałogow ej ob. P ichelsk i M ikołaj, p racu  
jący  od 20 la t w żegludze rzecznej udziela 
nam  w szechstronnych  in fo rm acji:

Po o d stąp ien iu  N iem ców  od linii W isły  — 
ośw iadcza ob. P ichelsk i — 99 proc. tab o ru  
było zato p io n e  lub  zniszczone. O calały za 
ledw ie dw a s ta tk i w re jo n ie  W łocław ka Be- 
grosza i jak ich k o lw iek  subsydiów  lub  dota 
cji p e rso n el zarów no  techn iczny , jak  zało 
gowy i ad m in is trac y jn y  p rzy stąp ił do  wyła 
w iania w raków  i rem o n tu  na  lin ii całego 
dolnego biegu W isły, tj. w re jo n ie  W a rs /a  
wy i P om orza  z G dańsk iem  w łącznie 

W  czerw cu r. 1945 zaw dzięcza jąc  tem u, że 
w ładze rad zieck ie  p rzek aza ły  nam  ta b o r  po 
niem ieck i, u ru ch o m iliśm y  już s ta łą  k o m u n i  
k ację  m iędzy W arszaw ą  a W łocław kiem , a 
w lipcu  tegoż ro k u  rozpoczął się m asow y 
tra n sp o rt  b a rk am i.

Do jesien i 45 r. odrem ontow aliśm y  9 s ta ” 
ków i S holow ników , sku tk iem  czego tonaż

przew ożonych  to w arów  w zrósł do  około  19 
tys. ton , podczas gdy w s ie rp n iu  45 r w y­
nosił ty lk o  ca 1.000 tpn.

O becnie m am y już  do dyspozycji 12 s ta t­
ków  i 18 holow ników . P o siadam y s ta łą  <o- 
m un ikac  ję z G dańskiem , G dynią  i E lb lągi e n.

Ruch tu ry sty czn y  ogrom nie  się w /m ógł i, 
m ów iąc szczerze,, m am y u rw an ie  głow y r. n a j 
rozm aitszym i w ycieczkam i; a zaszedł o s ta t­
nio w ypadek, k tó ry  ogrom nie u liu d n ia  nam  
żeglugę: w F o rd o n ie  pod B ydgoszczą zaw a­
lił się m ost. Jed n ak  energ iczna  ak c ja  wład-z 
radzieck ich  i w ojska usun ie  te p rzeszkodę w 
przeciągu  3 ch  dni. W łaśn ie  iz iś  o trzy m ali­
śm y o  tym  zapew nienie.

Ob. P ichelsk i zapy tany  o  p rzyczyny  b ra ­
ku  ru ch u  tow arow ego, o d p o w iad a , że -nie­
sien ie  zakazu  h an d lu  zbożem  nie m oże w p ły ­
nąć na  ożyw ienie ru ch u  wobec zasadn iczego  
w y ró w n an ia  się cen w te j dz iedzinie, a  „Spo 
łem “, k tórego  to n aż  by ł w p o p rzedn im  se- 
zunie b. duży  — obecn ie  n ie  d o sta rczy ło  nam  
an i k ilog ram a to w aru . D laczego tak  się dz ie ­
je , n ie wiem, to ju ż  n ie m oja  sp raw a — 
kończy in fo rm ac je  ob. P ichelski. — W k a ż ­
dym  raz is  fak tem  jes t, że ta b o r  ko le jow y  
jest p rzeciążony  tran sp o rte m  — a u nas p u ­
ste  b a rk i czek ają  na tow ar, (apl

MDSTjVfV RTTT>n Y7A£ 3 RAZY 
TYLE MTFC-7K * *t‘c o  PRZED 

W OJNĄ
Przed wojną, nie wykorzystując 

całrj zdolności produk^sńn-i przemy 
słu ma‘er!ałów httdowls.-yr-u budo­
waliśmy z górą 100 tys. izb m iesz-1 
kaln ' m le^h^h rocznie. O becnie1 
przejęliśmy znaczny przetn-ysł budo­
wlany po Niemcach. Surowców bu- w  
Jo wlanych mrmy wbród nie zabra- ' 26
I— ’,  i i  i i l  \v r  t ■ • szynie odbędzie się Zjazd Absolwentów
k m e  też rąk roboczych. Wydaje się, , W yższej Szkoły Gospodarstwa Mejskiejo 
Że od strony technicznej nesze budo, w Cieszynie, na który w szystkie koleżanki 
wńictwo mieszkaniowe nie będzie j i kolegów serdecznie zaprasza 
miało trudności. K o m ite t O rganizacyjny.

s ol cy
możf odsurąć się w b. dałeką przy­
szłość. Zs kilka lat będzie znacznie 
trudniej o m sferi‘ł budowlany, o ro- 
boinika, o kapitał n? odbudowę War 
sza wy, niż dzisiaj, BOS musi się 
śpieszyć.

d i. S.

Zjazd C'aszpiak6»
W dn iach  25 

szynie odbędzie

SYRENA — GROCIiOW . Zaw ody o m istrz 
kl. A odbędą się dziś we czw artek  o god ■ 
11 przed  poł. na boisku Agriooli w p a r k .  
Sobieskiego. Po p o łudn iu  o godz 17 odhę>l» 
się na łym  sam ym  boisku zaw ody o m istrz 
kl. A m iędzy RKS M arym ont a Pogonią  r 
G rodziska.

OTW ARCIE PRZYSTANI W IŚLA N EJ ,.SV 
RENY" odbędzie  się w n iedz ie lę .o  godz. 1(13t. 
p rzy  ul. Solec 10

SPORT W ZW7 A7KU  
RADZIECKIM

W parku  Izmdow&kim w M oskwie roze­
brana zosta ło  m istrzostw o indyw idualne i 
drużynow e w biegu na p rze ła j Na starcie 
stanęło 350 zawodników a różnych stron 
ZSRP. W  biegu na d y sta n s ie  2 kilom e­

trów d!a kobiet odniosła zwycięstwo mi­
strzyn i Z S R R ,  Owsianmkowa, w c.  e 
6 30 8 Na dy stan sie  8 kim dla m<z..z /n  
zc, yciężył K azancew  (M oskw a), uzy -k u iąe  
.zas 25:3ó6

*

Rozebrane ostatnio m ecze o m istrzostwo
p d k a r s k i e  Z S R R  przyn iosły  n as tęp u jące  w y­
niki: „D ynam o" (T b i'iss i) w ygrało  z d rużyną  

T orpedo" (M oskwa) 2:0 EDKA z t ru d ‘-m 
zw yciężył sta linow ską  d rużynę  w stosunku  
1 : 0

.Dynamo" mo»ki*w«kie pokonało druży­
nę „Skrzydła Sowietów" w K ułbyszew e w 
stosunku 8:0

Rozegrany w M oskwie mecz m iędzym ia­
stowy w koszykówce Moskwa — Kowno 
przyniósł zwycięstwo Moekwie z wynikiem  
54 : 20



O most Kierbedzia!
Dla usprawnienia rucha kołowego pom ię­

dzy W arszawą i Pragą planowana przed  
wojną rekonstrukcję mostu Kierbedzia o- 
raz m yilano o wybudowaniu nowego mosta 
u w ylotu ulicy Karowej.

Nie ty lko  te plany zniweczyła wojna, ale 
sn iszczyla  równie i  dotychczas istniejące 
m osty, pozbawiając tym  samym ludność obu 
brzegów W isty, sta łej komunikacji.

T o te ł i  w ielką radością przyjęło  społe­
czeństwo wiadomość o budowie drewniane- 
go mostu wysokowodnego. Z  postępami te j 
budowy, która trwała zaledwie 13 dni, wzra 
stała z dnia na dzień nadzieja szybkiego po­
łączenia na nowo stolicy z je j w ielkim  przed  
mieiciem.

W początkowym  planie odbudowy, po u- 
kończeniu mostu Poniatowskiego, przew i­
dziana była odbudowa mostu Kierbedzia 
P óźniej okazało się, że z kolei W arszawę z 
Pragą połączy most przy Cytadeli. Sprawa 
mostu Kierbedzia przycichła.

Pomijając ju i  to, łe  sentym entalni m ie­
szkańcy W arszawy nie wyobrażają sobie ro­
dzinnego miasta bez lego mostu, jego odbu­
dowa przyniosłaby o wiele w iększy poży­
tek, aniżeli wybudowanie nowego w prawie 
martwe) dzielnicy.

Most Kierbedzia był pierwszym  mostem  
żelaznym , zbudowanym na Wiśle.

Trudno przy okazji nie wspomnieć o je ­
go twórcy.

Z imieniem Kierbedzia łączy się anegdot­
ka, przekazyw ana przez m ieszkańców W ar­
szaw y s pokolenia na pokolenie.

Na otwarcie mostu, wybudowanego przez 
K ierbedzia  — kapitana saperów przybył 
ówczesny car rosyjski, któremu bardzo się 
m ost spodobał. A  spodobał mu się do tego 
stopnia, te  żegnając się powiedział do K ier­
bedzia: „Dowidzenia generale".

M ost Kierbedzia byłby naturalnym prze­
dłużeniem  Nowego Światu i Krakowskiego  
Przedm ieścia  — dzielnicy, która  — ja k  za­
projektow ano w gigantycznych planach 
BO Su  — zostanie odbudowana najwcześniej.

K oszt odbudowy i. zn. wybudowanie mo­
stu  wiszącego na istniejących przęsłach, w y­
niósłby około 50 mil. złotych. Nie jest to 
cyfro zbyt wielka. N ależy ją ty lko  porównać 
z kaszlam i konserwacji drewnianego mostu  
wysokowodnego za rok ubiegły, które w y­
niosły 35 mil. zł K oszt budowy mostu Kier­
bedzia zam ortyzowałby się w  ciągu niespeł­
na dwu lat.

Odbudowa jego byłaby korzystna z tego 
również powodu, że stosunkowo dość łatwo  
m otnaby przerzucić kosztow ny sprzęt, u ży ­
wany przy  odbudowie mostu Poniatowskie­
go na tę niewielką odległość oraz zatrudnić 
tych  samych doświadczonych i w ykw alifiko­
wanych inżynierów i robotników.

Zaniedbanie odbudowy mostu Kierbedzia 
jest krokiem  wstecznym  w odbudowie W ar­
szaw y i krzyw dzi niezmiernie je j m ieszkań­
ców.

W. s.

P o p i e r a  / c i e
p r a s ę
s o c  jui i styczną

Uwaga stołówki i piekarnie!
Do 24 b. m. należy zrealizować asygnaty na przydział żywności
Resort Z aopatryw ania Zarządu Miejskiego dnie w term inie do dn. 24 bm. odebrać z ma 

m. >t. W arszawy podaje do wiadomości: I gazynów wszystkie tow ary reglamentowane
1) w czasie od dn. 5 bm. do dnia 2 lipca na asygnaty wystawione przez W ydział Arty 

rb. włącznie magazyny „Społem" będą nie kułów Żwnościowych w celu dostarczenia 
czynne z powodu sporządzania w tych j tyc:. tow ar iw  bądź do sklepów rozdziel 
dniach półrocznego rem anentu tow arów  re czych bądź do wydania sl lówkom.
glamenlohvanych, mającego na celu uspraw ­
nienie planow ej gospodarki rozdziału wspo 
ptnianych towarów, w plerws .ym zaś rzędzie 
akcji realizacji kart żywnościowych.

2) w celu szybkiego rozładowania magazy

4) Stołówki pod rygorem utraty  należnych 
im artykułów  reglam entowanych winny je o- 
debrać równie.* w terminie do dnia 24 bm 
wf. z punktów odbioru, na które zostały wy­
stawione asygnaty przez wydział Artykułów

nów i upłynnienia towarów zalegających i Żywnościowych 
niezrealizowany! ’ zwolcnień wzywa się wszy I 5) Piekarnie w ypiekające chleb kontyngen 
stkie osoby i instytucje do odbioru w okresie Iowy obowiązane są pobrać z W ydziału Ar 
do dnia 24 bm. wł. wszelkich towarów regla j tykułów Żywnościowych asygnaty na mąkę 
mentowanych na posiadanie zwolnienia, wy j w takiej ilości, by ona wystarczyła do wpie 
s'aw ione do dnia 24 bm. Po dniu 24 bm. me ku chlcba na zrealizowanie kart zaopatrzę

nia w okresie do dnia 4 lipca rb. włącznie 
Mąka musi być odebrana z magazynów do 
dnia 24 bm. włącznie.

zrealizowane zwolnienia trecą swą ważność 
i będą anulowane.

3) Rozdzielnie dzielnicowa winny bezwzglę

Dzień WditrzDwy
SYTUACJA WEWNĘTRZNA W POLSCE

Dn. 21 bm. o godz. 13,30 w sali reprezen­
tacyjnej M inisterstwa Leśnictwa (ul. Mikoła 
ja  Reja 3 6), staraniem  K ri PPS i PPR przy 
Min. Leśnictwa, wygłoszą referaty o sytuacji 
wewnętrznej w Poise* tow min. Stefan Matu 
szewski (PPS) i tow. min. Stanisław  Tka- 
czow (PPR!.

INŻYNIEROWIE I TECHNICY 
MECHANICY ORGANIZUJĄ SIĘ

Dnia 21 czerwca br. o' godz. 15-«j odbę­
dzie się w W arszawie, w lokalu Kursów 
Planowania, ul. Pankiewicza 3 — W alne 
Zebranie Członków O ddziału W arszawskie­
go Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników 
Polskich.

Na zebranie to perza członkami SIMP-u 
zapraszamy inżynierów i techników mecha­
ników, nie należących do Stowarzyszenia, 
którzy na podstawie projektu paragr. 10 
nowego S tatu tu  w ejdą do W arszawskiego 
K cmitetu Organizacyjnego SMP. jako człon­
kowie - założyciele.

ZAKOŃCZENIE r e j e s t r a c j i  k o n i

W ydział Ruchu Kołowego zaw iadam ia, że 
w dniu 25 bm. kończy się rejestracja  koni, 
stacjonujących na terenie W arszawy.

Po tym term inie wobec winnych niezareje 
strow ania będą stosowane kary, zaś konie 
n iezarejestrow ane będą przekazane do robót 
odgruzowania m iasta. i

„ EGZAMINY 
DO LICEUM SPÓŁDZIELCZEGO

Egzaminy wstępne do Państwowego Li 
ceum Spółdzielczo-Handlowego łącznie z kia 
są przygotowawczą oraz do jednorocznej

Gimnazjum Rolnicze Żeńskie
w RADZICACH

stacja  kolejowa i poczta Opoczno, skr. 91, przyjm uje zftpiay od 25.VI.46 r. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 września b. r.

N A U K A  B E Z P Ł A T N A
Za utrzym anie w internacie zw iot kosztów produktami.

Inform acji udziela kierownictwo. 964

dobra wódka 
g a t u n k o wa

Czy  i c / i e c i e  ż e :  
eks t rakt  ^  w ó d k a _
„K 0 3 WI N“  monopolowa

G A T U N K I :
Koniak, jarzębiak na koniaku, Śliwowica, Rum,
Arak, Gin (jałow cow y), Angielska gorzka, Palinka 
(m orelow y), i Amer - Picon (francuska gorzka)

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !
Hurl.Zakł. Przem. „KORWIN", W arszaw a, Okólnik 5

MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA
SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

Inż. T. KW IATKOW SKI i S-ka, Warszawa Mokotowska 47

P E N S J O N A T  I K A T .

„ T U B E R O Z A "
Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60

Poleca pokoje piękne, słoneczne. Pierwszo 
rzędna kuchnie, na żądanie dietetyczna

P E N S J O N A T  C .n tra lne  ogrzewanie woda bieżąca, tazieu
otw arty cały rok ki. tarasy, garaże.

Pod starym zarządem BARBARY BRAD OWEJ

Zawiadomienie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi, W ydział Drogowy, ogła­

sza przetarg nieograniczony na malowanie stalowych konstrukcji mostów wagi 
ogólnej około 3000 ton w obrębie D yrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Łodzi

Otwarcie ofert odbędzie się w W ydziale Drogowym w D yrekcji dni* 1 
lipca 1946 r. o godz 10-ej

Wadium w wysokośoi \%  ceny kosztorysowej należy wpłacić przed prze­
targiem w Kasie Dyrekcyjnej i kwit dołączyć do  oferty.

Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje otrzymać 
można w W ydziale Drogowym D yrekcji pokój Nr 320.

968 WYDZIAŁ DROGOWY.

Państwow ej Szkoły Przysposobienia Spół­
dzielczego w W arszawie rozpoczną się 3 go 
lipca o godz. 9 tej w lokalu przy ul. Szpital 
nej Nr 5 m 19.

WALNE ZEBRANIE MUZYKÓW
Dn. 20 bm. o godz. 10 ej rano bez względu 

na ilość obecnych w gmachu BGK odbędzie 
się W alne Zgromadzenie Zw. Zawodowego 
Muzyków.

Przed weryfikacją
praw ników

Dekret z 24.V.1945 r. przewiduje 
powołanie Specjalnej Komisji W ery­
fikacyjnej dla adwokatów i aplikan­
tów.

Komisja ta ma badać, czy zachowa­
nie się poszczególnych adwokatów i 
aplikantów adwokackich, zwłaszcza w 
okresie okupacji, było nienaganne pod 
względem obywatelskim, społecznym  
i zawodowym.

W  związku z powyższym Rada Ad­
wokacka prosi wszystkich, którzy po­
siadają jakiekolwiek informacje i da­
ne o zachowaniu się członków adwo­
katury w okresie okupacji w sposób 
nielicujący z godnością Polaka lub z 
wymogami etyki, aby zechcieli powia­
domić o tym Okręgowa Radę Adwo­
kacką w W arszawie, ul. Nowoerodz- 
ka"Nr. 12.

R o b o tn ic y  ż y d o w s c y
a referendum

W Łodzi odbyła się konferencja krajowa 
Żydowskiej P artii Robotaiczei „P ia le j- 
Sion" lewica, przy udziale 105 delegatów 
z 30 miast. Uczestniczył w niej m. in. przed­
stawicie! centrali światowej ,,Pojlej-Sjcm ‘‘ 
lewicy, tow Erem. Konferencja powzięła 
szereg rezolucyj o zadaniach żydowskich 
ma* ludowych w związku z sytuacją  mię­
dzynarodową, z sy tuacją w' Polsce ora* z 
walką o żydowską republikę socjalistyczną 
w Palestynie. Konferencja wystosowała apel 
do robotników i do całej ludności żydow­
skiej w Polsce, aby w referendum odpow:e- 
dz 'a ła  trzy razy „tak".

ŁAŹNIA CENTRALNA
Krak. Przedmieście 16/18 (róg Kopernika)
dojazd tram w ajem  Nr. 17 i trolieybusami 

W czw artki ŁAŹNIA DLA PAN.

Z  ŻYCIA;
ŻEBRANIE DZIELNICY MOKOTÓW 

Dn. 21 bm. o godz. 17 odbędzie się zebra 
nie członków Dzielnicy Mokotów i kół fa 
brycznych. Stawiennictwo pod rygorem par 
tyjnym obowiązkowe.

WAŻNE DLA GMINNYCH PEŁNOMOC­
NIKÓW DLA SPRAW  REFERENDUM 
Powiatowy Komitet PPS zawiadamia, że 

pełnomocnik do spraw głosowania ludowe-

SILNIKI NARZĘDZIA
inż. Szklarzewicz, W-wa, Jagiellońska 12

Gospoda
pod „ W I E R Z Y N K I E M "
Kraków, Rynek Główny 16

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
Lokal reprezentacyjny 
Kuchnia w a r sz a w sk a

Zamiast kwiatów na grób
tcw. Niedziałkowskiego

W  6-ą rocznicę męczeńskiej śmierel tow 
Mieczysława Niedziałkowskiego — zamiast 
kwiatów na grób — zł 500 na PCK składają 
Latoniowie.

Nowe wydawnictwa
Prof. d r  Jan  Muszyński: „Uprawa i zbiór 

roślin leczniczych".
H arrington Em erson: „Dwanaście Zasad

W ydajności Pracy".
Adam Paszkowicz: „W róciłem z M authau­

sen".
W yszedł z druku Nr. 1 miesięcznika „Ro 

botniczy Przegląd Gospodarczy" — organ 
Komisji Centralnej Z wiązów Zawodowych.

Na bogatą treść numeru sk ładają  z:ę 
artykuły z dziedziny gospodarczej i epo- 
łecznej ora* kronika ruchu zawodowego w 
kraju  i zagranicą. Cena pojedyńczego egzem 
plarza wynosi zł 15,—. Prenum erata kw ar­
ta lna wynosi zł 40.—. A dres Redakcji i 
Adm inistracji „Robotniczego Przeglądu Go­
spodarczego" W arszawa, Al. Przyjaciół 9.

r*uslyszymy
V jO  U l R A D I O

PIĄ TEK  -  21 czerwca.
5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran ­

ne w stają zorze". 6.45 — Dziennik por 
7.10 — Gimnastyka poranna. 7.20 — M u­
zyka lekka. 7.45 — powtórzenie wiad. dzień, 
por 7.50 — Muzyka por 8.45 — Skrz. pesz 
rodź. zagr. 12.05 — Na ziemiach odzyska­
nych. 12.20 — Utwory skzzypc. wy. Z. Led­
nickiego. 13.00 — Konc. muzyki lekkiej w 
wyk. Sekstetu P. R. 14.00 — Dziennik 
popołudn. 16.00 — „Nie odrazu Wawel zbu­
dowano" — audycja słowno-muz. 16.20 — 
Nasze pieśni. 17.10 — Mała Ork. P R. 
17 55 — A udycja wojsk. 1830 — Nauka 
przy głośniku: 1, „Rzeczpospolita liczb", od­
czyt Stankiewicza 2. „Z cyklu na wielkiej 
fali", odczyt dr. J. Barskiego. 19.00 — U- 
twory organowe w wyk. Jana  K ucharskie­
go. 19.30 — Dziennik wiecz. 20.00 — Konc. 
kamer w wyk Kwartetu P. R. 20-30 — M u­
zyka symf. 21.00 — Audycja d la  Polaków 
zagr. 21.30 — Skrz. posz. rodz. zag. 22.00 — 
Konc. rozrywk. 22.30 — Muzyka tan 23 00— 
O statnie wiad. Dzień. 23.35 — Skrz. posz. 
rodz. zagr. 23.55 — Hymn. 24.00 — Komu­
nikaty specjał.

(KIMA)
Kino „A tlantic" (Chmielna 33) „Górą

dziewczęta"
Kino „Polonia" (M arszałkowska 56) — 

..Ukochany*'.
Kino  „Syreno" .Praga, ul. Inżynierska 2): 

„Szary lord* .
Kino „Tęcza" Susina 4 — „Znachor".
Początek seansów w kinach „Atlantic", 

„Syrena" i „Tęcza" o godz 16. 18, 20 W 
kinie „P o lo n ia " '14, 16, 18 i 20 W niedzie­
le i święta we wszystkich kinach początek 
seansów od godz. 12-ej.

U w a g a )  Bilety ulgowe w przedsprze­
daży dla członków Zw Zaw i Org Mło­
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw Zaw przy u! Targowej 15 oraz w graa 
chu Straży Pożarnej, ul Polna 1, pok 42 
rndriennie od 9 <łn 12

teł 5-65-08 965

Futra kupno sprzedaż przeróbki
pracownia kuśnierska 

M. Figlarz
Wileńska 9 m. 3. Front I piętro.
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MIESZKANIE
2 LUB 3 POKOJOWE

Z WYGODAMI 
p o s z u k i w a n e

Zgłoszenia z podaniem warunków do 
Administracji „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, Al Jerozolim skie 121.

FARBY SUCHE 
POKOSTY, LAKIERY

po cenach fabrycznyoh poleca

I. S. W  A N D E L
Warszawa, Puławska róg Rakowieckiej

(Mokotów) 347

Poszukiwani
AKWIZYTORZY
O G Ł O S Z E N I O W I

Zgłaszać się:
Adm inistracja „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, Al. Jerozolim skie 121.
Godz. 8 — 10.

K U P I Ę

D A M S K I  R O W E R
Tylko w d o b r y m  słanie

Zgłoszenia do:

Administracji „Robotnika" dział ogłoszeń 

W arszawa, Al. Jerozolim skie 121,

P O K O J
UMEBLOWANY LUB NIE 
M O Ż L I W I E  C E N T R U M

POSZUKIWANY
Zgłoszenia z podaniem warunków do 

Administracji „Robotnika" dział ogłoszeń 
W arszawa, Al. Jerozolim skie 121,

PART
go na powiat warszawski, tow Ś.iwińskł, 
przyjmuj* codziennie, bez względu na nie­
dziele i święta, w biurze przy ul. Śnieżnej 
Nr. 4 od godz. 8-ej rano do godz. 20-*y w 
sprawach związanych z referendum

Pełnomocnicy na terenie gmin proszeni 
są o zgłaszanie się w sprawach referendum 
w godz. wyżej wymienionych.
t

ZEBRANIE DZIELNICY PRAGA 
CENTRALNA

Dn. 22 bm. o godz. 15.30 w pierwszym ter 
minie i o 16 tej w drugim terminie odbędzi* 
się ogólne zebranie członków Dzielnicy Ceu- 
'..alnej, celem dokonania wyborów delega­
tów na Konferencję W arszawską.

WSPÓLNY WIEC PPS I PPR 
W SPRAWIE GLOSOWANIA LUDOWEGO

Dnia 20 bm. w sali kina „Syrena" przy uL 
Inżynierskiej odbędzie się wspólny wie* 
PPS i PPR w sprawie „Głosowania Ludowa- 
go" Z ram ienia PPS przem awiać będzie tow. 
Łazarski.

ZEBRANIE DZIELNICY TARGÓWEK

Dn. 21 bm. o godz. 17-ej odbędzie się zebrą 
nie członków Kół Fabrycznych oraz sym pa­
tyków Dzielnicy Targówek.

(T E A T R Y )
Opera — godz. 17.30 — „Faust" * „Nocą

W alpurgii"
Teatr Polski: występy artystów radziec­

kich.
Teatr „Comoedla*‘ (Szwedzka 2'4{i goda.

18-la — „Droga do świtu*'.
Teatr M ały  (M arszałkowska 81): godz 18 

..Pomocnica domowa*.
Teatr Powszechny ful Zamojskiego 20)1 

godz 18 — „Dzień bez kłam stwa".
Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — zw  

wia pt. „Najlepiej w Warszawie".
Studio: godz. 19 — „Miodowa 14“.

Teatr „Ludowy" (Praga, ul Targowa 73) 
— wprost Dworca Wileńskiego — codzien­
nie o godz 19 30. w święta o godz 15 00, 
17.30 i 19 45 wystawia wesołą rewię p t  
„Jak w Piekle". Na czele zespołu duet ta ­
neczny Ostrowskich i piosenkarz Antoni Ra 
tzjewski.

Cyrk (ul Chmielna) — godz. 19.45 — no­
wy program.

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru  Powszechnego i „Como** 
dia" do W arszawy, a z OpeTy i Teatru Pol­
skiego aa Pragą.

„PARTYZANT" W TEATRZE NA 
TARGÓWKU

T eatr dzielnicowy PPS Targówek (Piotra 
Skargi 48, dojazd tram w ajam i nip 1 i 4) wy- 
stawia w dniu 20 bm. i dn. 23 bm o godz.
19-*j sztukę p t  „Partyzant".

Ćwiczenia ORMO
21 CZERWCA

Kom. V M. O. (Okopowa 17-19) godz. 16.30.
W yodrębniony pluton Rzeźnia (Jagielloń­

ska 8) godz. 16 na terenie rzeźni.
W yodrębniona kompania Gazowni* iDwor 

ska 26).
Kom. XVII M. O. (Grochowska 169! godz. 

17.
Zbiórka przedstawicieli ORMO wszystkich 

kół Praga Centralna god*. 17.30 w K. D., — 
Praga Centralna.

23 CZERWCA
Komisariaty XIV M. O. (W ileńska 11), 

XVI M. O. ^W iktorska 8), V M. O. (Okopo­
wa 17-19), oraz XXII M. O. (Wolska 174, 
Grupa P. F. K. ) —- zbiórka na ostre strzela­
nie o godz. 8 rano.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z Wsrsaa- 
wy| specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych. pęcherza Przyjmuj*: Łód*. ni Ki­
lińskiego ar 132. w godz 12 — 3 i 4 — 8. 
Te! ar 205-55 « i

R ajchenberg Abram i Ruchla (z domu Mi­
ler, Żelechów), poszukują swoich synów: 
Rajchenberga Dawida (1922 r.) i Izaaka 
(1922 r.), oraz krewnych I przyJacióŁ Li­
sty dtierować kilkakrotni*: Szczecin n/O­
drą , Stcfczyn, uL Dąbrówki 21, A. R aj- 
ehenbergow t P S  Do 17 — 18 b. m. oj­
ciec będzie w Warszawie, do tego czasu 
zgłaszać się od 18 do 6-ej Grochów, G a r-  
w olińska 6. B arak i. 927

POTRZEBNY natychm iast stolarz . sza- 
bc-wnik na gryzanką, oraz stolarz budowla­
ny do trasowania. Zgłoszenia: Zakłady Sto­
larsko - Budowlane, Niemcewicza 22 975

PIEKARNIEI Dzielarkę do bułek sprzede 
Pałaszewski, Poznańska 38. 973

UNIEWAŻNIAM Tymczasowy Dowód 0 -  
sobisty, wydany przez Starostwo W arszawa- 
Zachód, na nazwisko Jastrzębski Edward. 
___________________________  974

BUCHALTER na kierownice* stanowisk 
w Państwowych Zakładach Przemysłowyd 
w Niaku poszukiwany od zaraz. 953
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Dziwy miasta Olsztyna
Powiadają mieszkańcy Olsztyna, 

ie  należy on do najbardziej przelud­
nionych ze wszystkich miast Ziem 
Odzyskanych.

Przybyszowi z Warszawy, który

Olsztyn leży nad Krzywym Jeziorem

spaceruje ulicami stolicy Warmii i 
Mazur, wydaje się to cokolwiek dzi­
wne i wywołuje na jego ustach sce­
ptyczny uśmiech.

Niektóre dzielnice są naprawdę 
zniszczone, ale wzrok nieustannie 
wychwytuje domy, którym brak ram 
okiennych, lub zaledwie szyb. Okre­
ślenie „przeludniony" jest stanowczo 
za mocne, gdyż zdarza się bardzo 
często, że kilkupokojowe mieszka­
nia zajmują zaledwie dwie lub trzy 
osoby.

Statystyka niemiecka z 1942 roku 
wykazuje, że w tym okresie Olsztyn 
liczył 72 tys. mieszkańców, to zna­
czy o 12 tys. więcej, aniżeli przed 
wojną. Napływ ludności w tym cza­
sie należałoby tłumaczyć tym, że 
Niemcy chronili się do Prus W scho­
dnich orzed bombardowaniem. Obe­
cnie Olsztyn posiada 40 tvs. mieszkań­
ców — w tym 55 Niemców, których 
zatrzymano tymczasem ze względu na 
ich wykształcenie fachowe.

G D Y  ASTRONOM  
BYŁ ŻOŁNIERZEM...

Miasto^ pieczętujące się od roku 
1325 herbem św. Jakuba posiada o- 
bok nowoczesnych domów i willi sta­
re budowlę. Olbrzymia wieża z zega­
rem, regulowanym przez gołębie i 
wrony, które z jego wskazówek urzą­
dzają sobie karuzelę, wyrasta ponad 
niedaleko położony zamek.

W  zamku, zbudowanym przez ka­
pitułę warmińską zachowały się doku­
menty stwierdzające, że astronom Mi­
kołaj Kopernik był nie tylko dosko­
nałym uczonym, ale i dzielnym żoł­
nierzem, broniąc skutecznie twierdzy 
przed najazdem Albrechta Branden­
burskiego. W  liście, pisanym w imie­
niu kapituły do króla Zygmunta I, 
Kopernik skarży się na nieustanne na 
pady krzyżackie.

G D Y  PRĄD N IE  KOSZTUJE...
. Obok starych zabytków kultury poi 

skiej napotkać można najnowocze­

śniejsze urządzenia techniczne. Zbu­
dowana w roku 1938 elektrownia, pę­
dzona białym węglem, była bardzo wi­
docznym przygotowywaniem się Niem 
ców do wojny.

Ukryta przed wzrokiem ludzkim w 
kształcie mostu na rzece Łynie, była 
obliczona na zasilanie prądem nie tyl­
ko samego miasta, ale i dalej leżących 
okolic. Dziś siła' wody wytwarza tyle 
prądu, że na obsłużenie miasta wy­
starczy praca jednej z dwu turbin.

Olsztyn został objęty taryfą, w pro­
wadzoną przez Zjednoczenie energety 
czne dla całej Polski. W  wyniku tego, 
opłaty za pobierany prąd, sprowadza­
ją się do sum fantastycznych (biorąc 
pod uwagę, że koszt wytwarzania prą­
du jest minimalny, ą  całą elektrownię 
obsługuje zaledwie 11 osób).

Pewnej stolarni, która zatrudnia 5 
ludzi, za zużycie 24 kilowatów w cią­
gu jedenastu dni maja policzono 3.660 
zł., a pewnemu zakładowi fryzjerskie­
mu wystav/iono rachunek, za okres od 
7 maja do 5 czerwca, za zużycie 135 
kilowatów, na sumę 2.305 zł.

G D Y  URZĄD PO CZTO W Y  Się 
ZŁOŚCI...

Ostatnio nadeszło wiele listów z 
Niemiec pod adresem urzędu poczto­
wego w Olsztynie. Niemcy za pośre­
dnictwem poczty chcą dowiedzieć się 
o losach krewnych i znajomych. K ar­
tki, zapisane w języku niemieckim i 
adresowane tak, jakgdyby ziemia war­
mińsko - mazurska należała w dal-

N ajpiękniejsze na W armii i M azurach jezlo  
ro Śnlardwy z „Czarcią W yspą", która jest 

tematem  w ielu legend.

szym ciągu do Niemców, są przez T.J- 
rzad odsyłane spowrotem.

— Gdv się nauczą pisać słowo „Pol
**    r» **Vk

G D Y  „SMĘTEK”
ZOSTAŁ SPALONY N A  STOSIE...

W edług legend kaszubskich przy­
czyną wszystkiego złego na W ielkim 
Pomorzu jest Smętek — diabeł, zły 
duch. N ie ma miejsca, do którego by 
nie trafił, nie ma rzeczy, do której by 
sie nie wtrącił.

W idocznie zawędrował on również 
do Olsztyna i wszędzie wsadza swój 
diabelski nos.

Podczas tegorocznych „godów wio­
sennych” został on publicznie spalony 
na stosie wraz ze swymi sługami.

Może więc dla tej ziemi, uwolnio­
nej raz na zawsze od złego ducha, za­
cznie się okres bardziej pomyślny.

Wanda Strzałkowska.

P a n  n ie  g ia sn fe ?
P an nie g lo su je?  Co pann  sk łan ia ,
By się w strzy m y w ać  od  g ło so w an ia?
Żeś m oże N iem ca n iegdyś udaw ał,
Sąd ci o d e b ra ł p ub liczne  p ra w a?
M ożeś z łap an y  zo sta ł n a  szab rze  
I n ie g łosu jesz, bo  siedzisz w m ara rze?
Gdyś sp ek u lan tem , sąd  z ro b ił słu szn ie:
D aw niej głos m iałeś, a dz is ia j ju ż  nie...
W yszłoby w ielkie z tego ho rren d u m ...
Gdyby m iał szk o d n ik  głos w R eferendum ...
A m oże n ie  chcesz p rze jść  się do u rny ,
Boś leń  po p ro s tu  c iem ny i d u rn y ? ...
L ecz jeś liś  P o lak  jes t p rzyzw oity ,
P a m ię ta j, g losuj, ja k  wszyscy i ty.

Syty głodnemu nie wierzy
W szędzie lepiej—tylko źle w  Anglii...

W  Now ym  Jorku p rzy g o to w u je  się  tzw. 
„Indek* Głodu**. Jest to  sp ec ja ln y  w ykres 
sytuacji żyw nościow ej św ia ta  d la  C om bined 
Food Board (M lędzyaliancki K om itet Żywno­
ściow y). W  w ykresie  ty in  poszczególne n a ­
rody są k lasyfikow ane w edług ilości kalorii 
spożyw anych przeciętnie p rzez obywatela.

N aczelny reporter europejski brytyjskiego  
dziennika „Daily Express", Sefton Dehner po 
dłuższej podróży po Europie stw ierdza, ie  
w wykresie, o którym  w spom inaliśm y pow y­
żej znajduje alę w iele błędów.

—  Udałem  się w łaśn ie z Belgii —  pisze Del 
mer —  z kraju uznanego w w ykresie za b a r ­
dzo „biednie odżywiany" to H olandii, u z n a ­
nej wraz z W ielką B rytanią i Szwajcarią za 
„odpowiednio odżywione" (tra. lep iej niż 
Belgia), a następnie z H olandii pojechałem  
do Danii, która w  w ykresie znajduje się  
wraz e Stanam i Zjednoczonym i w  szeregu  
„dobrze odżywionych".

Dziennikarz brytyjski zaznaczając, że rze­
czyw ista sytuacja w pow yższych krajach od­
biega od klasyfikacji w ykresu stw ierdza:

-t- W  „biednej" B elgii m ożna kupić tyle  
jajek ile  się  chce po cztery pensy sztuka. Nie  
są racjonowane. W  „dostatecznie odżyw io  
nej“ H olandii jajka są racjonowane: na dwa 
tygodnie jedno —  dla dzieci poniżej 15 lat. 
Dorośli jajek wcale nie otrzym ują..

GDZIE LEPIEJ: W BELGII 
CZY W  HOLANDII?

—  N orm aln a  ra c ja  ch leba  w Belgii wy 
nosi 5 fu n tó w  tygodniow o. H olandia , k tó ra  
w łaśn ie  o trzy m ała  z G om binen Food B oard  
żądanie , aby 100.000 to n  sw oich rezerw  p sz e ­
nicy  o d d a ła  Belgii i innym  k ra jo m , p o siad a  
p rzec ię tn ą  ra c ję  i  i pó ł fu n ta  ch leba  ty g o d ­
niow o. R ów nież ra c je  m ięsa  są w Belgii w y ż­
sze niż w H olandii.

C zarny ry n ek  sp e łn ia  tak ą  sam ą  ro lę w o d ­
żyw ian iu  H olendrów , jak  Belgów, F ra n c u ­
zów, W łochów , Czechów itp . Jeżeli w re s ta u ­
rac ji zażąd a  k toś p o traw y , na  k tó rą  wym a 
gane są k u p o n y  żyw nościow e, k e ln e r po p ro ­
stu  p o b ie ra  w yższą opłatę , aby m óc kupić  
k u p o n y  na czarnym  rynku .

H olendersk ie  gospodynie  m ogą ułożyć 
się ze s ta ły m i d o staw cam i i o trzym yw ać p ro  
du k ty  „spod  k o n tu a ru " . Ale ho len d ersk a  kon 
tro la  p ro d u k c ji ro ln e j jes t śc iślejsza  n iż w 
in n y ch  k ra ja ch , a c za rn y  rynek  d o sta rcza  
m nie j p ro d u k tó w  i p odczas gdy w Belgii ce­
ny czarnego  ry n k u  są  dw a czy trzy  razy  wyż 
sze n iż ceny oficjalne , w H oland ii p ięć  do  
dziesięciu razy  wyższe.

H o lenderka , żona p raco w n ik a  lab o ra to  
rium , jednego  z svielu typow ych  d ro bnych  
p racow ników  o u sta lo n y ch  dochodach , po 
w iedziała  b ry ty jsk ie m u  d z ien n ikarzow i, że 
k u p iła  ok azy jn ie  n a  cza rn y m  ry n k u  pó ł fu n

0 zwiększenie konsumeji ryb
Stołówki w dnie bezmięsne winny podawać rybę

Z egar na olsz tyńsk im  ra tu szu  re g u lu ją  gołę 
ble t wrony, które z jego  w skazów ek u rz ą ­

dziły sobie karuze lę .

O d ra d za jąc e  się  ry b o łó s tw o  m o rsk ie  p rz e  
żyw a o b ecn ie  p o w ażn y  k ry z y s . P o ło w y  ry b  
m o rsk ich  s ta le  s ię  zw ięk sza ją  i dziś p rz e ­
k ra c z a ją  one  p rzesz ło  d w u k ro tn ie  po łow y  
p rz ed w o je n n e . O rg a n iza c ja  ry n k u  z b y tu  n ie  
po d ąża  za szy t& k n  ro z w o je m  ry b o łó s tw a . 
w ytw arza się więc tak a  sy tu ac ja , że podczas 
g d y  m a g a z y n y  n a  w y b rz eż u  są  zaw alo n e  
do rszem , ta  w y sck o w arto śe io w a  ry b a  m o r­
sk a  p ra w ie  n ie  doc iera  • do w ażniejtszych 
o śro d k ó w  k o n su m c y jn y c h  k ra ju ,  ja k  W a r­
szaw a, K ato rv ice  i Ł ó d i.

P o w aż n ą  p rzeszk o d ą  d la  rac jo n a ln e g o  roz 
p ro w a d za n ia  p o ło w ó w  ry b  m o rsk ich  je s t  
n ied o s ta tec zn a  p o jem n o ść  c h ło d n i n a  W y­
b rzeżu  o raz  b ra k  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  
tra n sp o r to w y c h  d o . p rzew o żen ia  ry b  św ie ­
żych, a  m ian o w ic ie  w ag o n ó w  i sam o ch o d ó w  
z a o p a trz o n y c h  w  ch ło d n ie . D ru g ą  p rz esz k o ­
d ą  je s t  b ra k  o d p o w ied n ie j p ro p a g a n d y  k o n -  
su n ic ji ry b  m o rsk ich , lu d n o ść  n ie  je s t  w ięc  
należycie  p o in fo rm o w an a  o w a rto śc i odży w ­
czej ty ch  r y b , . k tó re  p o d  w ie lom a w zg lęd a­
m i p rz ew y ż sz a ją  m ięso, z a w ie ra ją  b o w iem  
w itam in y , so le  m in e ra ln e  i fosfo r. P o w aż n ą  
z a le tą  ry b y  m o rsk ie j je s t  to, że je e t ona 
b a rd zo  ta n ia  i d o stę p n a  d la  sze ro k ich  rzesz

ludności, wobec ogran iczen ia  spożycia m ię­
sa, w in n a  w ięc  ona  b y ć  c en n y m  u z u p e łn ie ­
n iem  jad ło sp isu  cz ło w iek a  p ra cy .

O sta tn io  zw ró ciły  s ię  do M in istenstw a 
A p ro w izac ji i H a n d lu  d e leg ac je , re p re z e n ­
tu ją c e  ry b o łóstw o , p rz em y sł rylbny p a ń s tw u  
w y, spó łdz ie lczy  i p ry w a tn y  o ra z  h a n d e l 
ry b n y  z o b sz e rn y m  m em o ria łem , z aw ie ra ­
jąc y m  p o s tu la ty  sk ie ro w a n e  p o d  a d re se m  
c zy n n ik ó w  rząd o w y ch . P o s tu la ty  te  są  n a ­
s tę p u ją c e : 1) zan iech an ie  im p o r tu  dorszy ,
2) u trz y m a n ie  dini b ezm ięsn y ch , 3) w p ro ­
w a d ze n ie  do k a r t  ży w n o śc io w y ch  k u p o n u  
ry b n eg o , 4) w p ro w ad z en ie  obow iązkow ej 
konsuimcjd ry b  dila s to łó w ek  w  c iąg u  2 dn i 
k a żd e g o  ty g o d n ia , 5) n ab y cie  z n a jd u ją c y c h  
się  w  G d y n i zap asó w  d o rsza  i 6 ) u s p ra w ­
n ie n ie  t ra n sp o rtó w  ry b y  św ieżej w  w ag o ­
n a c h  -  ch ło d n iach , p rzy czep io n y ch  do  po ­
c iąg ó w  po śp ieszn y ch . N a leży  stw ie rd z ić , że 
p o s tu la ty  pow yższe p o k ry w a ją  się  w  z u p e ł­
nośc i z  w n io sk am i z łoożnym i p rzez  M in i­
s te rs tw o  A p ro w izac ji i H a n d lu  K o m ite to w i 
E k o n o m iczn em u  R a d y  M in istró w .

O

ta m asła. „M usimy kupow ać m asło dla  n a ­
szego dziecka, które trzeba odżywić". H o len ­
derka była bardzo zdziw iona dow iedziaw ­
szy się, śa w  A tenach  i w S a lon ikach  (u zn a­
nych  w w ykresie  jak o  k ra j  „nędzn ie  żywio 
n y “) m asło sp rzed a je  się  w w olnym  han d lu , 
i że nie jest w cale ra c jo n o w an e  i że jes t ta ­
nie.

O pisu jąc  posiłek  ro d z in y  h o len d ersk ie j, 
b a rd zo  sk ro m n y  w ilo śc iach  i jak o śc i — 
dz ien n ik arz  ang ielsk i p o ró w n u je  go z p o sił­
kam i w N eapolu  czy w P ra d z e  (sy tuację
W łoch u zn an o  w  w ykresie  jak o  k ry ty c z n ą ').

DANIA N A JL E P IE J ODŻYWIONYM 
KRAJEM

Jed y n ie  co  do D an ii —  d z ien n ik arz  zgadza 
się z k lasy fik a c ją  w  w y kresie . Ze w szystk ich  
zw iedzonych  p rzez  niego k ra jó w  E u ro p y  
(nie w idz ia ł S zw ajcarii i Szwecji) D ania  jest 
k ra jem  n a jlep ie j odżyw ionym .

—  K iedy w ylądow ałem  w K openhadze  — 
pisze  D elm er —  w szyscy D uńczycy z m o je ­
go sam o lo tu  popędzili do b a ru  — lecz nie 
n a  w ódkę  czy piw o, a po  p ro s tu  n a  m leko.

—  W  b a rze  s ta ł czerw ony  b a rm a n , otoozo 
n y  k o łem  b u te lek  i D uńczyków , d o m ag a ją ­
cych się  m leka. P iją c  m leko chw ytali z p ó ł­
m isków  k an ap k i z m ięsem , szynką, ło so ­
siem , śledziem , ja jk a m i n a  tw a rd o  z m ajo ­
nezem  i m asą  in n y ch  dob ry ch  rzeczy.

—  Ale w y d a je  m i się  —  stw ie rd za  A nglik 
—  te  w ykres m yln ie  um ieszcza D anię  w 
jed n y m  rzędzie  ze S tan am i Z jednoczonym i. 
W  A m eryce bow iem  p rzec ię tn y  obyw atel zja 
da  o 15 p roc . w ięcej n iż  ja d a ł  p rzed  w ojną. 
W  D anii zaś ludzie  są  zadow oleni, że m ogą 
jeść p raw ie  tyle co p rzed  w o jn ą  i co p o d ­
czas wojfty (cd je s t  b a rd zo  znam ienne) i że 
m ogą ek sp o rto w ać  sw ą n a d p ro d u k c ję  do k ra  
jów , k tó re  m ogą za n ią  płacić.

D uńczycy ra c jo n u ją  ch leb  (chociaż n ie  w 
re s tau rac jach ) i to  p rzew ażn ie  chleb  żytni. 
Rów nież ra c jo n o w an e  jes t m asło  i w re s tau ra  
c jach  trzeb a  zw racać  za n ie kupony . Nie ma 
w D anii czarnego  ryn k u . Je s t  on  z resz tą  n ie ­
p o trzeb n y , bo  w szystk iego je s t dość.

N aw et 250.000 N iem ców , k tó rzy  uciek li do 
D anii p rzed  zb liżającą  się  a rm ią  czerw oną 
i od tego czasu  p rzeb y w a ją  tu  w obozach 
są d o brze  odżyw ieni. D o sta ją  dw a razy  wię 
cej n iż N iem cy w Niem czech.

N IE JE S T  W AŻNE IL E  STRACIŁ,
ALE IL E  MA

Na zakończen ie  swego ciekaw ego reportu  
żu k o re sp o n d en t „D aily  E x p ress‘u “ w ysnuw a 
pew ne w nioski, z k tó ry m i zgodzić się nie 
m ożem y. D z ienn ikarz  w ychodzi z założenia, 
że b łędy  w w ykresie  m ożna p o p raw ić , p rzy j 
m u jąc  za w skaźnik  n ie obeeny poziom  ży 
cia w d anym  państw ie, lecz poziom  przed  
w o jenny  i w ykres sp o rząd z ić  p rzez  p o ró w ­
n an ie  tego poziom u z obecnym : czy dz is ia j 
jes t on  lepszy, gorszy czy też ró w n y  przed  
w ojennem u.

W  m ylne j ocenie sy tu ac ji poszczególnych 
k ra jó w  E u ro p y  widzi D elm er p rzyczynę  za 
żąd an ia  p rzez K om itet Żyw nościow y od

w o jenny  —  pisze on  —  p rzypuszczam , śa w  
w ykresie zaszłyfey znaczne  zm iany i  że Wied
ka  B ry tan ia  n ie  m usia łab y  d o sta rczy ć  200.000 
to n  zboża. Bo poziom  życia w W ielk ie j Bry­
tan ii w p o ró w n an iu  do czasów  p rz ed w o je n ­
nych zn aczn ie  się  zniżył.

U w ażam y tak i p u n k t w idzen ia  za n ie sp ra ­
w iedliw y i k rzyw dzący . Czyż n a ro d y , k tó ry ch  
stopa  życiow a ju ż  p rzed  w o jn ą  b y ła  n iska, na  
rody, k tó re  ju ż  p rzed  w o jn ą  głodow ały , d a le j 
m a ją  g łodow ać? Czyż im  na leży  się m nie jsza  
pom oc n iż  tym , k tó re  w p raw d z ie  b a rd zo  
„p o d u p ad ły " , to jed n a k  ży ją  d z is ia j ciągle  le  
p ie j niż in n e?  Czyż m ie rn ik iem  s tan u  zam oż 
ności jes t s ta n  p o s ia d an ia  czy też b ilan s  
s tra t?  U w ażam y, że w ocenie sy tu a c ji żyw no 
ściow ej poszczególnych  k ra jó w , ja k  rów nież 
w k o lejnośc i i w ielkości u d z ie lonej im porno 
cy p o w in n a  być b ra n a  pod  uw agę w p ie rw ­
szym  rzędzie  ilość  sp ożyw anych  p rzec ię tn ie  
k a lo rii o raz  s ta n  zd ro w o tn y  spo łeczeństw a, 
no  i także  w aru n k i, w jak ic h  żyły dan e  n a ­
rody  podczas o k u p acji i w ojny. Ro w a ru n k i 
te  bo krw aw a gosp o d ark a  o k u p an ta  w ięzie ­
n ia  i obozy k o n c en trac y jn e  w w ielk im  i t r a ­
g icznym  sto p n iu  w płynęły  na obecny s ta n  
zdrow otny . Są k ra je , k tó re  trzeb a  n ie ty lk o  
żywić, a le  odżyw ić w sposób  in tensyw ny , k ra  
je, w  k tó ry ch  śm ierte ln o ść  w zras ta  i ch o ro b y  
m nożą się w sk u tek  k ilku  la t n iedożyw ien ia . 
1 to  jes t w ażniejsze , niż p rzed w o jen n a  stopa 
życiow a.

Mimochodem
PROJEKT

kontraktu najm u le tn isk a
P A R  1. Celem  um ożliw ien ia  w y p o czyn k u  

obyw atelow i, p racu jącem u w  m ieście, oraz 
jego  rodzin ie , W ła śc ic ie l D om u zezw ala  ła ­
skaw ie  na ko rzy sta n ie  z lo ka lu  ... p o k o jo ­
wego w  p o d m ie jsk im  le tn isk u  ..... (w sta w ić
nazw ą).

P A R . 2. U biegający sią o to obyw a te l 
p rzed sta w ia  w ym agane św iadectw a, re fe ­
rencje i lis ty  uw ierzy te ln ia ją ce , a kcep tu je  
bez targów  w ym ierzone  m u kom orne w  w y ­
so ko śc i ..... tysiący  m iesiącznic i w płaca je
za ro k  z  góry.

P A R . 3. P odna jem ca  p rzy rze ka  o k a zy ­
wać p. t. W ła śc ic ie lo w i w d zięczność  i u isz­
czać usta lone  p rzez niego d o p ła ty  za  z u ż y ­
cie ścian, podłogi, s za fy , w o d y ’, kub ła  p rzy  
stu d n i, za  w ygniecen ie  tra w y  w sk u tek  
leżen ia  i t. p.

P A R . 4. J e ś li  podna jem ca  nie posiada  
pryw atnego  auta, w in ien  sią w ysta ra ć  o 
służbow e, ja k  rów nież o b e zp ła tn e  b ile ty  
do tea trów  i k in , w  ilości w ysta rc za ją ce j  
dla W łaśc ic ie la  i Jego  dom ow ników .

P A R . 5. K o tów  psów , kan a rkó w  i m a łych  
d ziec i nie w olno na le tn isko  p rzyw o zić , ani 
o takow e w  czasie trw ania k o n tra k tu  s ta ­
rać sią.

P A R . 6. P odnajem ca  w in ien  bez s z e ­
m rania sp e łn ia ć  w sze lk ie  polecenia  W ła śc i­
ciela, odpow iadając M u z szacunkiem  „tak", 

-ITT- ,. > . t> . „ „ „ „ „ „  \,.d o b rze" , lub „ow szem ". T y lk o  na w yra źn e
W ielk ie j B ry tam i 290.000 ton  pszen icy  dla j , yc2c,nie p  L w ła śc ic ie la  m oże p o w iedzieć
w yżyw ienia  u m ie ra jące j z g łodu  E uro p y . j ,.nzV* i to naw et tr z y  ra zy .

— G dyby m ia rą  sy tu ac ji by ł poziom  p rzed  A. TOM.

Szwedzki Czerwony Krzyż
dostarczy żywności na kolonie letnie

Z arząd  G łów ny Polsk iego  C zerwonego 
K rzyża o rgan izu je  w okresie  b ieżącego la ta  
■kolenie w ypoczynkow e d la  dzieci z K ół 
M łodzieży  PCK , w w ieku 9— 13 lat, w 2-ch 
tu rnusach  po 1000 dzieci: 1) od 1 d ; 23 lip- 
ca i 2) od 1 do 28 sierpnia.

K olonie zorgan izow ane będą w D zierząż­
nie, odległym  o 30 kim. od G dyni w pow 
kartuzikim , nad p ięknym  jeziorem , w d o sk o ­
nałych  w arunkach  zd row otnych  i m ieszka­

niowych

Koloniam i tymi żywo za in teresow ał się 
Szw edzki C zerw ony K rzyż, k tó ry  zao fia ro ­
w ał d la  w szystk ich  uczestn ików  z p e rso n e­
lem (1 w ychow aw ca na 15 dzieci) włącz- 
n .e  — pełne  w yżyw ienie o raz  kom pletne

1 w yekw ipow anie kolonii, u rządzen ie  sz p ita l­
ne, kuchenne  itp.

Ze Szw ecji p rzybędzie  5 w ykw alifikow a­
nych op iekunek , ktÓTe pom ogą w ad m in i­
s tra c ji kolonii.

W yżyw ienie p rzybyw ać będzie  ze Szw ecji 
co dw a tygodnie , prócz k a r to f li iw teżych
jarzy n , k tó re  nabyw ane b ęd ą  na ry n k u  
krajow ym .

W  chw ili obecnej Z arząd  G łów ny PCK 
prow adzi rem ont pom ieszczeń w D zierżąż- 
nie Na kolonie, jak  zdecydow ał Z arząd  G! 
PCK w ysłane będą  dzieci z okręgów : w a r­
szaw skiego — 600 dzieci, łódzkiego — 500, 
ślasfce-dąbrerwskiego — 400, k ieleck iego  — 
300, gdańskiego — 200.

C E N I  O G ł O S Z E R :

O głoszen ia  a i o t n e  h an d lo w e  po 10 zł ta  v /yraz  P o szu k iw an ia  rodzui. p racy  1 zguby 
po 5 zł za w yra/. R ek lam o w e 1 m m  szerokości i szp a lta  po 25 z . W teksem  
m  a k c y jn y m  40 z-., t łu s ty m  d ru k ie m  100 p roc  d ro że j W n u m e ra c h  u ed zie lnycb  

50 proc. drożej. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A d m in is trac ja  n ie  o dpow iada.

U g ł  o s z e n i a p . z y j m u j ą :  Dz i a ł  ogłoszeń .Robotnika" — Wars zawa Al  J e r o z o l im sk ie  tu 121 P i l s k a  A g e n c j a  Pr as ,  wa
Biuro O gło sz eń  1 Reklam — Warszawa ul Pierackiego 11 Placówki  „ C z y t e l e i k a ' w War s za wi e:  W i e j s k a  14 Srodk wa 7 M a r s z a ł ­
kowska 62 Nowy Swiat 47 Puławska 49 Rozdzie lnia  gazet P I  Inwal idów | 2o l . bo rz |  ’ yg mun to ws ka  6 Poznańska $8 Biura K r o ­
su": Warsz wa Al Jerozo l imskie  39 , Praga ul Targowa 70 „Wolność" Warszawa ul Mars za łkowska  95 Sp o rd z  Ag en c i ’ Pra-o-  
wej „G L O B  — D ział  R e k la m y  — ul Zło ta  1 Dział  Reklar.  y S p ó łd z  Wydawni cz e j  W y d aw m ct wo  L u d o w e *  — ul Bagatela 10 m 15 
tel. nr 8  6 7 -7 9  B iuro  O g ło sz eń  — f e o l  l Pietraszek,  Warszawa,  ul Wspólna  ar 50.
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